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II. Sienkiewicz —  Krzyżacy.

KHAN HDtwIi 2ełnierzy Aitlli
Zgo d n e stanow isko Turcji i Francji

Kłopotliwe dla Hitlera odpowiedzi
L O N D Y N  22. 4. J a k k o lw ie k  

c h w ilo w e  p o z o s ta w ie n ie  w  z a w ie ­
szen iu  k a n d y d a tu ry  lo r d a  C h u r ?  
f t i f lą ' na c z ło n k a  rząd u  ś w ia d c z y , 
że A n g lia  n ie d e c y d u je  s ię  je s z cz e  
na' 'p e łn e  p o g o to w ie  w o je n n e , j e d ­
nak  o g ó ln ie  m ó w i jg ie  o  w p r o w a ­
d z e n iu  w  A n g lii  p o w s z e c h n e j s łu -  
żb v t w o js k o w e j .  W y s u w a n y  je s t

R o z p o c z ę t y  s i ę

Uroczystości ślubne
w TehersnJa

T E H E R A N , 22. i. W  s o b o tę , ja  
k o  w  p ie r w s z y m  d n iu  m ie s ią ca  O r 
d in e ch e ch t , w e d łu g  ir a ń sk ie g o  ka  
le n d a rza , rozpotzęły się u r o c z y s ­
tości m a n ife s ta c y jn e  u rz ą d z o n e  z 
ra c ji ś lu b u  n a s tę p cy  tron u . W  cia  
g u  d n ia  cesarz, c e sa rz o w a  i księż  
n a  F a w zra  p r z y jm o w a li  ż y cz e n ia  
rzą d u  j c z ło n k ó w  k orp u su  d y p lo ­
m a ty c z n e g o  o ra z  d e le g a c y j z. c a -  
iirgo k r o ju

W ie c z o r e m  o d b ę d z ie  się b a n k ie t  
i w ie lk ie  p rza u t w  p a ła cu  c e s a r ­
sk im .

projekt przez koła wojskowe przy 
musowego szkolenia młodzieży 
przedpoborowej w wieku od i&c-j 
20 lat, c o  umożliwiłoby wyszkole­
nie o k o ło  pół miliona żołnierzy 

M in is te rs tw o  w o jn y  m ia ło  już 
p r z y g o t o w a ć  p o m ie s z cz e n ia  b ro n i 
i e k w ip u n e k  dla  n o w y c h  p o b o r o ­
w y ch  żo ln ie iizy . P on iew a ż, sprze*- 
c iw y  p r z e c iw  -w p row a d zen iu  p o ­
w s z e c h n e j s łu ż b y  w o js k o w e j s ła b ­
ną, k o ła  w o js k o w e  są p rz e k o n a n e , 
Że ju ż  na n a d z w y c z a jn y m  p o s ie ­
d z en iu  g a b in e tu  w  p o n ie d z ia łe k  
za p a d n ie  d e c y z ja .

D a lsz e  p r z y g o to w a n ia  w o js k o w e  
p r o w a d z o n e  są na G ib ra lta rz e , 
g d z ie  w z m o c n io n a  zos ta ła  a r ty le ­
r ia  p r z e c iw lo tn ic z a .

P A R Y Ż , 29. 4. In ic ja ty w ę  a k c ji  
d y p lo m a t y c z n e j m a  o b e c n ie  F r a n ­
c ja . k tó ra  p r o w a d z i  r o k o w a n ia  z 
T u r c ją . R o k o w a n ia  te m a ją  w y n ik  
z u p e łn ie  p o m y ś ln y . S p r a w a  S an -' 

d ż a k u  A le k s a n d r e ty  b ę d z ie  r o z p a ­
tr y w a n a  o so b n a , p r z y  c z y m  F r a n ­
c ja  g o t o w a  je s t  na u stę p s tw a . ' 

R o k o w a n ia  a n g ie ls k o  -  s o w ie c ­
k ie  są o c e n ia n e  z d u żą  re z e r w ą . 

P A R Y Ż , 22. 4. W  o d p o w ie d z i  na

z a p y ta n ie  H it le ra  z w r ó c o n e  d o  n ie  
k tó r y c h  p a ń stw , c o  d o  :ch  s ta n o ­
w isk a  w o b e c  o rę d z ia  R o n s e v c lta , 
n a d e sz ły  tr z y  n o ty  d o  B e r lin a .

Holandia oświadczyła, że czuje 
się zagrożona przez Niemcy, Bel­
gia odpowiedziała w formie dwu­
znacznej, iz ma nadzieję, ie zc 
strony Niemiec nie potrzebuje się 
niczego obawiać. Litwa również u- 
żyła formuły dyplomatycznej, że 
rie sądzi, by Niemcy jej dziś gro­
ziły.

O d p o w ie d z i  te są  n ie z a d a w a ją e e  
d la  H it le ra  i n ie  m o g ą  s łu ż y ć  ja k o  
a rg u m e n ty  p r z e c iw  o rę d z iu  R c o -  , 
s e re lta .

IHMteiSa ż b r o i n a  I»®£sKŁ
r r . • 1

E S K A  D R A  B O M B O W C Ó W  P O  K S K I C H

U Norm andie”  w y s zła  z doKu
omijając wrak „ParSs"

L E  H AVRJE 22, 4. D z iś  \j - p o lu -  | 
d n ie  .,N o r m a n d ie "  yyysgł.a z ' s u ­
ch e g o  d ok u . M a n e w r o w a n ie  -p r z y  j 
w y jś c iu  o lb r z y m a  transatlantw c-

d n e  w o b e c  le ż ą c e g o  .w  n a jb l i ż ­
s z y m  s ą s ie d z tw ie  w ra k u  „ F a r is " .  

i P r z y  p o m o c y  lic z n y c h  h o lo w n i ­
k ów  m a n e w r  u d a ł s ię  c a łk o w ic ie  i 

k ie g o  z dok u  b y ło  n iezw y k le  tru - l ..N orm andie** Stoi p r z y c u m o w a n a
jp r z y  n a b rz e żu .

Kontrofensyw M m a iy r z n n  Rzymu
Nacisk na Jugosławią

M a  G i b r a l t a r z e  c i ą g l e  ł a © q n i e m e

Oficerowie-zydii wracają do srnrii
A  c o  n a  t o  B e riia ?

R o z p o r z ą d z a n i e  w ł o s k i e g o  m i n i s t r a  w o j n y

ty c h  w s z y s tk ich  Ż y d ó w , k tó r z y  
Z g ło s z ą  s ię  d o  w o js k a  ja k o  o c h o t ­
n ie j'.

C ie k a w e , ja k  h it le r o w s k ie  N iem  
c y  u sto s u n k u ją  s ię  d o  te g o  p o s tę p ­
k u  s w e g o  p r z y ja c ie la  z „ o s i " .

R Z Y M , 22. 4. U k a za ło  s ię  tu ta j 
ro z p o rz ą d z e n ie  w o js k o w e ,  k tó r e  
w  d z is ie js z e j o g ó ln e j s y tu a c ji  p o ­
lity c z n e j n a b ie ra  c h a ra k te ru  w r ę c z
s e n s a c y jn e g o .

R ozp o rzą d ze n ie , p o d p is a n e  p rze z  
w ło ^ c ie g o  m in istra  s p r a w  w o js k o  
w y ch , nakazuje P«d przymusem 
■tawir się do wojska wszystkim o- 

ficerom - Żydom zarówno rezer­
wistom , jak i tym, którzy służąc 
w arn.u włoskiej zawodowo, zo­
stali p r z e d  niedawnym czasem u- 
-lumęci j zdegradowani na p od sta  
wie włoskiej ustawy antyżydow­
skiej.

^ s z y s o '  o n i w r a z  ze  s w y m i r o -  w o h l y o h i  t> le  o d p o r n o ,ś c i ,  ż e  
d ż in a m i zo s ta n ą  z w o lm e n r  w > sw ołB j g  (o  O£, r o l n n e  w r a Ż € .

R Z Y M , 25. 4- D y p lo m a c ja
p a ń s tw  o s i u s iłu je  w  d a lszy m  
c ią g u  p r o w a d z ić  k o n tr o fe n z y w ę  
w o b e c  z d e c y d o w a n y c h  s u k c e s ó w  
d y p lo m a t y c z n y c h  m o c a r s tw  z a ­
c h o d n ic h : P r z e d e  w s z y s tk im  p r z y ­
w ią z u ją  d u ż e  z n a cz e n ie  d o  w iz y ­
ty  m in . -Ju gosław ii M a rk o w icz a  
w  W e n e c ii  M in . M a r k o w ic z  p r z y ­
b y ł  j u i  d o  W e n e c ji ,  g d z ie  r ó w ­
n ie ż  u d a ł  s ię  s a m o lo te m  h r. C ia -  
nu. '

W 4 3 5 Y T A  
M I N .  M A R K O W I C Z A
S p o d z ie w a ją  się , że  m in is te r  

W lo e li  p r z e d s ta w i J u g o s ła w ii ja k  
n a jk o r z y s tn ie js z e  w a ru n k i w s p ó ł ­
p r a c y , d ą ż ą c  za w sz e lk ą  ce n ę  d o  
ro z b ic ia  p o r o z u m ie n ia  b u łg a r s k o -  
ju g o s lo w ia ń s k ie g o . P a ń s tw a  osi 
o b a w ia ją  s ię  u tw o r z e n ia  je d n o l i ­
te g o  7 0 -m ilic m o w c g o  b lo k u  B a ł­
k a n ó w . k tó r y  w  ra /.ie  za ta rg u  w o ­
je n n e g o  m ó g łb y  o d e g r a ć  d e c y d u ­
ją c ą  ro lę .

N a stęp n a  z k o le i  w izy ta  m m . 
M a rk o w icz a  w  B e r lin ie  m ia ła b y  
z p u n k tu  w id z e n ia  p a ń stw  osi ten

sam  ce l p r z e k o n a n ie , ż c  J u g o ­
s ła w ii n ic  n ie  g ro z i zc s tro n y  N ie ­
m ie c  c z y  W ło c h , a p r z e c iw n ie  
w s p ó łd z ia la in e  z ty m i p a ń s tw a m i 
m o ż e  d a ć  n a ty c h m ia s to w e  k o r z y ­
ści. M a ją  b y ć  ró w n ie ż  o m a w ia n e  
s p r a w y  w sp ó łp ra c*  g o s p o d a r -  
c i  e j .

P O P A R C I E
D L A  D Y P L O M A C J I

Ta a k c ja  d y p lo m a ty c z n a  z n a - 
ia z ła h y  p o p a r c ie  w  r ó ż n o w c z e s -  
nymr n a w ią z a n iu  ‘. S tosu n k ów  w io l  
sk ich  w ła d z  w o js k o w y c h  z w ł a ­
d za m i a rm ii ju g o s ło w ia ń s k ie j-  
S p p c ja ln ie  s ta ra n n ie  p r z y g ó t o w a -  
n o  m a n ife s ta c ję  p o w ita n ia  o d ­
d z ia łów ' ju g o s ło w ia ń s k ic h  p r z e z

w o js k a  w ło s k ie  na g r a n icy  ju g o -  w iosk ą  A lb a n ią . P r a w d o p o d o b n i

P R Z E Z i ę B i m s ?

TABLETKI

A S P I R I N

s ło w ia ń s k o  -  a lb a ń s k ie j. R ó w n o ­
cze śn ie  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ś ć  w io ­
sk a  w  A lb a n ii  m ia ła b y  u tw ie r d z ić  
J u g o s ła w ię  w  p r z e k o n a n iu , że 
W ło c h y  o p a n o w a ły  ren & r£j n ie  
ty lk o  w o jsk o -w o . s ie  i p o k o jo w o .
W  je d n y m  z c z y n n ik ó w  w y k a z u ­
ją c y c h  tę  w s p ó łp r a c ę ' Są os ta tn ie  
u c h w a ły  ' a lb a ń s k ie  r a d y  m in i ­
strów  . n a d a ją c e . M u ss o lim e m u  
h o n o r o w e  o b y w a te ls t w o  w s z y s t -  \ r th y  p r z y ją ł  w 
k ich  miast, a lb a ń s k ich , a h r  C ia ­
n o  o b y w a te ls t w o  h o n o r o w e  T i i a -

T R U D N E  P U N K T Y  Je
D y p lo m a c ja  w io s k a  d ą ż y  d o  na 

w ią z a n ia  ro z m ó w  b e z p o ś r e d n ic h  
w ę g ie rs k o  - ju g o s ło w ia ń s k ic h .

U w a > i;ą  w k o ła c h  B u d a p esztu  
za m o ż liw e , że e w e n tu a ln e  r o z ­
m ow y  W ę g ie r  i J u g o s ła w ii d o p r o ­
w a d zą  d o  u k ła d u  m n ie js z o ś c io w e ­
go i r o z w ią z a n ia  r ó ż n ic  p o p u ę d z y  
ob u  p a ń s tw a m i.

J e d n a k  w ik ła  s y tu a c ję  ch ę ć  
, W łoch ' u s ta n o w ie n ia  sa m o rz ą d u  
i d la . C z a r n o g ó r y ,. g r a n ic z ą c e j  z

Patriotyzm i frazesy
G d y  n a r ó d  p o l s k i  z r o z u m i a ł  

p o w a ż n ą  s y t u a c j ę  m i ę d z y n a ­
r o d o w ą ,  w y k a z a ł  t y le  s i ł  ż y -

p r z e p is ó w  u sta w y  p r z e c iw ż y d o w -  
s k ie j.

To sa m o  ro z p o r z ą d z e n ie  p r z e w i 
d u je  d a le j ,  *że  p o d o fic e i  o w i e - ż y -  
dzd, z w o ln ie n i r ó w n ie ż  na p o d s ta ­
w ie  u sta w ' a n ty ż y d o w s k ic h  n ie  są 
■ obowiązani do stawienia się. Je­
żeli jednak powrócą na swe d a w ­

n ie  w  c a ł y m  ś w i e c i e .  N a s t r ó j  
p a t r i o t y c z n y  t ł u m i o n y  p r z e z  
w e w n ę t r z n ą  s y t u a c j ę  p o l i t y c z ­
n ą , w y b u c h n ą ł  ż y w y m  p ł o n i i o -  
r jie in  i. o g a r n ą ł  w s z y s t k ie  s e r ­
c a .

AA ż y c iu  l u d z k i m  w i e l k o ś ć  
j e d n a k  z a w s z e  g r a n i c z y  z  m a ­

n ę  s t a n o w is k a  z  w ła s n e j  w o l i ,  z o -1  ł o ś c i ą .  N a jw i ę k s z e  
s t a n ą  z a r ó w n o  o n i  s a m i, ja k  i ' c ^  f u z j a z m u ,  g r a n i c z ą
rodziny, zwolnieni z pod przepi­
sów rasistycznej ustawy antyży­
dowskiej.

■ P o d o b p ie  zostan ą  u c h y lo n e  prze  
p isy  a n ty ż y d o w s k ie  w  stosu n k u  d o

C h l t » d n o
Przew idyw any przebieg:,Iprgody w. 

ci.ńu 23 bm .: !
W. dzielnicach wschodnich stopu i o- ] 

'j y w zrost zachm urzenia aż do desz­
czów . N a pozosta łym  obszarze kraju 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z 
PzzekŁnymi opadam i, chłodniej. U - 
euarlcowarn w iatry z kierunków- za- 
rbodnicłi Skłonność do burz. I

w z lo t y  c i i -  
u i c s f o t y ,  z

ir a z e .s e n i ,  p r a w d z i w o  u c z u c ie  
z e  z d a w k o w ą  f o r m u ł k ą .  T o  
le ż  i d z i ś  w  ta k  p r z e ł o m o w e j  
d la  n a r o d u  c h w i l i ,  n a  tle  n i e ­
z w y k l e  g ł ę b o k i e g o  p r z e ż y c i a  
p s y c h i c z n e g o ,  j a k i e  o d c z u w a  
n a r ó d ,  w y s t ę p u j ą  r ó w n i e ż  o b ­
ja w y  f r a z e s u  i b e z d u s z n e j  f o r ­
m u łk i .

D z i ś  j e s z c z e  z j a w i s k o  to  n i c  
p r z e d s t a w i a  w i ę k s z e g o  n ie b e z  
p i e c z e ń s t w a ,  ta k , ż e  m o ż n a b y  
b y ł o  n a w e t  z j a w i s k o  to  p o m i ­
n ą ć  m i l c z e n i e m .  N a  d a l s z ą  m e  
tc  p r z e d s t a w i a  o n o  n a w e t  p o -  
w  a ż n e  n i e b e z  p i e e  z c  ń s t w o .

T r z e b a  s ię  U c z y ć  z ty m  f a k ­
te m , ż e  o k r e s  w i e l k i e g o  n a p r ę  
ż e n ia  p o l i t y c z n e g o  t r w a ć  b ę ­
d z i e  m i e s ią c e ,  a n a w e t  la ta . T o  
c o  d z iś  j e s t  n o w o ś c i ą ,  c o  je s t  
n a t u r a ln y m  p o r y w e m  u c z u c ia ,  
Io m o ż e  s ie  z  b i e g i e m  m i e s i ę ­
c y  u ł o ż y ć  w  p a t r i o t y c z n y  f r a ­
z e s . J e s t  r z e c z ą  j a s n ą ,  ż c  ta 
ś w i e ż o ś ć  u c z u c i a ,  k t ó r a  je s t  
d z i s i a j ,  n ie  d a  s ię  u t r z y m a ć  na 
s t a le .  C h o d z i  t y lk o  o  to . a b y  
d z i s i e j s z y  ż a r  u c / u c i a  n i c  r o z ­
m i e n i a ć  n a  d r o b n e  f r a z e o l o ­
g ie ,  a le  z o r g a n i z o w a ć  w  m o c ­
n e , t r z y m a j ą c e  w k a r b y  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  in s t y n k t y .

I  c z u c i e  p a l r i o l y c z n e  m o ż e  
c z a s a m i  z a s ł a n i a ć  o c z y  u a  
r z e c z y w i s t o ś ć .  O b o w i ą z k i e m  
P o l a k a  w  d o b i e  d z i s i e j s z e j  je st 
w i e r z y ć  yf, is to t  n ą  p o t ę g ę ,  
• k w ią c ą  w  n a r o d z i e  p o l s k im .  
O h o w i ą z  k ie m  jes t n i e z ł o m ­
n ie  w i e r z y ć  \y to . ż c  n a r ó d  
p o l s k i  m o ż e  i m u s i  w y j ś ć  z 
n a j c i ę ż s z y c h  p r ó b  z w y c i ę s k o ,  
a le  la  w i a r a  n ie  le s t  b y n a j ­
m n i e j  r ó w n o z n a c z n a  z  z a m y ­
k a n i e m  o c z u  n a  r z e c z y w i ­
s t o ś ć .  z z a m y k a n i e m  o c z u  n a

b ł ę d y  i n i e d o m a g a n i a  c h w i l i  
d z i s i e j s z e j .  P r z e c i w n i e  s i ln e  
u c z u c iu  p a l r i o l y c z n e  p o w i n n o  
n a m . p o m a g a ć  w  w y n a j d y w a ­
n iu  ty c h  n i e d o m a g a m  k t ó r e  
n a s  d z i s i a j  o s ł a b i a j ą  p o  to , b y  
p r z e z  ic  11 u s u n ię c i e  w z m o c n i ć  
j e s z c z e  b a r d z i e j  s i ł ę ^ i a r o d u .

N ie b e z p ie c z e ń s t w  o  w y p a c z e  
n ia  z d r o w e g o  i p o t ę ż n e g o  i j -  
c z u c i a  p a t r i o h  e z u e g o  w  P o l s c e  
g r o z i  n a m  p r z e d e  w s z y s t k im  
d l a t e g o ,  ż e  na  w i e l k i m  n r / u -  
c iu  p a t r i o t y c z n y m  u a r o d n  p o i  
s k i e g o  u s i ł u ją  g r a ć  ż y d z i .  Ż y ­
d z i .  c i  s ta li  p r o p a g a t o r z y  p a -  
c w f iz m u  i m i ę d z y n a r o d ó w e k  
w  P o l s c e ,  d z iś  c h c ą  p o s t a w i ć  
n a  p a t r i o t y z m  p o l s k iy - e h c ą  g o  
u ż y ć  j a k o  s w e j  b r o n i  d o  z e m ­
s ty  n a d  H i t l e r e m .  I d l a t e g o  r ó ż  
n i p r z e d s t a w i c i e l e  n a r o d u  w y  
b r a n e g o  w y p i s u ją  p a t r i o t y c z ­
n e  a r t\ k u ł\  i o d e z w y  z t a k im  
s a m y m  z a p a ł e m ,  j a k  j e s z c z e  
n i e d a w n o  w y p i s y w a ł -  u a w o ł v  
w a n ia  d o  p a c y f i z m u  i r o z b r o  
j e n i a .  A  p o n i e w a ż  d l a  n i c h  to  
j e s t  t y lk o  f r a z e s e m ,  g r o ż ą  z a ­
l a n i e m  p r z e z  le n  f r a z e s  r ó w -  
n io ż  s p o łe c z c ń s f y v a  p o l s k i e g o

Z  te j s t r o n y  g r o z i  n a m  je s z  
c z e  in n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  
ż y d z  .c h c ą  w o jn y  P o l a c y ,  a c z  
k o l w i e k  g o t o w i  z a w s z e  n a  
w o j n ę  c h c ą  p o k o j u ,  - o c z y w i ś ­
c i e  p o k o j u  o d p o w i a d a j ą c e g o  
h o n o r o w i  i g o d n o ś c i  n a r o d u .
D l a t e g o  p r o p a g a n d a  z y d w .s k a  to r p e d o w
n i e j e d n o k r o t n i e  s z c z u j e  d o  
w o j n y  i w  t a k ic h  w a r u n k a c h ,  
g d y  n ie  o d p o w i a d a  o n a  is t o t  
n y m  i n t e r e s o m  n a r o d u  p o l ­
s k i e g o .  I n 3 n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  t e g o  s z c .z u e ia  t r z e b a  
m i e ć  r ó w n i e ż  o t w a r t e  o c z y .

N a r ó d  p o l s k i  c h c e  p o k o j u  
n ie  z p o w o d u  j a k i c h ś  m r z o ­
n e k  p a c y f i s t y c z n y c h ,  a le  d l a ­
t e g o ,  ż e  yy te j c l i w i i i  w v m a g a  

t e g o  in t e r e s  n a r o d u .  A le  n a ­
r ó d  p o l s k i  w i e  d o b r z e ,  ż e  p o ­
k ó j  m o ż e  b y ć  z a c h o w a n y  t y l ­
k o  w t e d y ,  g d y  p r z y g o t o w a n i e  
d o  w o j n y  b ę d z ie  j a k n a j l e p -  
s z e .  D z i ś  b a r d z i e j  n iż  k i e d y -  
k o ly y ie k  o b o w i ą z u j e  s t a r a  
r z y m s k a  z a s a d a  „ J e ś l i  c h c e s z  
p o k o j u ,  g o t u j  s ię  d o  w o j n y “ .

Jan Korclec

W ło s i zapropoirurią  p oza  Gan J u ­
g o s ła w ii  ucjlvne- u s tę p s tw a  te ryt o- 
m ia ln e  ń a  r z e c z  W ę g ie r .  B y łby  
to  je d n a k  pu n k t tr u d n y  do p r z e ­
p r o w a d z e ń  ia.
N a to m ia s t  w s p ó łp r a c a  u łc r is o  
w ęg ierE k a  w y d a je  s ię  z a p o e zą tk e  
w a n a  p o m y ś ln ie , c o  s tw ie rd z a  i a 
d s i^ e .t s ie  k om u n ik a  ty  w  B uda 
p e sz c ie . m ia n o w ic ie  r e g e n t  H o - 

g o b o tę  p re m ie ra  
P a w ła  T a le k y  i m m . G saky. R e ­
gent, w ysłn r-h a l s p r a w o z d a n ia  z 
w iz y ty  w  R z y m ie  w y ra ża ją c : sw o - 

z a d o w o le n ie .
H I S Z P A N I A

R ó w n ie ż  ra  p ó łw y s p ie  I b e r y j­
sk im  W ło s i d fjżą  d o  p o d k r e ś le n ia  
s w e g o  w p ły w u . W  każdy-m  ra z ie  
zn a m ien n y  jest. fa k t , iż  d e f ila d a  
z w y c ię s tw a  w M a d r y c ie  b ę d z io  
p r z e n ie s io n a  z l o  na  30 m a ja . a 
za ty m  id z ie  d a ls z e  z a t r z y m a ­
n ie  o ch o tn ik ó w ' -w łosk ich  w  H is z ­
p a n ii .

S p o d z ie v ,a n o  s ię . że. w zw .ą zk u  
z ia s y tu a c ją  g en . F r a n c o  w  m o ­
w ie  w y g ło s z o n e j ' w  K o rd  o b ie  uwy­
p u k li w s p ó łp r a c ę  H is z p a n ii  i 
W ło c h , je d n a k  m o w a  g en e ra lis -  
s im u s a  H is z p a n ii  n ie  z a w ie ra ła  
ż a d n y ch  a k c e n tó w  p r z y ja ź n i  z 

■ W lo c h a m i i b y ła  p o św ń ę co n a  spra 
w o m  w e w n ę tr z n y m  o r a z  s tw ie r ­
d z a ła  s iłę  m il ita r n ą  H is z p a n ii .  ' 
J e d n a k  z a trz y m a n ie  o c h o tn ik ó w  
w ło s k ic h  w  H is z p a n ii  b u d z i n ie ­
p o k ó j państyy z a c h o d n ic h . W o ­
b e c  te g o  p r o w a d z o n a  j e s t  d a lsza  
k o n c e n t r a c ja  f l o t y  n a  G ib ra lta ­
rze . O s ta tn io  p r z y b y ły  na G ib r a l­
ta r  p a n c e r n ik  „ R a m il l ie s "  i k o n tr  

ce  „ G r a f i o n " ,  „G a la n “ .
,. A k fiv e “  
.,S e v e rn ".

o ra z  S k rę t pod w odn .y

Roosevelt dziękuje
K a l i n m o w i

iMOSKWA, 22. 4. Przewodniczą 
cyy rady najwyższej Z S. R R.—  
Kalinin, otrzymał telegram od 
prezydenta Roosevelta, jako od­
powiedź na zło/one mu przez Ka 
linma teiegraficzne wyrazy uzna 
nia z pow-odu apelu, wystosowa­
nego do Niemiec i Włoch.

W depeszy swej prez. Róosevelt 
w-yraża podriękowait-e Kalinino­
wi za życzliwa stanowisko dla je­
go inicjatywy Jak wiadomo. Ka­
linin był jednym z pierwszych, 
którzy nadesłał prez Booserelto 
wi telegram z wyrazami solidar­
ności i uznania.
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O C Z Y  C A Ł E G O  Ś W I A T A  s ą  z w r ó c o ń ć  ń a  n a j p o t ę ż ­

niejszą hazę morską W . Brytanii,

O C Z Y  C A Ł E J  W A R S Z A W Y  n a  najaktualniejszy dra­

mat doby obecnej G I B R A L T A R
n a  e k r a n i e  k i n a

N A P O L E O N
pu. trzech ifRZTar? 2. te l. tss-oo 

Pocc- 3, 7, #J5 
„Dziś o godz. I -ej I S-cJ sean** tJW»p

K W IE C IE M

23
N IE D Z IE L A

ffse k U
4— 24

ziened
18— 4ft

K S I g i t Y C

Wschód Zachód

6— 59 23—  2

DŁ dnia Przybyło
14— 22 6— 38

Dziś: św. Wojciecha 
Jutro: św. F>deL«a

T g A I B ¥
WIELKI: o g. 8 premiera operetki 

„Kraina Uśmiechu".
NARODOWY: o g. 8 „Popielaty 

welon” P aw likow skiej. W riedz:elę o 
4-ej „Popielaty *elo~_”.

NOWY: o g. 8 „Week end" w wy­
konaniu Ćwiklińskiej, Lubieńskiej, 
Świerszczewskiej i in. W niedzielę o 
4-ej „Week-emd”.

POLSKI: o g. 3 „Hamlet* z Bar­
szczewską. W niedzielę o 11.15 pora­
nek taneczny Ireny Pnuickiej, o 4-ej 
„Obrona Ksantypy”.

LETNI: o g. 8 „Pensjonat we 
dworze”. W  niedzielę o 4-ej „Pensjo­
nat we dworze".

MAŁY: o g. 8 „Brat marnotraw­
ny”, W niedzielę o 3.80 „Tempera­
menty”. s-

MAŁE QUI PRO QU0: Rewia
strachy na lachy”. D ochód z rewii 
w niedzielę przeznaczony na F.O.N.

KAMERALNY: o g. 8 „Elżbieta 
trrolowa”. W niedzielę o 4.16 po ra® 
1 1 1 -y „Doip wariatowi”.

M A L IC K IE J (M arsza łkow ska  5 ) ' 
o g. 8 „Zakochana”. W niedzielę dw a 
przedstaw ienia °  4 -e j pop . "i 8 w iecz.

„8.15” i „Skowronek”  ze Szczepań-
skćj

A T E N E U M ; „Cyrulik Sewilski" z  
J aractem.

INSTYTUT REDUTY (Kopera-Ire
36): o g. 8.10 „Haneczka i duch”.

BUFFO (Mokotowska 73); „Ale 
się zabawił” z Węgrzynem.

P O W S Z E C H N Y : W  dn. 22 b m. 
p rzy  ulicy M odlińskiej 21 „Ponad 
śnieg” oraz p rzy  uL G ostyńskiej 9-11 
„Szelmostwa Skapena”. Początek obu 
przedstawień o godz. l9 -e ! .

DLA DZIECI T. ORTYMA w Te­
atrze Wielkim. W niedzielę ty lko o 
g 4 cztery bajki: „Tomcio Paluch * 
Śnieżka”, „śniąca Królewna”, „FigU- 
ki Kajtusia” i „Pat, Patachon i Shir- 
ley Tempie”

ROd. TUDIO DRAM (N. świat 
19): W czwartki, prątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z dyplomem". Pocz.
0 g . 8  *.5.

CHÓEPIÓR (nIM): o g. 8 rewia 
„Czerwone czy czarne"

K I I A
Informacje o  filmach dozwolo­

nych dla młodz :eży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Czterech na po­

sterunku ’ i rewia.
ITALIa . „Alpejskie °sły”.
JURATA: „Szesnastolatka” i „Za­

tańczymy”.
KOMETA „Obcym wstęp wzbro­

niony”.
LOT: „Buziaczek” i „Bohatero 

wie Sybiru-*.
MARS: „Drugi młodość”.
MIE!SKIE „Maria Antonina*.
NAPOLESn  ,.Gibraltar” .
OLZA (K redytow a 14): „Książę

1 żebrak” i dodatki.
PAK SW. ANDRZEJA: „Kalif z 

Bagdadu**.
(D. c. repertuaru kinowego obok)

Raj

Poniżenie
1.500 rubli

B y ły  p r e z y d e n t  M e k s y k u , a o -  
b e c n y  p r z y w ó d c a  p a r t ii  r e w o lu ­
c y jn e j ,  g e n e r a ł A b e la r d o  Ł . R o d -  
r ig u e z , z a m ie ś c ił  n a  ła m a c h  „ E l  
U n iw e r s u l"  d łu ż s z y  a r ty k u ł, w  
k tó r y m  o p is u je  s w o je  w ra ż e n ia  
z p o d r ó ż y  p o  S o w ie ta c h .

M in . p o d k r e ś la  t r a g ic z n y  lo s  
k o b ie ty  r o s y js k ie j  przy b o ls z e ­
w ic k im  r e ż im ie  „Najcięższe pra­
ce —  p is z e  g e n  K o d r ig u e z  —  wy 
konywane w innych krajach wy­
łącznie przez męzczyzn, w So­
wietach -i ileż d o  obowiązków 
kobiet. I tah SU proc. robót rol­
nych wykonywują kobiety. 40 

procent kobiet rosyjskich jest 
zaprzęgniętych do wprost niewól 
nic.-ej pracy. T e n  s k a n d a lic z n y  
w y z y s k  p łc i  s ła b sz e j je s t  r e z u lt a ­
tem  t. zw . s o w ie c k ie j e m a n c y p a n - 
c j i  k o b ie t , u w o lm e t i .e m  k o b ie ty  
o d  o b o w ią z k ó w  g o s p o d a r s k ic h  i 
k u c h e n n y c h . O d e b r a n o  k o b ie tę  

ro d z in ie , m ę ż o w i, d z ie c io m , a b y  
ją  z a t r u d n ić  w d z ie d z in a c h  z u p e ł­
n ie  d la  n ie j n ie o d p o w ie d n ic h , 
g d z ie  p r a c u je  p o n a d  m ia r ę  s w y c h  
sił. P o s t a w io n o  k o b ie tę  n a  r ó w n i  
z m ę ż c z y z n ą  n ie  d la te g o , b y  je j  
d a c  te  sa m e  p r a w a  le c z  p o to , b y  
,ią z a p rz ą c  d o  te j sa m e j n ie w o ln i -  

•czej r o b o ty ...  Zarobki robotnicze

sowieckiej bur2uazji

ksblŁty 0  S cs le iicb
z a  u rlo p  w  d o m u  r o b o t n ic z y m

C z t e r y  b a j k i —
u irtyma!

D ziatw ę c i f  e j W arszaw y Cżejra 
n iebyw ała niespodzianka. Oto ulu­
biony teatr dla dzieci T. O rtym a, 
u legając rozlicznym  prośbom  sw ych 
widzów, urządza w  niedzielę .ty lk o o 
godz. 4 olśniew ające i w spaniałe 
przedstaw ienie. N a olbrzym i p róg fa m  
złożą się cztery  najcudniejsze, n a j ­
bardzie j znane bajki. A  w ięc nasam - 
przód śliczna ba jka  „T om cio  Paluch 
i Śn ieżka", dalej fan tastyczn a  baśń 
„śp ią ca  królew na1*, następnie w .isolc 
„F ig lik i K a jtusia”  i w reszcie prze 
kom iczni „P at, Patachon ' Shirley 
1'em ple ‘ ‘ .

JORATA
B E S ? » p t i l  UDO
O T W A R C IE  sezonu 29 kwietnia

w  S o w ie ta c h  n ie  w y s ta r c z a ją  na 
u b r a n ie  i u trzy m a n ie - N ie s z c z ę ­
ś liw a  k o b ie ta  r o s y js k a  p c h a n a  
je s t  p o  p r o s tu  w  p r o s ty tu c ję , d z ię ­
k i k tó r e j m o ż e  s o b ie  t r o c h ę  p o le p ­
s z y ć  L y t ...“

W  d a ls z y m  c ią g u  s w e g o  a r ty ­
k u łu  omawia b y ły  p r e z y d e n t  
M e k s y k u  d z ia ła ln o ś ć  M ię d z y n a ­
rodówki k o m u n is ty c z n e j, ś le p o  
w e  w s z y s tk im  s łu c h a ją c e j S ta li ­
na i s to s u ją c e j s ię  d o  d y r e k t y w  
Sowieckiej p o l i ty k i  z a g r a n ic z n e j. 
W  zakończeniu p o r u s z a  s p r a w ę  
nadmiernej b iu r o k r a c ji ,  „ k t ó r a  o -  
p a n o w a ła  w  S o w ie ta c h  w s z y s t -  
k o “  oraz ^ r a r u n k ó w  e g z y s te n c ji  
r o b o tn ik ó w .

„ R o b o t n ik  w  Z S S R  o t r z y m u je  
t y lk o  je d n a  c z w a r tą  lu b  je d n ą  
p ią tą  te j p ła c y , ja k a  m u  się  n a ­
le ż y . P r z e c ię tn y  r o b o tn ik  z a ra b ia  
ś re d n io  n a  m ie s ią c  ok . 200 r u b li , z 
c z e g o  p r ó c z  z w y k ły c h  p o tr ą c e ń  
tr z e b a  o d l i c z y ć  9 —  11 p r o c .  na 
ró ż n e  p o ż y c z k i  n a r o d o w e  itp . W  
S o w ie ta c h  s to p a  ż y c io w a  robot­
n ik ó w  je s t  o  w ie le  n iższa  od s to ­
p y  ż y c io w e j  r o b o t n ik ó w  w  in n y c h  
k r a ja c h . D la te g o  też  w y d a je  s ię  
b a r d z o  n ie s p r a w ie d l iw y m  i n ie ­
k o n s e k w e n tn y m , że  r o b o tn ic y  
m u sz ą  p ła c ić  za w e jś c ie  d o  r ó ż ­
n y c h  g m a c h ó w  p u b lic z n y c h , a 
n a w e t  d o  p a r k ó w . T y lk o  a r y s to ­
k r a c ja  ro b o tn ic z a  m o ż e  s o b ie  p o ­
z w o lić  n a  k o r z y s ta n ir  ze s ły n n y c h  
D o m ó w  W a k a c y jn y c h , p o n ie w a ż  
k o s z ta  p o b y t u  w  ta k im  d o m u  
w y n o sz ą  m ie s ię c z n ic  o d  500 d o  
1 .500 ru b li-  N a w e t w  p o c ią g a c h  i 
na s ta tk a ch  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  
r ó ż n ic a  k la s  i k a st. N ie  m a  w  S o ­

w ie ta ch  a n i r ó w n o ś c i ,  ani sp ra w ie  
d l iw o ś c i .. .  Chłop r o s y js k i  ż y je  w  
d a lsz y m  c ią g u  w  le p ia n k a c h  i 
chodzi w  łachmanach. P r z e d m io ­
ty , u w a ż a n e  w  in n y c h  k r a ja c h  
ja k o  a r ty k u ły  p ie r w s z e j p o tr z e ­
b y , w  S o w ie t a c h  są lu k su se m . 
D o b r e  ż y c ie  m a ją  je d y n ie  t. zw 
S ta c h a n o w c y , a r y s to k r a c ja  p r o ­
le ta r ia tu . C a ły  r u c h  S ta ch a n o w - 
sk i je s t  c z y m ś , c z e g o  b y  w  ż a d ­
n y m  in n y m  k r a ju  o r g a n iz a c je  
r o b o tn ic z e  n ie  t o le r o w a ły . . ."

P o w y ż s z e  w y n u r z e n ia  p r z y ­
w ó d c y  p a r t ii  r e w o lu c y jn e j  w  
M e k s y k u  z a s łu g u ją  n a  s z c z e g ó l­
n ą  u w a g ę -

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
NA ZAMKU

P Prezydent Rzeczypospolitej przy 
jął dziś dr. Tadeusza Skow rońskiego, 
posła R. P. w  Rio de Janeiro.

ZJAfD str . ludow ego
W  M ościeach z okazji rocznicy ra­

cławickiej od b y ł się zjazd lu dow ców  
M ów cy w przem ówieniach sw ych 
składali hotd pamięci bohaterom  ra­
cławickim, a om aw iając sytuację mię 
dzynarodow ą i w idm o wujny, zazna­
czyli, że z zupełnym spokojem  przyj­
mują w szystko, ponieważ każdej

chwili gotow-. są stanąi na zew. 
U chwalono również jednom yślnie re- 
rezolucję, w yrażającą g otow ość p o ­
niesienia ofiary mienia i krwi w o b ­
ronie o jczyzny.

R O ZM O W Y  U PREMIERA 
Prezes Rady M inistrów gen. Sła­

w oj - Składkowski przyjął ks. bisku­
pa obrządku grecko - katolickiego, 
G rzegorza C liom yszyna zc Stanisła­
w ow a. gen. Dem bińskiego z przed-- 
stawicieiami naczelnej orgairzacji 
zw iązków h od ow ców  koni w Polsce.

Z j a z d  P o E c ł f e d w
wyznania prawosławnego

W  S łon im ie  o d b y ł się przy 
nym udziale delegatów , przedsta­
w ic ie li w ła d z  p a ń s tw o w y cn  i w o j ­
sk o w y ch  zja zd  o rg a n iz a ry jn y  S to ­
w arzyszen ia  P o la k ó w  w yzn a n ia  pra  
w os ła w n ego .

P o  p r z y ję c iu  statutu  u sta n ow io ­
no p o w o ła ć  zarząd od d zia łu  w  S ło -

1 n im iu  z prezesem  Ż ab iń sk im  na cze ­
le.

Z ja zd  u ch w a lił w y s ła ć  na ręce  w o  
je w o d y  n o w o g ró d zk ie g o  dep eszę z 
w yrazam i hołdu  i czc i dla Pana P r e ­
zydenta R. P. i M arszałka  Ś m ig łe - 
£P '.R y d z a . Z eb ra n i na z jeźd z ie  w y - 

i p ow ied z ie li się za doraźna  zb iórk ą  
1 na F. O . N.

U B R A N I A s p o r t o w e  s p r z e d a j e  p o  c e -  
f i C S T U L E  n a c h  p r z y s t ę p n y c h

H o n o r u je m y  b o n y  S p ó lk ł  Tow. K u p c ó w  P o ls k ic h  » - ,

S t e f a n  F I B i l K
A L .  J E K O Z G L E M 3 5 K I E  7

Bojowiec 0 . U . N . za m o rd o w a ł
komendanta posteruiku policji

W  d n iu  20 b . m . w e  w s i  Dycz- 
k ó w  p o w ia t  T a r n o p o ls k i  zo s ta ł za 
a ta k o w a n y  w  c z a s ie  s łu ż b y  k o n ­
tr o ln e j p r z e z  k ilk u  m ę ż cz y z n  k o ­
m e n d a n t  p o s te ru n k u  w  B o r k a c h  
W ie lk ic h , p r z o d o w n ik  p o l i c j i  p a ń ­
s tw o w e j A n d r z e j  S ła b y . W  w y n i ­
ku  s ta r c ia  p r z o d o w n ik  S ła b y  z o ­
s ta ł z a s tr z e lo n y  z r e w o lw e r u .

W s z c z ę te  n a ty c h m ia s t  d o c h o d z ę  
n ia  d o p r o w a d z iły  d o  za trz y m a n ia  
jednego z e  sprawców zabójstwa 
Emiliana 7 v.arycza, Znanego dzia

, Jak olbrzym ią rolę od g ryw a  w  ży- 
j du gospodarczym  Państw a tworzenie 
- własnych kapitałów , posłużyć nam 

mogą. dośw iadczenia państw zachod­
nich D ośw iadczenia te  dow iodły nie­
zbicie. że, jeśh chodzi o tw orzenie i

ła cy a  O . U . N ., k tó r y  ja k  s ię  oka 
z a ło  w  tok u  w a lk i z o s ta ł c ię ż k o  
ra n n y  p r z e z  st, p r z o d o w n ik a  S ła - 
a e b o . P o s z u k iw a n ia  za d a lsz y m i 
s p r a w c a m i t r w a ją .

P o g r z e b  p o le g łe g o  na p o s te r u n ­
ku ś. p . p r z o d o w n ik a  S ła b e g o  o d ­
b y ł  s ię  w  d n iu  22 h. m ., w  g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h , p r z y  czy m  
tru m n a  z m a r łe g o  Z osta ła  u d ek o ­
ro w a n a  K rz y ż e m  Z a s łu g i  za  d z ie l 
n o ść , ja k im  ś. p . S la b y  zos ta ł o d ­
z n a c z o n y  p o  ś m ie r c i.

M E R W O W E C O

W spaniały
tzes w maratonie

Prezydenta  R zplitej z  dn. 18,'IV .1927 
r., zdołały zgrom adzić pokaźny zespól 

tt  (
dząc należyte zaufanie w śród n a j - : Z w y c ię ż y ł  B r o w n , 
szerszych rzesz narodu.— A b y  stwie-r- | 42 , ,  n r7Pv.vł 
dzić, jak  doniosłą rolę odgryw ają  w

W  B o s to n ie  o d b y ł  s ię  b ie g  m a - 
energn pieniężnej (900 mil. zł.), bu- 1 ra toń sk i o  m is t r z o s tw o  A m e r y k i.

k tó r y  d y sta n s  
d o s k o n a ły m

S ch orzen ia  
układu
IĆEKWICE .' FUCA -»  2 0 ' ADKA 

Z.AKLAD rEZTRODOIErzNlCZA'
■ N A TAJ .R A'

W rszawa. A l. Szucha S. T eł 9JS8ŚS 
C zynny I0--1J  I l k - 20. 

Wodolecznictwo sp ec ja ln e  — T erapia  
k r ó t k o  a Iova  —  no lew y syst Dr Ż n in łe w i- 
cza —  jo n iza c je . — K u ra cja  ry cza łtów *. 

O rd y n a c je  lekarzy- spec ja listów .

Dr, M ec.

Z U i m  K O W S K I
W EN ERYCZNE, skórne, płciow e. K o­
biety pizyjm iiję lekarka Dr, A . RATAJ 
CHMIELNA 25, godz. oii 11-30 do 8 
wierz. Niedziela dn 1 pp. G aB IN E T 

ELEK IR O SW IA TŁO L E C ZN IC ZY .
Diatermia krótkie fa le  aW RSON KAL

i inne.

S P E C J A L N A  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  C H O R Y C H  N A

p  ł a  a
PRZEŚWIETLENIE

M A R S Z A Ł K O W S K A  40, teL 9.00.09

• jm u z i-u , v n o u a i  u i  z o - i u t  u m l ,  J <Ju u u i i u u o i t j  i u i ę  u u g t  ji w  u j ą  ' 0 * 1  K I  Q  1

grom adzenie sił finansow ych  narodu, życiu gospodarczym  państw a te j n - l czaSie :2 8 :51 ,8  sek . u s ta la ją c  no

S E E 5
Pocz, 4 45, 7, 9.15. 

Sj^Nfidpr. M Kita Disiwya

F o i i ć i  3 ś w in iK '

. C»H« CRANT • yic ‘ 0 R Mci KUN 
iojCLAS fAiRBftlłHS.’- ii.

i PAR św. AUGUSTYNA: „Czar- 
na perła”.

UANCBAMA (Rynek St. Miasta 
’ 4): Paryż. Afryka, Ziemia Ognita.

) PRAGA: „Patrol bohaterów” i  re ­
wia.

PRASKJI OKO „Gehenna”.
ROM A: „G u nga  Din**,
SOKÓŁ: ..Więzienie bez krat” i 

„CnótUwa Zuzanna”
STUDIO: „Było ich 13“.
ŚWIAT: „Slowiczek” i „Buster

jako chemik”.

a n o
Nowy Sw is: 23 25
Chmielna 7

N a jw ese lsza  k om ed ia  sezonu

S t ó i o
la jw ese lsza  h

BYŁCS ICH 1 3
w g. p o w ie śc i I l fa  i P ię tro w a  D t.

12 K rzese ł 
w  roi. gł. H A N S  M O S E R  -  H E IN Z 
R U E H M A N  pocz. 5, 7, 9, 15. C en y  

b ilet. 1.50 zł. 2 zł-

to  praca  ta nie m oże być skutecznie 
przeprow adzona, o ile nie da się w przę 
gn ać w  ndą jaknajszerszych  m as spo­
łeczeństw a. Państwa te, a w  pierw ­
szym  rzędzie F ran cja , w ykazały, iż 
jedyną drogą, oo  przez k tórą  można 

i tra fić  niem al do w szystk ich  warstw ,
I —  od najniższego, aż do najw yższego 
I szczebla drabiny społecznej, —  jest 
tw orzenie takich, cz y  innych kas o- 
szozędności. — Idea ta  znalazła także 
duże zrozum ienie w P olsce N iepodle­
g łe j. I dziś, podsum ow ując osiągn ię­
cia nasze na przes*rzeni m inionych 20 
lat n iepodleg łego bytu, powinniśm y 
spccjulną uw agę pośw ięcić zagadnie­
niom tw orzenia się rodzim ych  kapita­
łów  a w  tej dziedzinie na pierwszym  
planie postaw ić sprawę rozw oju  Ko­
m unalnych K as Oszczędności (K 'K O ), 
jak o zakładów pieniężno - kredyto­
w ych, tw orzonych  dla potrzeb reg io ­
nalnych. opartych o rękojm ie poszcze­
gólnych sam orządów . Instytucje te 
bow iem , poza akum ulowaniem ener­
gii pieniężnej i  rozprow adzaniem  dla 
potrzeb regionalnej ludności kredy­
tów , są zarazem  jak gdyby m iernika­
mi żyw otnej siły ludności zam ieszka­
łej na terenach ich  działalności. —  

i W szystkie KKO w  Folsee w liczbie 
!354, pod organizację których położyło 
] trw ale podw aliny rozporządzenie P.

U lg i w a ż n e  j

H O L L Y W O O D
P o c z .  W dni pow . 5 O * 9.1S 

,. w  niedz. i ś w  2.10
W .M jK A  z  ż y w i o ł ć m  
M d i S K n u

[ » . l l  K 1 E M I
W r ó la c h  g l  V IC T Ó B  Y B A N C E N

m a b c e l l e  c h a n t a l  
N A  S C E N IE  R E W I A :C I E T E  O A N ^ I

m  K O M E T A
C h ł o d n a  4 “

OBCYM W S T Ę P  
W Z B R O N I O N Y

—  JURATA SS ZrS"U *
P * odz. o  5, w  nfedx i 4w. n 12 poraaHl

SZESNASTOLATKA
o r i z

Z A T A Ń C Z Y M Y

M I E J S K I
p o c z .  6, 8, 10; w  św ięta  4, 6 ,  8, 10

m u  i m n i i i i
U W A G A  P U b l ic z p o ś f  b ę d z ie  w p « * z -
c z c .  a  n a  w id o w n ię  t y lk o  n a  p o c z . 

s e a n s ó w .

U lgow e w a i r e  z a  wyjątkiem  so ­
bót i św iąt

A L E  S I Ę  
Z A B A W I Ł  
w T E A T R Z E  
B U F F O  
W Ę G R Z Y N

slytucje, w arto spojrzeć —  
szego zobrazow ania —  na 
działalności za okres X -Iefn i —  jednej 
z tych  licznie rozsianych po ca łej 
R zp lite j placów ek —  K K '0  pow. W a r­
szaw skiego. |

K asa ta pow stała  dość późno, bo  aż 
w 10 lat po odzyskaniu przez nas 
n iepodległego bytu, a więc. u schyłku i 
roku 1928, Popularna już dziś, n iej 
ty lk o na terenie powiatu W arszaw - j 
skiego. dla k tórego potrzeb zo s ta ła ; 
stw orzona, ale i w śród szerokich rzesz 
ludności Stolicy, obejm ująca  swą 
działalnością najw iększy w  Polsce po­
wiat W arszaw ski liczący bezm ała pół 
m iliona m ieszkańców, a od roku 1937 
sąsiadujący powiat Radzymiński z ilo­
ścią m ieszkańców  ponad 97 tysięcy, 
rozpoczęła  ta Instytucja  swą działal­
ność w ciasnym  podw órzow ym  lokalu 
z kapitałem  zakładow ym  zaledwie zł. 
50.000.— . W  stosunkowo krótkim  10- 
Tetnim okresie czasu  Instytucja  t a —  
m im o załam ań ogóln o  - gospodarczych  
i przesileń w  okresie m arca i w rze­
śnia r. Pb. — potrafiła zw iększyć k a ­
pitały własne przeszło lfi-krotnie dó 

i sum y zł. 917,359, nabyć gm ach przy 
! ul. Zgoda 7 (daw ny Bank P rzem y- 
i sło#eóW ) w artości zł. 1 .20(1.000 oraz 
: dla udogodnienia ludności pow iatu  u- 

ruchom ić 5 O ddziałów : w  Pruszkowie, 
Piasecznie, Jeziornie, N ow ym  D w orze 
i W hlomiuie (otw arcie 6- g o  Oddziału 1 
w Otwocku projektow ane jest W r. b .). 
Przede w szystkim  zaś zdołała  z g ro ­
madzić pokaźną ilość w kładców  —  
48.920 na ogólną  kw otę w kładów  i lo­
kat zł. 34.368.222, w yp łaca jąc rów no­
cześnie lub dopisu jąc aa okres 10 lat 
należne im procenty w  w ysokości g lo

dła lep- w y  r e k o r d  A m e r y k i, 
w yniki j

Złó ż ofiarę na F .O .N .

M E B L E j A  W Y T W Ó R N I A  S U  
L S Z N Y  S ,  O L S Z E W £ f t J

H >ip : M arszaw a, K oszykow a 4£, poleca 
18 ! bieliznę dam ską, m ęską, dziecinną,

tapicerskie. ro to te  klubow o, pościelow ą, piżam y, biustonosze, pa- 
Otom ar.y w łasnego w yrobu. G otów - sy brzuszne. F irm a istn ie je  od 1912 
ką -  R atam i. H. Bielawski, Z iel- roku. lo  proc. rabato h a '  okaziciela 
113 l? -  ni®- ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna

—  j i  hurtowa.

A  A A )  T A P C Z A N Y
niczne tapicerskie. F otele k

F O T E L E  klubow e, tapczany g o - — — --------— ^   ̂ ^
tow o, na zam ów ienie oraz p r z e r ó b k i  N I O T 0<w kliści, już pora  spraw dzić 
tapicerskie. C iesielski, Chmielna 43, j (napraw ić) zapłon, ośw ietlen ie, sy g - 
tel. 234-11 (w  pod w órzu ). I nał. akum ulator. S tacja  obsługi

„M ag n et", Zygm unt Popław ski Pro-
firir.a chrze- I ĘiGUada 1, rog  Belw ederskidj T e le - 

ścijańska „Ciężkowski* , l ° n 419~31- ... . . . . .

. S l T p i e t e o .  'p o le c a 8duży M O T O C Y K L E  D K W  * * i-
w y b ó r  n o w o c z e s n y c h  m ebli. W a r u n -  . w iększej fab ry k i n a  św iecie. Słynni 
ki dogodne. Sztuki p o j e d y n c z e .

ij - J j Ę  ostatnie now ości poleca 
firm a  chrześcijańska „Ciężkowski**, 
N ow y Świat 39. W ielki w ybór — 
dogodne rozp łaty . P rosim y zapam ię­
tać adres: N ow y św ia t 39, 1 p iętlo , 
v is a vis kina jjśan**.

M E B L E  Stylow e, now oczesne 
Stołow e, Sypialnie, Gabinety, Sztuki

babiej zł. 9.143.785. Śpiesząc z porno- po jedyn cze, w ytw orne meble tapińer-
skie poleca firm a  chrześcijańskaeą kredytową (poż. hip., wekslow e, 

dyskonto, zastaw), udzieliła KKO 
64.472 osobom  pożyczek na stm ę ił. 
92.152.090. O fiar na cele społeczne 
w ypłaciła  zł, 88.309.— .

O broty roczne (1938 r )  dosięgły zł. 
272.866.000. O rozw oju  te j K K O  
św iadczy także fa k t zwiększenia się 
personelu, gdy bow iem  w roku 1928 
zatrudnione było 3 osoby, w  p e  10 
latach (1928 —  103Ś) liczba pracow ­
ników w zrosła do 134 osób.

Im ponująca zaiste dynamika roz­
w ojow a  tej Instytucji dow iodła nie­
zbicie, iż rozw ój dubrfbytu  -  przez 
pom nażanie i grom adzenie dóbr m ate­
rialnych —  nta w  Polsce zapewnioną 
przyszłość. T rzeba tyllm , aby zasada: 
„w y d a w a j mniej, niż zarabiasz —  za ­
rabiaj w ięce j, niż w yda jesz”  stała się 
m yślą przewodnią k a żd ego  Polaka.

„C iężk ow sk i", N ow y św iat 64, tel. 
3.49-85. W y rób  w łasny. W arunki do­
godne.

K A N A P Y  -  F O T E L E  -
Łóżka rózkładane, tapeź&tty lśniw- 
ce  m eble uniwersalne, gabinety, 
stołow e. Solidne.! T erm inow e! T a­
n io ! ś ląska  abryka M ebli „K an a­
d y jk a ". Bracka 19.

setki i dw usetki, m odele 1939 r. R e­
w elacy jne ostatnie czterobir.gow e m o 
dele: ‘ NZ 250 1 N Z 350. Dogodne 
w aiunki spłaty. W arszaw ska Spółka 
Sam ochodow a, W arszaw a. Salon W y ­
staw ow y i sprzedaż: M azow iecka 11, 
tel. 519-34.______________________

£ ^ J t fo c h m )o w e  instal/ic,!*, z ip łen , 
ośw ietlenie, sygn ał, aktunulnte-r n a j­
dokładniej spraw dzi < nanraw i) Sta 
c ja  obsługi „M a g n et". 2ygmUHt P o ­
pław ski. Prom enada 1, r ó g  ttelwe- 
dersk iej, te lefon  4,19-31

F O T O A P A R A T Y 1
chrześcijańska placów ka, bez sudćaeli, 
raty 10 zlotow e od bpea. ilo ie  rat 
zgodnie z życzeniem  klijents Zanjią- 
na. z m iłą  doiłla*ą, ceny fabfycpńc 
Posiadamy wszystkie CzółóWe malT1 
Dodajem y premie. Zgłoszenia W ar­
szawa, Trębacka 2, tel. 2.820S

P R A C E

R Ó Ż N E P O S Z U K I W A N E

A A  Ł A A )  C h rześcijań sk a  f ir ­
ma. G arderobę starą, męską zam ie­
niam  na bielskie m ateriały. B ialec- row ać pod adresem : Rakowieei
ki, Skorupki 6— 9, telefon  731-02. 1 tn. 37, „P od  M łoda".

po rocznej praktyce biuro 
w ej poszukuje p racy  za skrom nym  
w ynagrodzeniem . O ferty  proszę kte 
rnwać nod adrespni : R akow iecko 7 -
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Znaczenie nafty rumuńskiej
Rola Frsacji jako odbiorcy

ru m iiń s k ic h  p r o d u k t ó w  n a fto w y c h
W e d łu g  o s ta tn ic h  o b lic z e ń  f a ­

c h o w c ó w  ru m u ń sk ich , o d  p o c z ą tk u  
1938 r . w y d o b y to  na  te r y to r iu m  
R u m u n ii d z is ie js z e j o g ó łe m  167 
m i lio n ó w  to n  n a fty . E k s p lo a to ­
w a n e  o b e c n ie  p o la  n a f t o w e  z a w ie ­
r a ją  je s z c z e  m n ie j w ię c e j  30 m ilio  
n ó w  to n  r o p y .

W  o s ta tn ic h  trz e ch  la ta c h  w y ­
d a jn o ś ć  b y ła  m n ie jsz a  i na w szy s t  
k ich  p o la ch  z m n ie js z y ła  się  o k r ą g ­
ło  o  25 p r o c . P e s y m iś c i ze  w z g lę -

J A S T R Z E B I E  Z D R Ó J
Perła Uzdrowisk Śląskich 
N A JS IL N IE J  R A D O C Z Y N N A  
S O L A N K A  JO D O -B R O M O W A  

K uracje  ryczałtow e 
ju ż  od  zł. y  { £  d ł . 5  O  
. Ł A Z IE N K I P A R K O W E " 
(pensjonat z łazienkami) 

czynne cały rok. Informacji udzie­
lają: Dyrekcja Zdrojowa oraz od­

działy „PAKA“ .
P oczątek  sezonu od 15 kwietnia.

ilu  na  to  m ó w ią  o w y r a ź n y m  w y ­
cze rp a n iu  r u m u ń s k ich  ź r ó d e ł n a f ­
to w y c h  i z b liż a ją c y m  się  u p a d k u  
m ię d z y n a r o d o w o  -  g o s p o d a r c z e g o  
k o e f ic je n tu  R u m u n ii, r e p r e z e n to ­
w a n e g o  w  z n a cz n e j m ie r z e  b o g a c ­
tw e m  n a fto w y m .

J E S Z C Z E  
1 0 0  M I L I O N Ó W  T O N
O p ty m iśc i n a to m ia s t  tw ie r d z ą , 

że w  R u m u n ii is tn ie ją  je s z c z e  o l ­
b r z y m ie  p r z e s tr z e n ie  n a fto w e , d o ­
ty ch cz a s  n ie e k s p lo a to w a n e , k tó r e  
w y d a ć  m o g ą  je s z c z e  o k o ło  1 0 0  m i 
lio n ó w  ton  n a fty . O p r ó c z  te g o  w  
S ie d m io g r o d z ie  są  je s z c z e  b o g a te  
ło ż y sk a  g a zu  z ie m n e g o , k tó r y  z a w  
sze je s t  a g re g a te m  n a fty . Z  teg o  
w n io s k o w a ć  m o ż n a , że  tam  g d z ie  
zn a ch o d z i s ię  ga z  z ie m n y , z n a ch o  
dzi s ię  ta k ż e  n a fta , k tó r a  je d n a k  
z n a jd u je  się  w  zn a cz n y ch  g łę b o ­
k o śc ia ch , a  w ie r c e n ia  p r z y  p o m o ­
cy  d z is ie js z y c h  ś r o d k ó w  w ie r tn i­
c z y c h  n ie  d a ły  je s z c z e  p o z y t y w ­
n y c h  re z u lta tó w .

U d o s k o n a le n ie  m e te d  w ie r t n i­
c z y c h  -u m o ż liw i R u m u n ii w y k o r z y  
s ta n ie  i ty c h  n ie o d k r y t y c h  d o ty c h  
cza s  z a p a só w  n a fty .

M N I E J S Z A
P R O D U K C J A

W ra z  ze  z m n ie js z o n ą  p r o d u k c ją  
n a fty  z a u w a ż y ć  s ię  d a je  i sp a d e k  
w y w o z u  te g o  p r o d u k tu . G łó w n y  
p r z e w ó z  n a fty  k ie r o w a n y  b y ł  za w  
sze  p r z e z  K o n s ta n c ję . W y w ó z  n a f ­
ty  p r z e z  ten  p o r t  z m n ie js z y ł  s ię  z 
4 ,467 .504  to n  w  1936 r. d o  
3 .317 .789  ton  w  1938 r. S to s u n k o ­
w o  m n ie js z y  b y ł  s p a d e k  w y w o z u  
n a fty  D u n a je m , k tó r ę d y  n a fta  
p r z e w o ż o n a  b y ła  g łó w n ie  d o  
p a ń stw  są s ie d n ich . W  1936 r. w y ­
w ó z  ten  w y n o s i ł  1 .200 .833  ton , w  
1938 r. 1 .145 .642  ton .

U M O W A  Z  F R A N C J A
F r a n c ja  zw ią z a n a  je s t z R u m u ­

n ią  starą  u m o w ą , w e d łu g  k tó r e j 
o d b ie ra  k w o tę  n a fty , p r z y p a d a ją ­
cą  z o g ó ln e j p r o d u k c ji  n a  p a ń s tw o  
ru m u ń sk ie  ty tu łe m  z a b e z p ie c z e ­
n ia  z a m ó w ie ń  w o js k o w y c h  w e  
E 'rancji. W  1936 r. k w o ta  ta w y ­
n osiła  600 .000  ton . W  1938 r. ilość  
ta z m n ie js z y ła  się n ie m a l o  p o ło ­
w ę , a d o p ie r o  n a  p o d s ta w ie  n o w e j 
u m o w y  k w o ta  ta m a  b y ć  z n o w u  p o  
w ię k sz o n a . R z e s z y  n ie m ie c k ie j d o  
s ta rcz y ła  R u m u n ia  w  1936 r. o k o ­
ło  10 p r o c . A n g lia  z a k u p iła  w  R u -

>o i s k i  Z w i ą s e k  
Z a c h o d n i  

>rg£jcizuje pomoc dla 
łolaków  w N iem cze ch

m u n ii w  1938 r. ty lk o  3 p r o c .  o g ó l  
n e g o  z a p o tr z e b o w a n ia , k tó r e  w y ­
n osi 11 m ilio n ó w  ton .

C Z Y J E  K A P I T A Ł Y
T o w a r z y s tw a  ru m u ń sk ie  u lo k o ­

w a ły  w  a k c ja c h  o k o ło  10 .500  m i­
l io n ó w  le i, z cz e g o  A n g l ik o m  i 
H o le n d r o m  n a le ż y  o k o ło  36 p r o c . 
T o w . „ A s t r a  R o m a n a "  je s t  f i l ią  to 
w a r z y s tw a  R o y a l D u tc h  _ S h e ll. 
J e s t  to  n a jw ię k s z e  to w a r z y s tw o  
n a fto w e , k tó r e g o  p r o d u k c ja  r o c z ­
n a  w y n o s i 1 ,600 .000 ton . J e g o  k a ­
p ita ł w y n o s i  2 .034  m i l io n ó w  le i.

D r u g ie  m ie js c e  z a jm u je  „ R o m a ­
n a  -  A m e r ic a n a " ,  o d d z ia ł  to w a r z y  
s tw a  „S ta n d a r t  O i l “ . J e g o  p r o ­
d u k c ja  w y r a ż a  s ię  f y fr ą  920 .000  
ton , k a p ita ł 900 m i l io n ó w  le i. T o ­
w a r z y s tw o  „ C o n c o r d ia "  m a  867 
m i l io n ó w  k a p ita łu  i z n a jd u je  s ię  w  
r ę k a c h  b e lg i js k ic h .

T o w . „S te a u a  R o m a n a "  w y d o b y  
w a  r o c z n ie  746. 000  to n ; r e p re z e n  
to w a n e  są w  n im  w  r ó w n e j m ie rz e  
in te re s y  ru m u ń sk ie , f r a n c u s k ie  i 
b r y t y js k ie .  T o w . „ U n . i e a "  k o n tr o ­
lo w a n e  je s t  p r z e z  A m e r y k a n ó w . 
N a jw ię k s z y m  to w a r z y s tw e m , z u -  
d z ia łe m  k a p ita łu  r u m u ń s k ie g o  
je s t  „C r e d it u l  M in te r "  a d a le j 
„ In d u s tr ia  ro m a n a  d e  p etro 'l“  C c  
d o  k a p ita łu  i r o z r m a .ó w  p r o d u k ­
c j i  je d n a k  to w a r z y s tw a  te  z n a j­
d u ją  się d o p ie r o  na p ią ty m  i s z ó ­
s ty m  m ie js cu .

W e d łu g  n a jn o w s z e j u m o w y  z 
F r a n c ją  w z n o w io n a  m a b y ć  ro la  
te g o  p a ń s tw a  w  o d b io r z e  r u m u ń ­
s k ich  p r o d u k t ó w  n a fto w y c h , k t ó ­
r y  je d n a k  w  r z e c z y w is to ś c i  n ie  
b ę d z ie  p r z e w y ż s z a ł o d b io r u  z 1936

ro k u , k ie d y  w e sz ła  w  ż y c ie  p o ­
p r z e d n ia  u m o w a . W  1939 r. F r a n ­
c ja  m a  d o w ie ź ć  z R u m u n ii 490 .000  
ton  b e n z y n y  a u to m o b ilo w e j,
50 .000 ton  o le jó w  m in e r a ln y c h  i
20 .000 ton n a fty .

I p k o

najlepsze zabezpieczona© przed 
n i e s p o d z i a n k a m i  ż y c i o w y m i .

Jan Wyszyński

Polityka żydow ska
N a sze  s tw ie rd z e n ie , ż e  w y b u c h  

w o jn y  w  o b e c n e j s y tu a c ji  b y łb y  
k o r z y s tn y  d la  ż y d o s tw a  i ż e  k o ­
n ie c z n e  je s t  e lim in o w a n ie  w p ły ­
w ó w  ż y d o w s k ic h  w  u k ła d a ch  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h , w y w o ła ło  s w o i­
stą  r e a k c ję  p r a sy  ż y d o w s k ie j i p o ­
m o c n ic z e j ż y d o s tw a . Ż y d z i  m ia n o ­
w ic ie  u s iłu ją  s u g e ro w a ć , że  id e o lo ­
g ia  n a r o d o w o  -  ra d y k a ln a  jest 
id e n ty cz n a  z to ta liz m e m , a ś c iś le j 
z  h it le r y z m e m  i że  z teg o  w y p ł y ­
w a  lo g ic z n y  -w niosek, iż ru ch  n a ­
r o d o w o  -  r a d y k a ln y  u s iłu je  p o ­
p ie r a ć  te n d e n c je  h it le r y z m u  i w y ­
b ie la ć  za b o rcz ą  p o li ty k ę  N ie m ie c . 
„D z ie n n ik  L u d o w y "  s p e łn ia ją c  r o ­
lę  tu b y  ż y d o w s k ie j,  p o s u n ą ł się 
n a w e t  ta k  d a le k o , że  s u g e r o w a ł

s w y m  c z y te ln ik o m  ta k ie  za rz u ty , 
r z e k o m o , b ę d ą c e  w  n a sz y m  a r ty ­
k u le , k tó r y c h  w  o g ó le  n ie  b y ło .

N ie  m a m y  za m ia ru  t.łom a czy ć 
się , n a sze  s ta n o w isk o  w o b e c  N ie ­
m ie c  je s t  z u p e łn ie  w y r a ź n e . K o ­
n ie c z n o ś ć  z a h a m o w a n ia  im p e r ia l i ­
zm u  n ie m ie c k ie g o  p o d k r e ś la liś m y  
z d e c y d o w a n ie , a t e r r o r  to ta liz m u  
i a n ty ż y d o w s k ie  s ta n o w isk o  h it le ­
ry z m u  —  p o tę p ia liś m y  w  s p o só b  
ja k  n a jo s tr z e js z y . A le  n ie  o  d y ­
sk u s ję  z p ra są  ż y d o w s k ą  n a m  c h o ­
dzi, b o  te j n ie  u z n a je m y , . an i n ie  
p r z e r a ż a ją  n as  a ta k i ż y d o w s k ie  —  
n ie  p ie r w s z e  ju ż  —  n a to m ia s t  ton  
f o łk s fr o r .t ó w e k  p o tw ie r d z a , że  tra  
f i l iś m y  b o le ś n ie  w p la n y  ż y d o s t ­
w a , i że  a k c ja  fa łs z o w a n ia  r z e c z y -

ŚWIATOWEJ SŁAWY W E O i a i S K l  s k p c t p e k

h o r y A t h  R E Z S O  na czele własnego zespołu
koncertu je codzień podczas „ N C W A  G O S P O D A ”  
obiadów  i k o lacji w  restauracji J a s n a  4

Powrót do sporów parlyjitirdi
K a zn o d zie jsk i ton „ K u r ^ r a  Porannego”

N ie p o k ó j ż y d o w s k i
(J . W .) .  Z a le d w ie  s y tu a c ja  m ię  

d z y n a r o d o w a  u le g ła  p a r o d n io w e ­
m u o d p r ę ż e n iu  r a c z e j f o r m a ln e ­
m u n iż  fa k ty c z n e m u  —  b o  g r o ź b y  
w y b u c h u  w o jn y  rtie z o s ta ły  u su ­
n ię te , le c z  ty lk o  o d w le c z o n e  —  
ju ż  u g r u p o w a n ia  p a r t y jn e  w  P o l ­
s ce  r o z p o c z y n a ją  c o d z ie n n e  w a l­
ki p o lity c z n e .

O B A W Y  Ż Y D O W S K I E
Z w r a c a  u w a g ę  na to  z ja w is k o  

ż y d o w s k i „N a s z  P r z e g lą d " :
N otatki i polem ika św adczą jed ­

nak o  tym , że spraw y w ewnętrzne 
w racają  na porządek dzienny, że 
prócz ogólnych  ważnych zagadnień, 
rozstrzygan ych  na innych ulicach, a 
parat Ozonu działa bez przerw y, 
stara jąc się na ogn iu  w ypadków  us 
m ażyć sw oją  pieczeń.

N ie z a le ż n ie  od  s łu s z n o ś c i  o c e ­
n y  p r z e z  „N a s z  P r z e g lą d "  d z ia - 
ło ln o ś c i  O . Z . N . tr z e b a  s tw ie r ­
d z ić , d la c z e g o  ż y d z i o b a w ia ją  s ię  j 
w zro s tu  z a in te r e s o w a n ia  p o li ty k ą  ! 
w e w n ę tr z n ą . O to  ra zem  z d y s k u - ! 
s ją  n a  s y t u a c ję  w e w n ę tr z n ą  P o l -  I 
ski w y p ły n ie  zn o w u  ca ła  s p ra w a  • 
ż y d o w sk a , a z n ią  n a tu r a ln ie  p r z e  ! 
c iw d z ia la n ie  w p ły w o m  ż y d o w ­
sk im .

było  rów noczesne tum anienie sw ych i p i w a  w yborczego  w  Imię teorii, ze

Ż N O W U  M O N O P O L
D o  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  p o w r a  

ca  ta k że  „G a z e ta  P o ls k a " ,  p is z ą c  
o a k c ji  P . P . S „  k tó ra  w y k a za ła  
s p r z e c z n o ś c i  

W  odezw ie Polskiej Partii Socjali 
styczn e j, w której słuszne dążenia 
patriotyczne w ystąpiły  w  parze ze 
szkodliw ym  doktrynerstw em  dru ­
g ie j m iędzynarodów ki. Słuszną była 
(am te za, że m usim y liczyć przede 
w szystkim  na w łasne siły, ale zby­
tecznym  i szkodliw ym  serw itutem

Brak surowców
w jugosłowiańskim przemyśle wiń ienniizym
W sk u tek  o g ra n icz e n ia  d o w o z u ,

"s to so w a n e g o  p r z e z  ju g o s ło w ia ń ­
sk i B a n k  N a r o d o w y , p o w s ta ły  w

..o sta tn ich  d n ia ch  p o w a ż n e  tr u d n o ­
ści d la  d o w o z u  s u r o w c ó w , z w la s z -  
u/.ći d la  p r w m y s b i  w łó k ie n n ic z e ­

g o .
W  r ó ż n y c h  k r a ja c h  za ch o d z i 

n ie b e z p ie c z e ń s tw o , że  w  l ic z n y c h  
fa b r y k a c h  w s trz y m a n y  zo s ta n ie  
ru ch . N a jb a r d z ie j z a g r o ż o n e  są 
p r zę d z a ln ie .

W  p j ^ i n i s n i ^ i h  z g i n ę ł o
9 lotn k ó w  p o d  T o u rs

T O U R S , 22. 4. D z iś  o  god z . 11.30 
ra n o  w  cza s ie  lą d o w a n ia  z d e r z y ły  
s ię  d w a  s a m o lo ty  b o m b o w e  na lot 
n !sku  S a in t S y m p h o r ie n  p o d

T o u rs . O b a  s a m o lo ty  sp ło n ę ły . 
9 -c iu  lo t n ik ó w  z g in ę ło  w  p ło m ie ­
n ia ch .

zw olenników  fik cją  ,,m iędzynarodo­
w ej solidarności p roletariack ie j", 
którą m ieliśm y ju ż m ożność poznać 
dokładnie nie ty lko w roku 1914 i w 
roku 1920 gdy m iędzynarodów ka so­
cja listyczna  w ystąpiła  przeciw  w al­
ce o  n iepodleg łość prow adzone’  m. in. 
i przez proletariat polski.

T o  s ta n o w is k o  je s t  s łu s z n e . —  
D a le j je d n a k  „G a z e ta  P o ls k a "  sa ­
m a p o p e łn ia  b łą d  p a t r y jn ic t w a , 
p is z ą c  o  a rty k u le  „W a r s z a w s k ie -  

i g o  D z ie n n ik a  N a r o d o w e g o " .  T o n  
| o d p o w ie d z i  b o w ie m  —  a b s tr a h u ­

ją c  z re s z tą  o d  s łu s z n o ś c i  z d a n ia  
„ W . D . N ."  —  w y ra ź n ie  m ó w i, ż e  
„G a z e ta  P o ls k a "  u w a ż a  za je d y ­
n ie  s łu sz n e  to  s ta n o w isk o , k tó re  
re p r e z e n tu je  ś r o d o w is k o  p r o rz ą - 
d o w e . —  O rg a n  o z o n o w y  w r a c a  
z n ó w  d o  s ta n o w isk a  m o n o p o lu  na 

| s łu s z n o ś ć  w  P o ls c e .

T O B O Ł K I  P .  K L .  H R .
T a k ie  sa m o  s ta n o w isk o  w id z i­

m y w  a rty k u le  „ K u r ie r a  P o r a n ­
n e g o " ,  k tó r y  p isze  

W ystarcza  nam jednak to jedno, 
że dzisia j, t. j .  w okresie h istorycz­
nego przełom u, w godzinie dz ie jo ­
w ych rozstrzygn ięć, kiedy napraw­
dę m am y do załatwiania sprany de­
cydu jące o  przyszłości, kiedy prze­
żyw am y dni, o  k tórych  będzie m ó­
wiła h istoria  —  tam te bagaże oka­
zują się ty lko tobołkam i, które nie 
tylko można, ale trzeba złożyć do 
przechowalni, bo przeszkadzają  r.a- 
wet ich w łaścicielom  w dopełnieniu 
naprawdę n ajw ażn iejszego zadania. 
Jest to dla nas spraw dzian słusz­
ności naszej idei i naszego kierun­
ku. T o  nam zupełnie w ystarcza.

N ajw iększą bow iem  satysfakcją  
człow ieka jest zaw sze potw ierdzenie 
słuszności je g o  drogi. Sow icie op ła ­
ca ją  się w tedy w szystkie poprzednie 
trudy i w ysiłki.

C zy  d z is ia j m ó w ie n ie  o  „ s łu s z ­
n o ś c i  s w o je j  d r o g i " ,  z a jm o w a n ie  
s ta n o w isk a  je d y n ie  p r a w o w ie r n e ­
g o  k o ś c io ła ,  d o  k tó r e g o  w r a c a ją  
o d s z c z e p ie ń c y , p r o te k c y jn y  ton . 
w o b e c  ty ch , k tó r z y  w y rz e k li się 
w ła s n y c h  a m b ic j i  —  n ie  je s t  n a j­
g o rsz y m  i n a jc ię ż s z y m  to b o łe m ?  
P . K l. H r . w id a ć  s w e g o  to b o łu  
n ie  d o ż y ł  d o  p r z e c h o w a ln i  i d z iś  
z a r a d z a  on  d r o g ę  d o  z je d n o c z e ­
n ia .
W Ł A S N Y  P R 2 5 Y W I Ł E J

W o b e c  te g o  ton u  p r a s y  sa n a ­
c y jn e j  p. 'h e d z ia lk o w s k i  w  „ R o ­
b o tn ik u "  p r z y p o m in a  s ło w a :

...ks. M aksa Badeńskiego, ostat­
n iego  kanclerza N iem iec cesarskich, 
w ystosow ane we wrześniu r. 1918 
*lo pruskiej Izby Panów, która 
„storp ed ow ała" reform ę pruskiego

podczas- w ojn y  nie n a le ż y -  zm ieniać 
n iczego :

„P opełn iliście , panow ie, w ielki 
błąd w  obliczu  O jczy zn y ; w yrządzi­
liście je j krzyw dę; pod płaszczem  
jedności narodow ej broniliście sw ego 
p rzyw ile ju ".

A  je ś l i  ju ż  m o w a  o b łę d a c h  — i 
p ła s z c z j-k a c h  —  to  c zy ż  p ła s z c z y k  
w s p ó łp r a c y  z p a ń s tw a m i „d e m o ­
k r a ty c z n y m i"  n ie  z o s ta ł w y g r a n y  
p rze z  P . P . S. d la  w ła s n e j a k c j f ?

B ila n s  w ię c  p r a s y  n ie  je s t  b u ­
d u ją c y . Z n o w u  p r z e d e  w szy s tk im  
szu k a  się b łę d ó w  u in n y c h , za ­
m ia s t  z r e w id o w a ć  w ła s n e  s ta n o ­
w isk o . A  to  b y  s ię  p r z y d a ło  ró ż ­
n ym  u g ru p o w a n io m .

w is to ś c i  i s u g e ro w a n ia  o p in ii je s t  
p r o w a d z o n a  sz e ro k o .

W  in te re s ie  w ię c  s tw ie rd z e n ia  
p r a w d z iw y c h  d ą żeń  ż y d o w s k ic h  —- 
c h c e m y  ra z  je s z cz e  u ją ć  za sa d n i­
c z o  s p r a w ę  p o li ty k i ż y d o w s k ie j.

U n ik a m  m o m e n tó w  m ó w ią c y c h  
o  m e s ja n iz m ie  p o li ty k i  ż y d o w s k ie j 
o ra z  is to c ie  ż y d o w s k ic h  d ą ż e ń  d o  
w ła d a n ia  ż y d o w s k ie g o  nad ś w ią -l  
tern, ch cą c  a r g u m e n to w a ć  f e d jn i e  
c z y n n ik a m i o i e z j c e j  p o lity k i 
d o w s k ie j .

R o z p r o s z e n ie  s p o w o d o w a ło  w  
n a r o d z ie  ż y d o w s k im  n ie z d o ln o ś ć  
p s y c h ic z n ą  d o  z a ję ć  p r o d u k t y w ­
n y ch . tw ó r c z y c h . M a sy  ż y d o w s k ie  
m o g ą  ż y ć  z p o ś r e d n ic tw a , p a s o ż y ­
t u ją c  n a  tw ó r c z o ś c i  n a rod ów ' gc* 
s p o d a r z y . P r ó b y  p r z e w a r s tw o w ie -  
n ia  p s y c h ic z n e g o  ż y d o s tw a  s to s o ­
w a n e  w  R o s ji ,  d a ły  w y n ik  n e g a ty ­
w n y , je d y n ie  p e w n a -e l i t a  c h a lu -  
c ó w , ż y d o w s k ic h  id ea listów ', z d o l ­
n a  je s t  d o  p r o w a d z e n ia  p r a c y  
t w ó r c z e j.  N ie  z n a cz y  to . a b y  p r o ­
b le m  w y o d r ę b n ie n ia  n a r o d u  ż y ­
d o w s k ie g o  wre w ła s n y m  p a ń s tw ie  
lu b  w  k o lo n ia c h  b y  i n ie  d o  r o z w ią ­
zan ia , le c z  d o w o d ź :,  że  k o n ie cz n e  
je s t  s tw o r z e n ie  w a r u n k ó w , w  
k tó r y c h  n a r ó d  ż y d o w s k i n a p r a w d ę  
b ę d z ie  zm u szo n y  d o  e m ig r a c ji  na 
w ła s n e  te ry to r ia .

w ię c  i żydów '. Id e a ln y  d la  ż y d ó w  
b y łb y  u stró j, g d z ie b y  cen tra ln y  
o ś r o d e k  d y s p o z y c ji  b y ł  w  ręk a ch  
ż y d o w l r c h  —  d ro g ę  d o  ta k ieg o  
u stro ju  w s k a z y w a ł M a rx . p isząc 
o  k o n c e n tr a c ji  k a p ita łu  i w n io s ­
k a ch  stąd  p ły n ą cy c h . U stró . takt 
je s t  tr u d n y  d z iś  d o  os ią gn ięcia , 
a le  m a  i tę s tron ę  złą, że  re a k c ja  
na je g o  rzą d y  m o g ła b y  stać się 
p r o p o r c jo n a ln ie  s iln a -d o  w pływ ów *

ż y -  ż y d o w s k ic h . W ygodniejszy ' je st 
sy stem  p o śre d n i to co  się o -  

k reś la  mianem demokracje, a cze 
g o  p r z e ja w e m  ^ospoaarozym jest 
k a p ita liz m . T a k i uśtrój u m o ż liw ia  
w p ły w ry  m a fi jn e , będące s p e c ja l­
n o śc ią  ż y d o w s k ą .

D ziś  w y tw a r z a  się sy tu a c ja , 
g d z ie  m o g ą  się  ze trz e ć  ze  sob ą  d w a  
b lo k i ,  s p o jo n e  n ic  in teresa m i n a ­
r o d ó w . a le  łą cz n o ś c ią  id e o lo g ic z ­
n ą . D la  ż y d ó w  je s t  to m om en t 
w y m a r z o n y . Z w y c ię s tw o  b o w ie m  
tak  zw ianej d e m o k r a c ji ,  m o g ło b y  

i o g r o m n ie  u ła tw ić  ź y d o s tw u  o r g a ­
n iz o w a n ie  u s t r o jó w  d e m o k r a ty c z  
n o  -  l ib e r a ln y c h .

D la  ż y d ó w  w y g o d n ie js z e  b y ło b y , 
n ie w ą t p l iw ie  r o z s t r z y g n ię c ie  p rzez  
w o jn ę , g d y ż  sp ro w a d z a ' to : w y ­
c z e r p a n ie  n a r o d ó w , z r o z u m ia łe  na 
tle g o s p o d a r c z y c h  tru d n o śc i p o ­
w o je n n y c h , r u c h y  s o c ja ln e , w  k tó

T e n  d e fe k t  p s y c h ic z n y  ż y d o s tw a  ; i y c h  d e m a g o g ic z n y m  p r o w a d z e -
st-warza o lb r z y m ie  o p o r y  w  p o li  
ty c e  ż y d o w s k ie j,  a k ie r o w n ic y  p o ­
lity k i ż y d o w s k ie j ,  o c e n ia ją c  s tra ­
ty , ja k ie  m o ż e  p o w o d o w a ć  p r z e ­
m ia n a  p o ło ż e n ia  d la  b o g a c tw a  i 
w p ły w ó w  ż y d o s tw a  —  d ą żą  w y ­
ra ź n ie  d o  p o z o s ta w ie n ia  o b e c n e g o  
s tan u , a w ię c  ro z p ro sz e n ia .

Teza: Polityka żydostwa dąży 
do utrzymania diaspory.

Z  te j te z y  w y n ik a , ja k o  n a tu r a l­
n y  w n io s e k  d la  ż y d o w s k ie j ta k t y ­
k i, k o n ie c z n o ś ć  s tw o rz e n ia  w a ru n  
k ó w  d la  e g z y s te n c ji  ż y d o w s k ie j  w  
p a ń s tw a ch  a r y js k ic h . Ż y d z i  dążą  
w ię c  d o  r e a liz a c ji  ta k ic h  u stro -' 
j ó w  w  ty ch  p a ń s tw a ch , a b y  z a p e ­
w n ia ły  o n e  ż y d o m  w p ły w  n a.w -la  
d zę . N ie  m o g ą  to  b y ć  u s t r o je  n a ­
ro d o w e . k tó r e b y  d ą ż y  ty d o  w y e l i -  

i m in o w a n ia  ż y w io łó w  o b c y c h ,  a

S z k o ł y  n ie m ie c k ie  na W o ły n iu

Ogniskami propagandy hitlerowskie!
Łuck (kor. wł.),
W  s z k o ln ic tw ie  w o ły ń s k im  p a ­

n u je  dzaw ne i n ie ła tw o  d a ją c e  s ię  
w y t łu m a c z y ć  s tosu n k i. Z d a r z a ły  
się n. p. ta k ie  w y p a d k i, że  k ie r ó w  
n ik  p o w s z e c h n e j s z k o ły  n ie m ie c ­
k ie j n ie  zn a l z u p e łn ie  ję z y k a  p o l ­
s k ie g o  i d z ie c i u c z ę s z c z a ją c e  da 
te j s z k o ły  o c z y w iś c ie  n ie  n a u c z y ­
ły  s :e m ó w i. p o  p o lsk u . D z ięk i 
tem u  p rzed  k o m is ją  p o b o r o w a  
b a r d z o  cz ę s to  sta ją  k o lo n iś c i  w ła  
d a ją c y  ty lk o  ję z y k ie m  n ie m ie c ­
k im .

P r y w a t n e  s z k o ły  n ie m ie c k ie  
s ta ły  s ię  o s ta tn io  p o p r o s tu  o g n is ­
kam i p r o p a g a n d y  h it le ry z m u . 
D z ie c i w ita ją  n a u cz y c ie la  p o d n ie ­
s ien iem  w  g ó r ę  ręk i i p o z d r o w ię  
n iem  „H e il  H it le r " .

W  ten sp o só b  w  k o lo n ii B r y s z -  
c z e  (p o w . Ł u c k i )  p r z y w it a ły  I n ­
sp e k to ra  S z k o ln e g o , k tó r y  n ie sp o  
d z ia n ie  p r z y je c h a ł na in sp e k c ję . 
O k a za ło  się , że  te g o  sa m e g o  dn ia  
o c z e k iw a n o  ja k ie g o ś  N ie m ca , k tó  
ry  m ia ł w  s z k o le  p r z e p r o w a d z ić  
p o g a d a n k ę .

Z  w ie lu  s tron , o d  k o lo n is tó w

K U P  P 0 2 Y C Z K Ę  
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p o ls k ic h  d o c h o d z ą  w ia d o m o ś c i, 
że  n ie zn a n i o s o b n ic y  p r z y je ż d ż a ją  
d o  s zk ó ł d la  w y g ło s z e n ia  o d c z y ­
tó w  w  ję z y k u  n icm ie ck u n .

N a in te r w e n c je  k o lon istów  -  
P o la k ó w , ja k  m a ją  re a g o w a ć  na 
p o ta je m n e  zb ió rk i n ie m ie c k ie  j e ­
d en  ze  s ta ro s tó w  p o le c i ł  w  k a ż ­
d y m  ta k im  w y p a d k u  n a ty ch m ia s t  
z a w ia d a m ia ć  s o łty sa  i p o s te r u ­
n e k  p o l i c j i .

C zy  to  je d n a k  w y s ta r c z y ?
C zy  n ie  n a le ż a ło b y  o g n is k  p r o ­

p a g a n d y  n ie n ą ie ck ic j z d u s ić  w  
z a ro d k u , z r y w a ją c  n a r e sz c ie  z u l­
tra  l ib e r a ln ą  p o P ty k ą  w ła d z
s z k o ln y c h , k tó r a  d o p r o w a d z iła  d o  
a k ich  r e z u lta tó w ?

W y c h o w y w a n ie  w e w n ą tr z  k r a ­
ju  z a g o r z a ły c h  h it le r o w c ó w  w  
ż a d n y m  ra z ie  n ie  le ż y  w  n a szy ch  
in te re s a ch  p a ń s tw o w y c h .

n iu  ż y d z i są m istrza m i.
D ą ż e n ie  ż y d o w s k ie  d o  w o jn y  

s ta je  się w ię c  n a  ty m  tle  zrp zu m ia  
łe . Ż y d z i  je d n a k , o c e n ia ją c  n ie ­
ch ę ć  d o  w o jn y  n a r o d ó w , n a  k t ó ­
re  m a ją  s p e c ja ln y  w p ły w , usiłuk 
ją  r ó w n ie ż  p r o w a d z ić  p o k o jo w ą  
r o z g r y w k ę , p o d  h as łem  starcia, id e  
o lo g ic z n e g o , u ż y w a ją c  w s z y s tk ic h  
h a se ł p o k o jo w o ś c i ,  s p r a w ie d l iw o ­
ści —  ja k o  za s łon  d la  o b r o n y  w ła  
sn e g o  w y łą c z n ie  in teresu .

S p e c ja ln y m  z a g a d n ie n ie m  je s 1 
k w e s t ia  n ie m ie c k a . D la  ż y d ó w  w o j 
n a  z N ie m ca m i je s t  to  u d e rz e n ie  
n ie  w  im p e r ia liz m  n ie m ie c k i, a le  
w  a n ty s e m ity z m  N iem iec- N ie  ch o  
d z i ż y d o m  b y n a jm n ie j  o  r ó w n o w a  
g ę  w  E u ro p ie , g d y ż  stan  w rz e n ia  
u ła tw ia  w y g r y w a n ie  p a ń s tw  p r z e ­
c iw  s o b ie  —  to  też  ch ę tn ie  b ę d ą  
w id z ia ły  p a n o w a n ie  n ie m ie c k ie  
n a d  E u ro p ą  ś r o d k o w ą , b y le  b y ły  
to  N ie m c y  d e m o k r a ty c z n e  i f i i o ż y -  
d o w a k ie . W o jn a  s tw a rza  m o ż l i ­
w o ś ć  p r z e w r o tu  w  N ie m c z e c h — a 
w ię c  je s z c z e  je d e n  p o w ó d  d ą żen ia  
d o  s ta rc ia  z b r o jn e g o .

W  o b e c n y m  n a p ię c iu  w o je n n y m  
d z ia ła ln o ś ć  ż y d o w s k a  je s t  s p e c ja ł 
n ie  s z k o d liw a . S łu s z n e  w y jś c i*  Z 
s y tu a c ji  je s t  m o ż liw e  ty lk o  n a  
p ła s z c z y ź n ie  u z g o d n ie n ia  in te r e ­
s ó w  n a r o d ó w . K a ż d y  c z y n n ik  m ię ­
d z y n a r o d o w y  u s iłu ją c y  w y g r a ć  
d z is ie js z e  p o ło ż e n ie  d la  s ie b ie  u -  
tr u d n ia  r o z w ią z a n ie  s y tu a c ji ,  w p r o  
w a d z a ją c  p o w ik ła n ia .

D la te g o  d z iś  s tw ie r d z a m y  to  ra z  
je s z c z e  —  m u s im y  ja k n a js ta r a n -  
n ie j e l im in o w a ć  w s z e lk ie  w p ły w y , 
in sp ir a c je  i su g e st ie  ż y d o w s k ie . 
S ta w ia n ie  s p r a w y  w y r a ź n ie , n ie -  
t y lk o  n ie  u tru d n i n a m  z ła m a n ia  
ja k ie g o k o lw ie k  im p e r ia liz m u , k tó ­
r y  P o ls c e  g ro z i lu b  b ę d z ie  g ro z ić , 
a le  p o z w o l i  n am  p r z e z  w ła śc iw ą  
o ce n ę  r z e c z y w is to ś c i n a  d o b ó r  w ła  
ś c iw y c h  ś r o d k ó w  z g o d n y c h  z o s ta ­
te c z n y m  ce le m  —  d o b r e m  n a ro d u !

K a m i e n i e  ż ó ł c i o w e
powstają wskutek złego funkcjono­
wania wątroby. Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmai‘ ych dole­
gliwości: bóle artretyczne. łamanie w 
kościaclf. bóle głowy, podenerwowa­
nie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak, w ustach, 
brak apetytn, swędzenie skóry, skłon­
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty 
na skórze, skłonność do tycia, mdło­
ści i język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm

'i przyśpieszają starość. Racjonalną ■ apteczne.

zgodną z naturą kuracją jest normo­
wanie czynności wątroby i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie w y­

kazało, że w  chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego za­
parcia, kamieniach żółciowych, żó ł­
taczce, otyłości, artretyźime ma­
ją zastosowanie zioła lecznicze 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła labor. 
fiz. - chemiczne „CHOLEKINAZA" 
H. N i EMO JEW SKIFGO, Warszawa. 
Nowy świal 5 oraz apteki i składy
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Wyścig zbrojeń morskich trw a

Pancerniki o 40.000 wyporności
Pełny przegląd dorobku C. 0 . P .

d a d z ą  T a r g i  P o t n a A s k i e

P o w o je n n e  tr a k ta ty  m o r sk ie , k o w y c h "  o  to n a ż u  10 .000  to n  i u - 
z a w a rte  w W a s z y n g to n ie  (1 9 2 2  z b r o jo n y c h  aż w  6 d z ia ł 280  m m . 
r.) i L o n d y n ie  (1 9 3 0 )  u s t a li ły  *o- j N a  r o k  1935 z a p o w ia d a n a  b y ła  
n aż  m a k sy m a ln y  p a n c e r n ik ó w  n a  n o w a  m o r sk a  k o n fe r e n c ja  r o z b r o -  
3 5 .000  to n , a n a jc ię ż s z y  k a lib e r  , je n io w a . J e d n a k  ju ż  w  r. 1932
d z ia ł n a  406 m m  (16 ‘ ‘ ) .  D z iś  ry ­
g o r y  te  z a cz y n a ją  c o r a z  m n ie j 
kręipow ać k o n tr a h e n tó w . J a p o n ia  
p ie r w sz a  z r z u c iła  z s ie b ie  te  k r ę ­
p u ją c e  k la u z u le  i r o z p o c z ę ła  b u ­
d o w ę  o k r ę tó w  l in io w y c h  o  w y p o r ­
n o ś c i 45 .000  t o n ;  za  j e j  p r z y k ła a -

z d e c y d o w a ła  F r a n c ja  b u d o w ę  sw e 
g o  p ie r w s z e g o  k rą ż o w n ik a  l in io -  i 
w e g o  o  to n a ż u  26 .5000  to n  ( ,,D u n  1 
k e r q u e s “ ) u z b r o jo n e g o  w  8 d z ia ł 
330 m m  i o s z y b k o ś c i o k o ło  32 ! 
w ę z łó w . B y ła  to  o d p o w ie d ź  n a  b u - j 
d o w ę  p a n c e r n ik a  „ D e u t s c h la n d “ .

z w r a c a  s ię  te r a z  w ie lk ą  u w a g ę  
na o p a n c e r z e n ie . W y n o s i o n o  je d  
n ą  tr z e c ią  d o  tr z e c h  s ió d m y ch  
w y p o r n o ś c i  o k rę tu . N p . p a n c e r z  
, ,D u n k e rq u e “  w a ż y  11 .000  ton , a 
, ,R ic h e lie u “  15 .000  ton .

N a  u w a g ę  r ó w n ie ż  z a s łu g u je  
ró ż n e  u sta w ie n ie  a r ty le r i i  g łó w ­
n e j. S ta w ia n a  je s t  o n a  b o w ie m  
w  w ie ż a c h  p o d w ó jn y c h  i p o c z w ó r  
n y ch . Z g r u p o w a n a  je s t  b ą d ź  ca la  
na d z io b ie  ( „ N e ls o n " ,  „D u n k e r -
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J a k iż  z p a n c e r n ik ó w  je s t  n a j­
le p s z y ?  P r z e d e  w sz y s tk im  n a le ż y  
je  p o d z ie l ić  w e d łu g  k a te g o r i i  w y ­
p o r n o ś c i  n a :  10 .000  to n , 26 .000  
ton , 35 .000  ton  i p o n a d  40 .000  
ton .

W a r t o ś ć  a r ty le r i i  n ie  m oże  b y ć  
o c e n io n a  je d y n ie  je j  k a lib re m , b o  
w ie m  s z y b k o s tr z e ln o ś ć  (c z y m  
m n ie js z y  k a lib e r , tym. w ie ta z s  
s z y b k o s tr z e ln o ś ć ) ,  o ra z  i lo ś ć  
d z ia ł w p ły w a ją  n a  ta k  z w . c ię ż a r  
s a lw y  o r a z  t. zw . siłę o g n ia  w  j e d ­
n o s t c e  cza su . A więc s z y b k o s tr z e l 
n o ś ć  i d u ża  i lo ś ć  dział m a ją  r ó w ­
n ież  s w o ją  w ie lk ą  r a c ję  is tn ie n ia . 
T o  też tr u d n o  d a ć  o d p o w ie d ź , cz y  
le p s z y  b ę d z ie  w  b o ju  p a n ce rn ik  
„ A "  o  a r ty le r ii , s k ła d a ją c e j  s ię  z 
8 d z ia ł 406  m /m , c z y  też  ,,B ‘ ‘ z 12 
d z ia ł 356 m /m .

Nie-la r mo temu odbvł gię w Star 
! low ej W oli zjazd  dyrektorów  zakła­

dów  przem ysłow ych  z ca ł g o  terenu 
C. O. P. Zjazd obradow ał pod prze­
w odnictw em  dyr. C eglanow skiego, 
przy  udziale ponad 40 przedstaw i­
cieli m iejscow ych  zakładów  przem y­
słowych.

W obec tego , że produkcja  C. O. P. 
zaczyna ju ż oddzia ływ ać na nasz ry ­
nek w ew nętrzny, a w ytw ory  nowych 
fab ry k  rozchodzą  się po ca łym  kra­
ju  i naw et zagran icą, zjazd  dyrekto­

rów fabryk w CO P-ie postanow ił, 
czyniąc zadość ogólnem u zaintereso­
waniu, uprzystępnić produkcję now e­
g o  okręgu  całem u społeczeństwu i w 
tym  celu uchwalił ja k  najliczn iejsze 
w zięcie udziału w  tegoroczn ych  T a r­
gach  Poznańskich.

U dział ten m a się wyrażać w  zbio­
row ym  uczestnictw ie w szystkich  
grup w ytw órczości, aby w ten spo­
sób dać pełny obraz dorobki’ prze­
m ysłow ego n ow ego okręgt

g  ie a ic u  o  te a tc z o

W e s o ło  I le p ie j
MAŁE QU1 P R O  QUO: „Strachy 

n« lachy", zawadiacka remu w *8 
petardach.

R ew ia , k tórą  ob ecn ie  sp rezen to ­
w a ł p u b liczn ośc i sy m p a ty czn y  te ­
a trzyk  w  Z iem ia ń sk ie j, n ie  je s t  tak  
zaw adiack a , ja k  to g łos i pod tytu ł.

jestl W  p o rów n a n iu  z p op rzed n im i 
P o z a  ty m  ja k o ś ć  p a n c e r z a , je -  ona nięco  mnjej dynam iczna, a za 

g o  g r u b o ś ć  i r o z m ie s z c z e n ie , b u - to b a rd z ie j —  że się tak w y ra żę  —  
d o w a  g r o d z i  w o d o s z c z e ln y c h , w ą r  statyczna. T o  zn aczy , że  p e łn a  jest, 
t o ś ć  a m u n ic ji ,  w y s z k o le n ie  z a łó g , ja k  i pop rzed n ie , h u m oru  i d o w c i-
s z y b k o ś ć  o k rę tu  —- w s z y s tk ie  te  
e le m e n ty  (i w ie le  je s z c z e  in n y c h )  
z a d e c y d u ją  w  p r a k ty c e  o w a r t o ś ­
c i ok rę tu .

* **

A d m ir a ł  C aster: m ó w  że
„ p a n o w a n ie  n a  m o r z u  je s t  
w a r to ś c ią  w z g lę d n ą , o s ią ­
g a ln ą  n a w e t  d la  s ła b sz e ­
g o  —  p r z y n a jm n ie j w  o k re ś lo n y m  
m ie js cu  i c z a s ie  —  o  i le  s ła b sz y

p u  le cz  je s t  to  d o w c ip  m n ie j ła tw y , 
n ie  ca łk o w ic ie  bezp ośred n i, n ie 
a ta k u ją cy  w id za  „z k o p y ta "  i n a ­
tychm iast w y z w a la ją c y  śm iech , 
ale d o w c ip  ja k b y  n ieco  re fle k sy jn y , 
s p ok o jn ie jsz y , za w ie ra ją cy  w ię ce j 
m ateria łu  k om iczn ego , n iż g o to ­
w y ch  form . T a k i d o w cip  —  „in  sta- 
tu  n a scen d i" Z azn acza  się ten ch a ­
ra k ter  o b ecn e j re w ii ju ż  w  p ie r w ­
szym  n um erze —  w  sk eczu  p. t. 

te n  p o t r a f i  o d p o w ie d n io  sw e  ś r o d  • . R esztk i p o  g o śc ia ch " d ob rz e  za ­

d em  p o s z ły  S ta n y  Z je d n o c z o n e , 
S o w ie ty  i A n g lia .  D e c y z ji  o b u ­
d o w ie  p a n ce rn ik ó w  o to n a ż u  45 
t y s ię c y  to n  n ie  p o w z ię ły  je s z c z e  
F r a n c ja ,  I ta l ia  i N ie m c y .

U k ła d  m o r sk i n ie m ie c k o  - a n ­
g ie ls k i z 18 c z e r w c a  1935 r . je s t  
w  e h w ili  o b e c n e j p rze z  p r a s ę  n ie -

Z  c h w :lą  p o d ję c ia  b u d o w y  p a n ­
c e r n ik a  ,',D u n k erq u e“  n a s tę p ił  
d r u g i  o k r e s  r o z b u d o w y  f l o t  p a n ­
c e r n y c h  św ia ta , p o n ie w a ż  N ie m c y  
ju ż  w  r. 1 9 3 4 -ym  p r z y s tą p iły  d o  
b u d o w y  s w y c h  lin io w y c h  k r ą ż o w ­
n ik ó w  „ S c h a r n h o r s t a "  i „G n c ia e -  
n a u " .  F r a n c ja  w  ty m  c z a s ie  r o ż ­

k i p r z y g o t o w a ć  i w y k o r z y s ta ć " ,  a 
d a w n y  ( z  r . 1934) fr a n c u s k i m i­
n is te r  m a ry n a rk i w o je n n e j  P ie -  

„ R i c h e l i e u " ) ,  b ą d ź  w r e s z -  tr i, tw ie r d z i } :  „ ż e  k a żd e  p a ń s tw o

ra leck ą  u z n a w a n y  za  n ie a u k u a l-  j p o c z ę ła  b u d o w ę  d r u g ie g o  sw e g o  
ny. W  k o n s e k w e n c ji  N ie m c y  b ę -  1 k rą ż o w n ik a  l in io w e g o  „S tr a s b  
d ą  g o t o w e , o  ile  ty lk o  s ta r c z y  im  j b o u r g " .
k a p ita łó w  i s u r o w c a , d o  d a ls z e j ■ W ó w c z a s  u z n a je  s ię  za  z a g r o ż o -  
rozfcu dow y s w y c h  s ił  m o r s k ic h  w  j n ą  I ta l ia . R o z p o c z ę to  b u d o w ę  w  
n icz y m  n ie k r ę p o w a n y c h  g r a n i-  r . 1934 d w ó c h  p a n c e r n ik ó w  „V it -  
c a ch . P o n ie w a ż  W ie lk a  B r y ta n ia  to r i 0 V e n e t o “  i „ L i t t o r io "  p o  35 
r o z p o c z ę ła  ju ż  b u d o w ę  . d w ó c h  . ty s ię c y  to n . F r a n c ja  o d p o w ia d a  
o k rę tó w  l in io w y c h  „ L io n “  i „ T e - j n a  to  b u d o w ą  „ R ic h e l i e u "  o ta -  
m e r a ir e "  o  w y p o r n o ś c i  p o n a d  40  jy jn  sa m y m  to n a ż u  Z k o le i w s z y s t 1 
ty s ię c y  to n  —  m o ż n a  s tw ie r d z ić , j k ie  s to c z n ie  c a łe g o  św ia ta  zos ta - 
że  je s te ś m y  o b e c n ie  w  t r z e c ie j p o - , ją  p u s z c z o n e  w  r u c h . B u d o w a n e  
w o je n n e j fa z ie  z b r o je ń  m o r s k i c h . , Są  te r a z  w s z ę d z ie  p a n c e r n ik i p o  

* . “ j 35 .000  to n . N a s tę p u je  n o w y  w y-
E w o lu c je  p o w o je n n y c h  z b r o je ń  j ło m  —  J a p o n ia , a za n ią  S o w ie ty

q u e
c ie  w  g łó w n y m  s k o n c e n tr o w a n iu
w  c z ę ś c i  d z io b o w e j, le c z  z je d n ą  
w ie żą  na  r u fie  o k rę tu  ( „ L i t t o r io " ,  
„ K in g  G e o r g e  V “ , „W a s c h in g -  
t o n " ) .

T o  o s ta tn ie  z g r u p o w a n ie  z d a je  
s ię  o b e c n ie  p r z e w a ż a ć  ja k o  n a j­
b a r d z ie j n o w o c z e s n e .

p o w in n o  b u d o w a ć  te g o  r o d z a ju  
o k rę ty , ja k ie  k o n ie cz n e  s ą  ze 
w z g lę d u  na je g o  w a ru n k i g e o g r a ­
f ic z n e  i s t r a t e g ic z n e " .

Z a g a d n ie n ie , ja k i p a n c e r n ik  
je s t  n a jle p s z y , b ę d z ie  m o g ło  b y ć  
d e f in ity w n ie  r o z s t r z y g n ię te  w  
b itw ie  m o r s k ie j p r z y s z łe j w o jn y . 
A m w a H m n - n i n B C H i a i M ł

RAKiFTY DUNL°rA, l̂aeehgersa, piłki
S l W I I r Im  I  5 i p rzybory  tenisow e w n ajw yższych  gatunkach.
F O Ł S K A  S P Ó Ł K A  S P O R T O W A  Al. Jerozolim ska 2 S

morakich dałoby się ująć w spo­
sób następujący:

OkriTs I unormowany przepisa­
m i t r a k t a to w y m i: Anglicy budu­
ją w r. 1925 2 pancerniki ,.Nel­
s o n "  i „Rodney* po 34.000 ton z 
uzbrojeniem głównym w działa 
408.

N ie m c y  zaś, skrępowani klau­
zulami traktatu Wersalskiego —- 
jz tń u ją  w  o k r e s ie  1929 —  34  z e ­
spól 8-ch pancerników „kieszon-

o g ła s z a ją  b u d o w ę  
p o  40 .000  ton .

* *

p a n c e r n ik ó w

J e s te ś m y  w ię c  w  o k re s ie  tr z e ­
c im  g o r ą c z k o w e j b u d o w y  p a n c e r ­
n ik ó w  r ó ż n y c h  ty p ó w , o r ó ż n e j j 
r o z p ię to ś c i  k a lib ru  a r ty le r ii  g łó w  
n e j, p o c z y n a ją c  o d  280 m m ., p o  ,

iu m n ow e j P a łacu  Staszica o d czy t u - 
rząd zon y staran iem  P olsk ieg o  In ­
stytutu  W sp ó łp ra cy  z Z agran icą , p. 
t. „Z n a czen ie  g ra n icy  p o lsk o  - w ę ­
g ie rsk ie j" .

O B R A ZY  GOYI W  M A D R Y C IE
p r z e z  356, 381 d o  406 m m ., a m o- i K om isja  dla rew eindykacji arty- 

, : . i stycznych  odnalazła w  M adrycie ca
ze n a w e t  c ię ż s z y c h .  ̂ | jy  zMót obrazów  Goyi, k tóry ’ atano-

J e d n o  je s t  w s p ó ln e  —  w s z ę d z ie  wił w łasność księcia Sueca. Bj-ak je

Kromka kulturalna
O D C Z Y T  P O L I T Y K A  dynie jod nego  z portretów  sprzeda

W Ę G IE R S K IE G O  nego przez niew iadom ych pośredni-
D nia  23 k w ietn ia , tj. w  n ied zie - k®^1 we Francji, 

lę, o godz. 7.30 rano, p rzy b ęd z ie  do R ząd poczynił już starania dyplo 
W a rsza w y  p. M ik lós  de K ozina , b. niatyczne w celu odzyskania tego 
M in ister S p ra w  W ew n ętrz n y ch  W ę- obrazu.
g ier, ob ecn ie  P rezes W ęg iersk ieg o  ,T E A T R Y  W  F IN L A N D II 
B iura  T e leg ra ficzn eg o . F in land ia  posiada obecn ie  og ó -

P . K ozin a  zabaw i w  W arszaw ie  4 ; tum 150 stałych  tea trów  z k tóry ch  
dn i i w y g ło s i w  pon ied z ia łek , dnia  i 25 o trzy m u je  w sp arcie  ze stron y  
24 bm . o god zin ie  6.15, w  sali K o - ; rządu. P rócz  tego posiad a  F in lan -

gra n ym  p rzez p. H . K am iń sk a  i T . 
Obszę.

N apięcie komizmu wzrasta w  to­
ku rew ii. P iosen k i i skecze  „J a  
przyszłam  p ie rw sza ", „O P L "  (d o  
sk on a ły  je s t  tu T. O lsza), „M ilio n " , 
„T e  kobiety" (H . Kamińska), a 
zw łaszcza  „N octu rn o  Lunet ic . ’ 
(niezaw odny A. D ym sza i T , O lsza). 
„N astępny" i św ietny skecz „A m ­
b a sad or w  W a rsza w ie" (n o w y  su k ­
ces O lszy ) — to są czasem  ju ż  n a ­
p raw d ę  n iem al p eta rd y  kom izm u .

S en tym en ta ln e  p iosen k i i m o n o ­
log i B o g u ck ieg o  są w  m iarę ty lkr 
sen tym en tatlne  i dla teg o  bard'.-'- 
m iłe, a d ob re  w y k on a n ie  p o d n o ś ■ 
ich w d zięk .

S zczegó ln ie  ładn ie  w y p a d ł o b ra ­
zek „Id z ie  w o js k o  d rog ą ". T em p c 
ram ent i zd. ln ośc i p, H. G rossów ny 
u ja w n iły  się w  n im  w  ładn ej i p o ­
m y słow e j op raw ie  d e k o ra cy jn o  - 
'm ..-'5urnow ej J. Z aruby .

Chór Dana zbiera oklaski. Znaw­
cy 1 r. ierdzą, że u e /y n ił on n ow e 
w ie lk ie  postępy. A le  n aw et lalka 
u derzy ć m usi w ysok i artyzm , pre-
■JY'? < (gęhnto-zan doskondfcoćć obok

dia 4.500 ■wędrownych zespołów te- j 'nclodyjnoffi wykonywanych plo- 
atralnycb, k tóro  dają przedstawię- j simek. C hór Dana ruowątpUwiu 
nia na prowincji. j i.w^rzy sztukę, nie tylko odtw arza .

R ok  roczn ie  od b y w a ją  się w  H el- i . . .
s inkach  „d n i teatru"* pod czas kto- J N asuw a się ogolna  re flek sja , ś| 
ryclr zesp oły  z p ro w in c jo n a ln y ch  tę- .•‘ crd zon a  na w stęp ie  cherak te­
a trów  w y stęp u ją  na scenie teatru , -/styczna cecha kom izm u  tej rew ii

L udn ; śc fińska oka, u , . objawem niewątpliwego faktu , 
zamiłowanie dla sztuki : J

| iż tok z jaw isk  zach odzących  w na­

szym  ży c iu  pu b liczn ym  w p ły w a  na 
ogó ln e  ob licze  n a w et tak ich  in sty­
tu cji ja k  tea trzyk i r e w io w e  i zm u ­
sza jc ,  a zw łaszcza  autoróv  k om p o  
iłu ją cy ch  d la  n ich  re w ie  do lic z e ­
nia się z n ow ą  rzeczyw istością . N a- 

w ów czas, gdy autorzy ci ży ­
ją c  w śród  nas, są n am  o b cy  d u ­
ch em  i psych ik ą

ż y d o w s k i „d o w c ip "  stracił ju ż  u 
p o lsk ie j p u b liczn ośc i k red yt. P orn o  
g ra fie , „szm on ces", p seu d o - in te- 
lek tu a listy czn y  k a la m b u r sarka­
styczne d rw in y  i b ezcze ln y  często 
żart —  drogo m ogłyby dziś autom 
k osztow ać, ż y d o w s k i d o w c ip  spu- 
k orn ia ł i za w szelk ą  cpnę starz się 
p rzy p o d o b a ć  p u b liczn ości po lsk ie j, 
stara się b y ć  ku ltu ra lny .

T o ob ja w  p om yślny , b o  dow od zi 
on, io zm ienia  się postaw a DoJzkiej 
p u b liczn ości. Ż y d z i u m ie ją  w y cz u ­
w ać nawet subtelne zmiany w o to ­
czen iu , je ś li te zrm any ich d o t y ­
czą.

W ra ca ją c  do om a w ia n e j rew ii,
trzeba  stw ierd zić, że ca łość ja k k o l­
w iek  ro b i w rażen ie  poszu k iw an ia
nowych, form , a przede  w szystk im  
now ych treści —  jest na dobrym p o­
ziomie. I ruożc się podobać.

St. G.

p o ie c a

O .  © R A K O W S K I  J E k  7
F achow a  n a p ra w a  riU tiet.

Z książek

O  L i t w i e

-.srodow eg® 
je  w ie lk ie  
scen iczn ej.

© U B  S T E F  A N I

D Z I E W C Z Y N A ,

1 2 )

S A M O C H Ó D  i  p J B S
P O W I E Ś Ć

*
FiMtktad autoryzowany E u yem u jia  B ałuckiego

Jauet przebiegł po plecach ptzykry zinuiy dre­
szczyk —  taki sam, jaki uczuła na ostatnim skrzy­
żow aniu , gdy dostrzegła z daleka willę ojca. Sły­
szała za sobą mocne niespokojne kroki i z trud- 
nością tłumiła gwałtownie wzbierającą gorycz, 
która  jć j nawiedziła, ilekroć przestąpiła próg sza­
rego domu w Garland Green.

T arka  podniósł głowę, porośniętą ostrą zmierz­
w ioną  sierścią  i postawił czujnie śmieszne^ trójkąt­
ne uszy.

— Ktoś idzie - powiedziała z ulgą Janet, i rze­
czywiście po kilku chwilach w drzwiach ukazała 
się starsza pani i tęgi przysadzisty pan.

T arka  zerwał się z niedźwiedziej skóry i po ­
śpieszył na spotkanie. Ocierał się o nogi starszej 
pani, łas ił się i skomlał po cichu merdając ago­
nem.

Ciotka Iłefsy promieniała.
—  Tarka! Ach, ty obrzydliwe stworzenie! Na­

reszcie cię widzę, brudasie! No, co?! Cieszysz się?

Ale brzydniesz z dnia na 
psisko!

Tarka skręcał się w kółko raz na jedną, raz 
na drugą stronę, poszczekiwał przymilnie, polem 
przewrócił się na grzbiet i wytarzał, wysuwając 
długi czerwony język. Nagle poderwał się, położył 
uszy i jak nieprzytomny zaczął się miotać po po­
koju. Po kilku okrążeniach spostrzegł dość sze­
roką szparę w niedomkniętych drzwiach, wymknął 
się z pokoju i popędził do kuchni, gdzie kucharka 
już dla niego przygotowała pełną miskę.

— Jak się czujesz, ciociu? — zapylała Janet, 
położyła rękę na ramieniu starej przyjaciółce 
i zajrzała czule w dobrotliwe rozradowane oczy.

Ciotka Belsy ucałowła ją hałaśliwie.
— Dziękuję, moja mała, zupełnie dohrze! - 

zawołała patrząc na Janet, która, nawiasem m ó­
wiąc, była przynajmniej (1 głowę od niej wyższa. - 
Całą wieczność cię nie widziałam, dziecko!

Tym razem Janet nie obraziła się, że ją na­
zwano dzieckiem.

—  Tak, ciociu, dawno. Już stęskniłam się za 
tobą.

— Ach, tv, głuptasie!... No. co polubią twój 
cyrk ?

Dzięwczyna roześmiała się dźwięcznie.
—  Dziękuję, ciociu, cyrk idzie doskonale! Te­

raz wśród uczennic mam jedną prawdziwą lady.
— Świetnie... A gdy zapisze sie na twój kurs 

książę Walii i już zacznie chodzić po drucie, lo 
wtedy mnie zaproś. Na pewno przyjdę.

— Żałuję bardzo, kochana ciociu, ale. podczas

dzień!... Dobre, mądre lekcji obcym osoliom wslęp na salę jest wzbro-

Inż. W i  LNieciengiewjcz „L itw *  —  
zarys goijjiodarczy’ , W arszaw ą 1939 
r. Nakł. Izby Przem . Handl. v  W ar
szawuŁ

A u ior postawi! sobie zadanie 
częściowe wypełnienie luki w piśm ien­
nictwie polskim , które nie p o łia d t 4jmJ 
nego ilzieia inform acyjnegr. o obecnym  
stanic gospodarstw a narodow ego Li­
tw y i jcKo tendencjach rozwodowych, 
i tizeba przyznać, t zadania sw ego 

; w yw iązuje się zadawalająco.
Oczywiście, praca inż, N ie o e n g ic -

uinny. Pod tym względem Knte jest nieubłagana. > ^  _gosMar^t.*b^ y t^ (
— A co porabia mała Kato? — zapytała ciot" , pująca jeg0 analizą — 'jest pręecte* 

L,„ pterwsaytó dziełem oryjrinaJnyir pob
' '  r i sklm( w  zakresie —  j« r t  na.ro-

—  Pracuje z jeszcze większym zapałem. Żresz- miast uczciwym, sumiennym infortos-
t ,  od rana do nocy oWc w jirę o o m y  a.bie ^
i nogi, by nauczyć te gąski, jak trzeba się poru- ków gospodarczych aa Litwie,
szać. I Praca inż, Nieciengiewioaa umawa

h 1 • , • • . a u, tu yn- 1 ffifcsółowo wszystkie działy żyda— Pozdrow ją ode mnie jutro. A może ty tu zo | gospodarczego Litwy.
staniesz jeszcze na jeden dzień?... Nie? wracasz do | Praca Inż. Nieclengtewicza powłn- 
m i a s t a U w a ż a j ,  m oje  dzleeko. bo si ,  p r .e p r .cu -  |»
jesz. Pod tym względem nie bierz przykładu Z o j-  , czym  Litwy, zauówno kupców, jak i
ca! - - Zaczerpnęła powietrza i pod jęła : — Ale wy- Przemysłowców polskich, dla których 

, , , . . .  . , , , • „  będzie cennym kmnpediuin ruesbęd-
glądasz świetnie! — Poklepała dziewczynę po ra- nych wiadomości o Litwie.
mieniu, popatrzyła ze szczerą przyjemnością na 
piękną wysmukłą postać. — W yrównujesz się, ro­
bisz się zupełnie niebrzydka... No, chodź, dziecin­
ko, musze powinszować ojcu!

Ujęła ją pod ramię i poprowadziła do reszty 
towarzystwa.

—  Deszcz już nic pada, ale była pompa! — 
mówił wuj Marcin. — Myślałem, że nad Hamp- 
shire oberwała sie chmura. U nas też zalało całe 
osiedle robotnicze. W  niektórych domkach woda 
sioi na dwie stopy. Posłałem Mac Nortona, by lam 
zrobił porządek!

— Mac Nortona? — zapytała Janet.
— Tak.. Jak się masz, drogie dziecko?... Opo­

wiadam właśnie, że posłałem na ratunek Mac 
Nortona. Nie znasz mojego sekretarza?... Skończo­
ny dureń, ale porządny chłop!... No, jak ci się po ­
wodzi, Janet? (D. c. n.)=

W y s t a w a
m a l a r s t w a  b a t a l i s t y c z n e g o

In sty tu t  P r o p a g a n d y  S z tu k i 
p r z y s tę p u je  d o  z o r g a n iz o w a n ia  
w y s ta w y  p o ls k ie g o  m a la r s tw a  b a ­
ta lis ty cz n e g o , k tóra  o b e jm ie  s z e ­
roko. p o ję t y  d z ia ł r e t r o s p e k ty w ­
n y  o ra z  p r a c e  m a la r z y  w s p ó łc z e s ­
n y ch .

W y s ta w a  tr w a ć  b ę d z ie  p r z e z  
o k r e s  le tn i b . r ,  t. zn . o d  17 c z e r w  
ca  d o  1 p a ź d z ie r n ik a .

In s ty tu t  P r o p a g a n d y  S z tu k i 
z w r a c a  s ię  z  a p e le m  d o  z b ie r a c z y  
p o s ia d a ją c y c h  o b r a z y  b a ta lis ty c z ­
n e  o  ła s k a w e  p o r o z u m ie n ie  s ię  z 
s e k re ta r ia te m  I. P , S „  u l K r ó le w ­
sk a  13, te ł. 2 .4 0 -1 0 .
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s c f a d c M u  A B C
- ł t a i i a  J {u tk *w \ $ k a

Kiedy Papież bliiosławi
U r b i  e t  O r t e i

D o sta ć  się d o  b a z y lik i św . P io ­
tra n a  m szę  p o n ty fik a ln ą  n ie  je s t  
tak ła tw o .

U z b r o jo n a  w  b ile t  w e jś c io w y  
w y sz ła m  z d o m u  d o  W a ty k a n u  
na d w ie  g o d z in y  p rze d  p orą , 
w sk a za n ą  n a  b ile c ie . M sza  m ia ła  

saacząć o 10- e j .  O  7 - e j  ra n o  z b u ­
d z ił m n ie  te le fo n .

—- J e sz cz e  n ie  p o sz ła ś?  B ę ­
d z iesz  stać n a  p la cu .

Is to tn ie , p rz e d  8 -ą  g. za sta ła m  
d u m y  na p ia n a  S an  P e tr o . P r z e ­
b r n ię c ie  p r z e z  tłu m y  n a  z e w n ą trz  
i p r z e d o s ta n ie  s ię  p rze z  s traże  
g w a rd ii  w a ty k a ń s k ic h  n a s trę cz a ­
ło w ie lk ie  trd u n o śc i. K ie d y  w r e ­
szcie  z a ję ła m  m ie js c e  na. w y s o k ie j 
tr y b u n ie  w  p o b liż u  K o n fe s j i ,  b a ­
zy lik a  b y ła  ju ż  p e łn a  p o  b rz e g i.

A  b y ło  je s z cz e  2 g o d z in y  c z a ­
su...

G W A R D IE  X B A J K I
O  w y n io s ły  jz^otu p la fo n , o  p o -  

lężn ą  k o p u łę  P io t r o w c g o  K o ś c io ła  
u d erza  n ie u s ta n n ie  szu m , p ly n ą -  
cv  7. d o łu . R ó w n o m ie r n y , sz e m ­
rzą cy  g w a r  tłu m u , ja k  szu m  m o ­
rza.

20 ty s ię cy  lu d z i. T y le  m o ż e  
zm ie śc ić  b a z y lik a . L u d z i ze w s z y ­
stk ich  stron  św ia ta . R ó ż n e  rasy . 
R ó ż n e  ję z y k i.

A  w ś r ó d  t łu m u , u tr z y m u ją c e  
p o r z ą d e k  g w a r d ie . P as ia sta  g w a r  
dia  s z w a jca rs k a , c z e r w o n a - s łu ż b a  
p a ła c o w a , w  a k sa m ita ch  i k r y ­
zach  ja k  V a lez ju s ‘z e i z  o b ra z k a , —  
r y c e r z e  s z p a d y , cza p y , p ió r o p u sz e , 
w s p a n ia ły  p r z e p y c h , d o  d z iś  za ­
c h o w a n a  tr a d y c ja  w a ty k a ń s k ie g o  
„d w o r u 1: W y m y ś ln e  s tro je *  tw a ­
r z o w e  k ie d y ś  p r z e z  p o e t y c k ą 'fa n ­
ta z ję  ś r e d n io w ie c z a , ren esa n su  i 
b a ro k u , p rz e n ie s io n e  w  ż y c ie  z 
p la n js  m a la rsk ich  R a fa e la  i M i­
ch a ła  A n io ła ...

U p ły w a ją  k w a n d ra n se . G o d z i­
n y . G d z ie ś , p r z e d  1 0 -ą  g o d z in ą  
k le r y c y  w  b ią ly c h  k o m ż a ch  za -

'pW JU L
au& c/m e,

pty W M tik (jilbujuw ycA , 
tyUko
Uf C tn T fift il  UfIECZRUCtt PIÓR

p i o n i E R "
u
utł. K a i. I Tl aAoursKi  
ul. fllarsiafrou/ska 1 11

d O K  K I W A  . Ś W I A T O W I D "

c z y n a ją  ro z d a w a ć  w ś ró d  t łu m u  
k artk i, z  g re g o r ia ń s k im  „ A l l e lu ­
ja 11. B a z y lik a  ca ła  m a  w ita ć  ty m  
ś p ie w e m  w e jś c ie  P a p ie ża .

O d s tro p u , ze z ło t y c h  roze t , u -  
k ry te  za g z y m s a m i r o z p ły w a  się 
te ra z  p o  k o ś c ie le  św ia t ło . Z a  o k ­
n am i za su w a ją  s ię  o d  z e w n ą trz  
za s ło n y .

N a ja sn ą , w id n ą  b a z y lik ę  s p ły ­
w a  n a s tró j z m ro k u , o z ło c o n e g o  
b la s k ie m  z g ó r y  i ja r z e n ie m  się 
ś w ie c  na o łta r z u  p o d  b a ld a c h i­
m em .

I Ł  R A P A !  I Ł  P A P A !
A  n a g le  o d  d r z w i r o z le g a  się 

s y g n a ł trą b . S r e b r z y s te  d ź w ię k i 
u k ła d a ją  się w  z a p o w ie d z i g r e g o ­
r ia ń sk ie g o  A l le lu ja .  N ie śm ia ło  
zrazu , a p o  ty m  c o r a z  p e w n ie j 
w z n o s i się ch ó r  g ło s ó w . G w a r  
tłu m u  p r z e m ie n ia  się w  śp ie w .

I p o ś r ó d  te g o  ś p ie w u  w y b u c h a  
n ie s p o d z ie w a n ie  je d e n , clrugi o -  
k rz y k . Z r y w a  s ię  b u r z a  o k la s ­
k ó w , za g łu sza  p ieśń . T a m , u 
d r z w i w e jś c io w y c h  lu d z ie  w ita ją  
n a d c h o d z ą c e g o  O jc a  św .

\",Corteo“  p r z e s u w a  się p r z e z  
k o ś c ió ł . B ia łe  k o m ż e , h a b it y  za ­
k o n n e , tia ry  b is k u p ó w , p u rp u ra  
k a r d y n a łó w . B ia łe  p ła sz c z e  r y c e ­
rz y  m a lta ń sk ich . I  w r e s z c ie  d u m ­
na. w y n io s łą  w  lś n ią c y c h  h e ł­
m a ch  i c z e r w ie n i m u n d u r ó w  
G w a r d ia  N o b ile .

F a la  o k r z y k ó w  p ły n ie  co ra z  da  
le j .  P o s u w a  s ię  k u  ś r o d k o w i k o ­
ś c io ła . B i je  w  sk le p ie n ie . O g a rn ia  
ca ły  kośció ł.

— - II P a p a ! LI P a p a  N ostro l...
O k la sk i. O k la sk i. L u d z ie  z r y ­

w a ją  s ię  z m ie js c . M a c h a ją  r ę k a ­
m i. T w o ła ją  g ło ś n o , w  ja k ie jś  o -  
g r o m n e j, n a js z cz e r sz e j ra d o ś c i:

—  V iv a  il P a p a ; II P a p a ! II 
P a p a !

W  o to c z e n iu  g w a r d i i  n o b ile , na 
r a m io n a c h  g w a r d i i  p r z e s u w a  s ię  
p rzez  t łu m  z ło c is ta  sed ia  g e s ta to -  
r ia . N a d  g ło w a m i lu d z k im i p ł y ­
n ie , ja k b y  n ad  n jorzen r t łu m ó w , 
m a ły  w o b e c  te g o  m o rza  lu d z k ie ­
g o  —  c z ło w ie k . W  w y s o k ie j t ia ­
rze , k tó r a  z d a je  się c ię ż y ć  m u  na 
g ło w ie , w  b ia ło  -  z ło ty m  s tro ju , 
p r z y k u w a  w z r o k  n ie  w s p a n ia ło ś ­
c ią  z ło ta  i je d w a b i  a tw a rz ą  s w o ­
ją  b la d ą , ja k  z k o ś c i s ło n io w e j .

B ło g o s ła w ią c y m  g e s te m  w y c ią ­
ga  rę k ę  p o n a d  t łu m y , w ita ją c e  g o  
h a ła ś liw ie . S u ch a  b la d a  tw a rz , 
c ie m n e  p ło n ą c e  o c z y . U sta  ś c iś ­
n ię te , ja k  od  w ie lk ie g o  w z r u s z e ­
nia.

A Uuiny krzyczą, krzyczą.
Ś p ie w  m iesza  się z o k r z y k a m i i 
gra w y s o k o , w g ó rz e , muzyka 
d z w o n ó w .

J est w  ty m  w s z y s tk im  p r a w d z i 
w a  ra d ość . B a z y lik a  z d a je  się b y ć  
ca la  p e łn a  te j ra d o śc i. W ie lk a , 
w s p a n ia ła  ch w ila  s ta je  się m a n i­
fe s ta c ją  serc , g o r ą c y c h  u czu ć .

T o  n ic , że  k la szczą , że  w ita ją  
■ G o  ta k  p o  s w o je m u , z ty m  s w o im  
' w ło s k im  h a ła ś liw y m  e n tu z ja z ­

m em . T o  m o ż e  sp ra w ia , że  c z ło ­
w ie k  w  w y s o k ie j tia rze  P a p ieża , 
g ó r u ją c y  n ad  tłu m a m i, s ta je  sie 

| b lisk i, b e z p o śr e d n io  p r a w d z iw ie  
b lisk i.

I rę ce  w s z y s tk ich  d o o k o ła  sk la  
d a ją  się d o  o k la s k ó w  i w s z y s cy  
w o ła ją  ra zem , ty s ią ce  lu d z i:

—  U P a p a  n o stro ! II P a p a  n o -  
stre !

M S Z A  Ś W .
O jc ie c  św . w s tę p u je  n a  sto p n ie  

o łta rza . O ta c z a ją  G o  k a r d y n a ło ­
w ie  i k s ięża . O d  o łta rza  r o z p ły w a  
się  n a  k o ś c ió ł  w o ń  k a d z id e ł.

Z d w ó c h  stron  k o n fe s ji  św* 
P io tra  s to ją  ch ó r y . W  g ó rz e , w  
p r a w e j Io g g i ś p ie w a  C o ro  d i C a ­
p e lla  G istin a . P e r o s i. S iw a  g ł o ­
w a . R a z  p o  ra z  u n o s z ą c a  s ię  d ło ń  
d y r y g e n ta . I w y z w o lo n a  ty m  g e ­
s tem  n a jc z y s t s z a  h a r m o n ia  p ie ś ­
ni. E p is to ła  i E w a n g e lia  c z y ta n e  
są  p o  ła c in ie  i p o  g r e c k u . P o  
E w a n g e lii  P iu s  X II  w y g ła s z a  
O m e lię  o P o k o ju .

,, E t  e r it  op u s  iu s t it ia e  p a x , et 
cu ltu s  iu s t it ia e  s ile n t iu m  et s e cu -  
ritas u są u e  in s e m p ite r n u m 11.

,.N ie  m o ż e  b y ć  in n e ; d r o g i d o  
p o k o ju , ja k  d r o g a  s p r a w ie d l iw o ­
śc i. .N a r o d y  o p u ś c i ły  d z iś  d r o g ę  
s p r a w ie d liw o ś c i.  N ie  d e c h o  w  u ją  
z o b o w ią z a ń , łam ią, s ło w a  N  e m a  
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  je s t  ty lk o  s iła .

..G d z ie  za m ia st s z la ch e tn e j sp ra  
w ie d liw o ś c i  rzą d z i w  ż y c iu  n a r o ­
d ó w  i w  ż y c iu  m ię d z y n a r o d o w y m  
g w a łt , n ik t  n ie  m o ż e  s ic  łu d z ić , 
że  p o k ó j s p ły n ie  na ś w ia t11.

M ilk n ą  o s ta tn ie  s ło w a . A  p o  
n ich  o p a d a  na  k o ś c ió ł  fa la  r o z ­
le w n y c h  t o n ó w  „ L a r g a 11. G r a ją  
trąb j-. R a z  je d e n  ty lk o  o d z y w a  
s ię  ich  s re b rn y  d ź w ię k  w  cza s ie  
m sz y  św . N a  P o d n ie s ie n ie .

S z c z ę k  b ro n i. G w a r d ie  s ta ją  na 
b a cz n o ść . K lę k a ją . G łu c h y  ło sk o t  
t-lum ów , p a d a ją c ,’y ch  na  k o la n a . 
P r R  o łta rzu , p o d  c ię ż k im  b r ą z o ­
w y m  b a ld a ch im e m  B e r n in ie g o  
s to i P iu s  X I I . B ia ły . W ysoki. W 
s z c z u p ły c h  rę k a ch  trzy m a  H ostię  
św . Z H o s t ia  w  d ło n ia ch , ob ra ca

się w o ln o  w e  w s z y s t łp e  s tron y  
K o ś c io ła . T a k  sp e łn ia ć  k o n s e k r a ­
c ję  w o ln o  ty lk o  P a p ie ż o w i.

Z e  z locon & go  p la fo n u , z o g r o m ­
n e j k o p u ły  s p ły w a  św ia tło . J est 
w b a z y lic e  c h w ila  c is z y . W ie lk ie j 
c iszy , p r z e s y c o n e j ja s n o śc ią  ś w ia ­
tła. C isza  i b la sk . I o d d e c h , 
w s tr z y m y w a n y  w  ty sią ca ch  p ie r ­
si. M o d litw a  b e z  g łosu , b e z  s ło ­
w a . w sp ó ln a , z e sp o lo n a , w s z y s t ­
k ich , k tó r z y  k lę cz ą  d o o k o ła  p a ­
p ie s k ie g o  o łta rza .

O jc ie c  św . w ra ca  na  tron . K a r ­
d y n a ł c e le b r u je  d a le j m szę  św ..

Z n o w u  g w a r d ia  p r e z e n tu je  
b roń . D w ó c h  k a r d y n a łó w  -  m in i­
s tra n tó w  s c h o d z i p o  s to p n ia ch  o ł ­
ta r z a . N io są  K o m u n ię  św . Id ą  
w o ln o  s zp a le re m  c z e r w o n e j 
G w a r d ii  N o b ile . N a  k o ń c u  szp a ­
leru  czek a , k lę c z ą c  p r z e d  tro n e m , 
O jc ie c  św .

P r z y jm u je  K o m u n ię , d z ie lą c  
H ostię  na trzy  częśc i. Z  je g o  rą k  
b io rą  H o st ię  i w in o  k a r d y n a ło w ie  
a sy s tu ją cy .

M sza  d o b ie g a  k oń ca .
W  k a p lic y  św . W e r o n ik i d ź w ię ­

czy  s re b rn y  d z w o n . O jc ie c  św . 
z s tę p u je  z S e d ia  G e s ta to r ia  n a  
s to p n ie  o łta r z a  i b ło g o s ła w i t łu ­
m y  n a jw ię k s z y m i r e lik w ia m i ś w .  
P io tra  —  ta rczą  L c n g in a , d r z e ­
w e m  K r z y ż a  św . i ch u stą  sw . W e  
ron ik i.

T łu m y  u su w a ją  się. d a ją c  
p r z e jś c ie  o r s z a k o w i. P o ty m  b ie g ­
n ą  za n im . g o n ią  g o  d o  w s z y s t ­
k ic h  d r z w i. Ż e b y  ra z  je s z cz e  z o ­
b a c z y ć  P a p ie ża , ra z  je s z c z e  z a ­
w o ła ć  :

—  II F a p a ! II P a p a !
P la c  p rze d  b a z y lik ą  o d  stop n i 

p o z a  o b e lis k , p o z a  k o lu m n a d ę , 
b e z  k o ń ca , d a le k o , z a la n y  m o rze m  
lu d z i.

Ł A  B E N E D I Z I O N E
P ó l  g o d z in y  o cz e k iw a n ia . G ło ­

w a  p r z y  g ło w ie  z b ity  tłu m . Z n o ­
w u g w a r  w s z y s tk ic h  ję z y k ó w  
św ia ta . S z u k a m  p o ls k ie g o . S ły sz ę  
g o  ra z  p o  raz. P o la c y . O d c in a ją  
s ię  p o ś ró d  h a ła ś liw e g o  tłu m u . 
M a ją  ja k ą ś  in n ą  r a d o ś ć  w  o cz a ch . 
N ieśm ia łą  i zc iszon ą .

P o ś ro d k u  p la cu , d z ie lą c  g o  na 
d w ie  czę ś c i s to ją  n a p r z e c iw  s ie ­
b ie  w  d w u s z e r e g u  g w a r d ia  w a ­
ty k a ń sk a  i „ t r u p p e  ita lia n c*11 —- 
o d d z ia ły  a rm ii w ło s k ie j.

Loggia pa gór/.c jeszcze pusta.

T y lk o  p o  d w u  s tro n a ch  z ło te g o  
tr o n u  d w ó c h  w y p r o s to w a n y c h  
g w a r d z is tó w . I a m a ra n to w a  ban 
d e r o la  tro n u . Z  b a lu s tra d y  lo g g i 
s p ły w a  f la g a  p a p ie sk a  z h e rb e m  
P a c e ll ic h , k tó r y  je s t  s y m b o le m  
p o k o ju .

N a d c h o d z i w re s z c ie  p ora  b ł o ­
g o s ła w ie ń s tw a .

P u r p u r o w a  za s łon a  nad tr o ­
n em  ro z s u w a  się  p o w o li . W  a s y ­
śc ie  d w ó c h  k a r d y n a łó w  u k a z u je  
s ię  P a p ież .

I z n ó w  tłu m  w y b u c h a  o k r z y ­

kam i. k tóry m  n ie  ma k oń ca . Z n o ­
w u  k la s z cz e  i w o l e :

—  U P a p a ! V iv a  il P ap a !
Ojciec św. ucisza ich gestem 

dłoni. Kjłrdynal asystujący czyta 
form ułę błogosławieństwa.

... i wszystkim, którzy z sercem 
skruszonym i w form ie należytej 
ducha słuchacie, tn obecni ftót* 
tych. udziela $ię Absnlucji.

Z w y s o k ie j lo g g i  P iu s  XJI s z e ­
ro k im  g e s te m  r o b i n i d  tłum am i 
znak  K r z y ż a  św .

I błogosławi łfrbi et Orbi.

S w ó j  do s w e g o  p o  s w o j e

j e ś l i  K r a w a t  t o  t y l k o  m a r k i APS
D z w o n y  z , c y n k u
i monety z „akmonitalj11
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F a s z y sto w s k a  p o lity k a  a u la r  
ch icz n a  p r z e n ik a  co r a z  g łę b ie j w c  

i w s z y s tk ie  d z ie d z in y  w ło s k ie g o  ż y ­
c ia  jscsp c-d arczego . Z a z n a cz a  się 
to  z w ła s z cz a  w  s tosu n k u  d o  m e ­
tali, k tó r y c h  b r a k  zm usza  rzą d  ita! 
sk i d o  za s tę p o w a n ia  ich  p r o d u k ­
tam i k r a jo w y m i, ja k  a lu m in iu m  i 
in n e , w z g lę d n ie  o d p o w ie d n im i 
s p ła w a m i.

O sta tn io  n ie d o sta te k  b ro n z u  
zm u sił te c h n ik ó w  w ło s k ic h  d o  z a ­
s to so w a n ia  p e w n y c h  spłav,’ć w  cyn  
k o w y c h  p r z y  fa b r y k a c ji  d z w o n ó w . 
P r ó b y  d a ły  p o d o b n o  w y n ik i  z u -  
peljgje z a d a w a la ją c e , z a r ó w n o  p o d  
w z g lę d e m  w y tr z y m a ło ś c i  u ż y te g o  
m a ter ia łu , ja k  i d ź w ię cz n o ś c i.

Z  ty ch  sa m y ch  w z g lę d ó w , zgod  
n ic  z ogto.sźar/ym  w  sw o im  cza s ie  
d e k r e te m  k rólew sk im ,, w p r o w a ­
d z o n y  m a b y ć  w k fiś fce  w e  W ło ­
szech  d o  o b ie g u  sze re g  m on et 
zclarG ^ow yeh z J a k  z w a n e g o  „ a k -  
m o n U a lu 1*. s ta n o w ią c e g o  p e w ie n

s p e c ja ln y , p rzez  w y n a la z c ę  o p a ­
te n to w a n y  ro d za j n ie  r d z e w ie ją ­
ce j sta li.

N o w y  ten  b ilo n , k tó r e g o  b ic ie m  
z a jm u ją  s ię  o b e c n ie  w  te m p ie  
p r z y s p ie s z o n y m  m e n n ica  r z y m ­
ska, za s tą p ić  m a  k u r s u ją c #  n ik lo ­
w e  m o n e ty  d w u  i je d n o l i r o w e  
o r a z  p ię ć d z ie s ię c iu  i d w u d z ie s t o -  
c e n ty m o w c .

M o n e ty  w y k o n a n e  z a k m o n ila -  
lu  o d z n a c z a ją  s ię  d u ż ą  w y t r z y ­
m a ło śc ią . n ie w r a ż liw o ś c ią  na 
w p ły w y  d z ia ła ń  a tm o s fe r y c z n y c h , 
o ra z  o d p o w ie d n im  b ły s k ie m . B ę ­
dą  w ię c  n itp n n ic j p r a k ty c z n e , a 
p r z y  ty m  znaąznfcyb tań sze o d  o -  
b c c n y c h  m o n e t  n ik lo w y c h .

w s m c v  S t \ » C M W V C r N !
S K U T E C Z N O  H R E i W U

USIUM fA 
PRYSZCZE. lUZAJf

d o  Wiln&c

Oddziały wojsk polskich na placu Katedralnym w Wilnie, po za­
jęciu miasta w dniu 19 kwietnia 1919 r.

N a  le w o :  P o  n a b o ż e ń s tw ie  d z ię k c z y n n y m  w  O stre j B ra m ie
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A n i e i a  ń s k a

C o  d a ł a  l i i l ł u r a ?
Ma m arginesie twórczości Sergiusza Piaseckiego

P ie r w s z y  o c z y w iś c ie  w y c z u l  
d o b r a  k o n iu n k tu r ę  Ż y d e k . W  e p o ­
c e  w z m o ż o n e g o  z a in te r e s o w a n ia  
lit e r a tu r ą  k r y m in a lis ty c z n ą , w s p o  
m n ie n ia  z ż y c ia  a u te m y c z n e g o  
p r z e s tę p c y  p o w in n y  m ie ć  p o w o ­
d z e n ie . I is to tn ie  in te r e s  p o s z e d ł 
d o b r z e , n ie d a w n y  p r z e s tę p c a  
U r k e  N a c h a ln ik  w y d a ł  k i lk a  k s ią ­
żek , k tó r e  s ię  s z y b k o  r o z e s z ły , w y  
d o s ta ł się ż w ię z ie n ia , o ż e n ił  z a- 
k u sz e rk ą  i z e cz ą ł d o b r z e  z a ra b ia ć  
n a  h o n o r a r ia c h  z p is m  a m e r y ­
k a ń sk ich .

P O W I E W  Z  r ^ K I C H  
P Ó Ł

W  ja k iś  cza s  p o te m  u k a z a ła  s ię  
p o d o b n a  n a  p o z ó r  k s ią żk a , r ó w ­
n ie ż  w s p o m n ie n ia  o s o b is te  p r z e ­
s tę p c y , d o ż y w o tn ie g o  w ię ź n ia  
ś w ię to k r z y s k ie g o  O d  p ie r w s z y c h  
ju ż  k a r t  u d e rz a  je d n a k  in n a  z u p e ł 
n ie  a tm o s fe r a  u tw o r u . “T ę  in n o ść  
„ K o c h a n k a  W ie lk ie j  N ie d ż w -e d z i -  
c y “  o d c z u ł  i p o d k r e ś l i ł  w  p r z e d ­
m o w ie  W a ń k o w ic z . D la  a u tora  
an i p o p r z e d n ie  z a ję c ie  p r z e m y tn i­
ka ani o b e c n a  p r^ ca  lit e r a c k a  n ie  
je s t  d o b r y m  in te re s e m , a n i n a w e t  
fa c h e m , a le  w e w n ę tr z n ą  k o n ie c z ­
n o śc ią .

.jlhazę bo  pisać muszę. Jest to 
po prostu m o ją  potrzeba organ icz­
n a  nieodzow ną i niezwalnzoną” .
W  c ią g u  p o w ie ś c i  o ż y c iu  n a  p o ­

g ra n icz u  ta k ie  w y r y w a ją  m u  się 
w y z n a n ia

„T ru dny  i ndeoei»i>ieczny jest za- 
w-xl przem ytnika. L ecz czułem , że 
{porzucić g o  by łoby  mi trudno. Przy 
ciaga ł m nie, jak  kokaina... W abią 
mię nasze tajem nicze neene podró­
że. P ociąg a  gra  nerw ów  i gra  ze 
śm iercią i n iebezpieczeństw em '’ i 
dalej „S am otn ość n auczy ła  mnie

yv e§ . K ichać W ięc kocham  las, 
lak ryś, ja k  w ilk, kocham  broń, jak 
■-ajleps/Łgo przyjacie la  i namiętnie 
kocham  noc, n ajw iern ie jszą  k o- 
■hankę m oją ,”

Z n a m y  te n  to n  d o b r z e  z d a w ­
n y c h  o p o w ia d a ń  o  w a lk a c h , p o ­
ty c z k a c h  i w o ln y m  d z ik im , w  
c ią g ły c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h  

tk w ią c y m  ż y c iu  n a  n a s z y c h  k r e ­
sa ch  w s c h o d n ic h , ty c h  d z ik ic h  p o ­
la ch , n a  k tó r y c h  w y ż y w a ły  s ię  
n a jb u jn ie js z e  te m p e r a m e n ty  p o l ­
sk ie . T e n  w ła ś n ie  to n  r o m a n t y c z ­
n e j,  k r e s o w ia c k ie j  a w a n t u m ie z o -  
śc i, n ie z w y k łe g o  z ż y c ia  się  z  p r z y ­
ro d ą  s ta n o w i u r o k  k s ią ż e k  P ia ­
s e c k ie g o , s ta n o w i te w a r to ś c i, 
k tó r e  o n  d o  n a s z e g o  p iś m ie n n i­
c tw a  w n o s i.

Z Y C I E  J E S T  G R A
W  p ie r w s z y c h  la ta c h  o d b u d o ­

w y w a n ia  s ię  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  
w a r u n k i ż y c ia  n a  p o g r a n ic z u  
w s c h o d n im  m u s ia ły  p r z y p o m in a ć  
darwne s to su n k i z d z ik ic h  p ó l. 
G r a n ic a  m ię d z y  le g a ln y m  a  n ie le ­
g a ln y m , a n a w e t  w  n ie k tó r y c h  
w y p a d k a c h  m ię d z y  d o b r e m  a 
z łe m  b y ła  n ie w y r a ź n a  i za ta rtą . 
D a w a ło  to  w o ln e  p o le  d z ia ła ln o ś c i 
d la  lu d z i ty p u  S a szk i W c b lin a , 
k r ó la  p o g r a n ic z a  i je m u  p o d o b ­
n y c h  „n a tu r  b u r z l iw y c h , —  ja k  je  
o k r e ś la  P ia s e c k i  —  n ie  u k ła d a ­
ją c y c h  s ię  w  ra m a ch  n o r m a ln e g o  
ż y c ia  w  s p o łe c z e ń s tw ie , k tó r y c h  
w ła ś c iw y m  ż y w io łe m  b y ia  .p a r ty ­
za n tk a , w o jn a , r y z y k o w n e  p o d r ó ­
ż e " .

Ludzie ci mieli sw ój odrębny 
świat pojęć i uczuć. Świat ten za- 
l i c w p r a w d z i e  Piasecki do nie- 
powrotnej przeszłości, ale j°st 
nim do głębi przesiąknięty. I w ’ 
jego pojęciu nawet w jdńszych 
utworach życie jest g ią ,  igraniem 
z niebezpieczeństwami, tęsknotą 
za niczem nićoj|iza«i.czoną sw obo­
da i nieskalanein pięknem  przy­
rody. ..Nic m ając się Panu czym 
odw dzięczyć —  nisze do W ańko­
wicza z więzienia —  przesyłam 
pozdrowienia ort W ielkiej N iedź­
wiedzicy. W iduję ją w p o g o d n e  
wieczory z mej celi... jak ś liczn e , 
jak cudne, jak promienne mą 
oczy".

W IE C Z N E  P I Ó R O
W tr z e c ie j z k o le i p o w ie ś c i  P ia ­

s e c k ie g o  in te r e s u je  p r z e d e  w szy st 
k im  ju ż  n ie  to , co  on  ze  s w e g o  
d a w n e g o  ś w ia ta  p r z y n ió s ł , a le  Ja­
k a  b y ła  je g o  r e ą k c ja  n a  te  n o w e  
p ie r w ia s tk i  k u ltu r a ln e  i l i t e r a c ­
k ie , z k tó r y m i s ię  ze tk n ą ł. S ta je  
p y ta n ie , c z y  p isa rz , m a ją c y  b e z -  
-w ątp ien ia  za d a tk i d u ż e g o  i b o g a ­
te g o  ta le n tu  r o z w in ie  g o , r o z s z e ­
r z y  in te le k tu a ln ie  i m o r a ln ie  c z y  
te ż  p o z o s ta n ie  n a  p o z io m ie  o r y ­
g in a ln e g o , w  m ia r ę  s e n s a c y jn e g o  
p r y m ity w u .

P o w ie ś ć  ta * )  p r z e d s ta w ia  r z e ­
c z y w is to ś ć  s o w ie c k ą , w id z ia n ą  o -  
e za m i a g e n ta  I I  o d d z ia łu , n ie  w ię c  
d z iw n e g o , ż e  je s t  p o n u r a  i b r u ta l ­
na. J e j p r z e ja s k r a w io n a  b e z w ą t -  
p ie n ia  b r u ta ln o ś ć  n ie  z d z iw i p a s  
z b y tn io  w o b e c  p o p r z e d n ie g o  im ­
p o r tu  r ó ż n y c h  „ P o d r ó ż y  d o  k resu  
n o c y "  i r o d z im y c h  „ Z tn p r ‘ ,‘ A le  
p r z e c ie ż  t o w a r z y s z ę  g łó w n e g o  b o ­
h a tera  i o n  sa m  są P o la k a m i i z 
p o ls k ą  s tro n ą  cz ę s to  s ię  s ty k a ją . 
G d z ie ż  te  ja ś n ie js z e  sm u g i w o b e c  
k t ó r y c h  ty m  c z a r n ie j o d c in a ła b y  
się  tw a rd a , b e z l it o s n a  p r a w d a  o  
S p w ie ta c h ?

T a  ja ś n ie js z a  p o ls k a  r z e c z y w is ­
tość  je s t  ty lk o  ra z  w s p o m n ia n a  
m im o c h o d e m  i to  r z e c z  c h a r a k te ­
ry s ty c z n a , ja k o  p r z e s z ło ś ć  p o ls k ą  
p r z e s z ło ś ć  n a r o d u  ż y ją c e g o  w ś r ó d  
c ią g ły c h  w a lk  z p r z e w a ż a ją c y m i 
s iła m i, n a r o d u  r y c e r s k ie g o  i w ie l ­
k ie g o . _

P o n u r y  i p r z y g n ę b ia ją c y  n a ­
s tró j k s ią ż k i n ie  w y p ły w a  ty lk o  
z fa k tu  p is a n ia  o  S o w ie ta c h , a le  
p r z e d e  wszystkim z togo, że  

b o h a t e r o w ie  n ie  w id z ą  d r o g i 
w y jś c ia  z p ta c z ą ją c e g p  jc h  złą . „Lu 
dzie są gorsj od  w ilk ó w  —  mówi 
je d e n  z n ich  —  I sztu k a  u n ich  i 
e ty k a  i e s te ty k a  i r ó ż n e  f i lo z o f ie ,  
a paskudni są ta cy  . ż e  aż ś m ie r d z i 
d e k o ła . . w s z y s tk o  b la g a , we 
wszystkim interes". „życie jest 
a b s o lu tn ie  n ic  n ie  - 'w a r t e ,  b o  s ię  
za cz y n a  i kończy" - -  w o ła  w  p o d ­
n ie ce n iu  kokainy in n y , a g łó w n y  
b o h a te r  d o d a je  w  s w y m  p a m ię t ­
n ik u : „ C z y  w a r to  m ó w ić  d a le j o 
n a sz e j r o z m o w ie ?  N ie ch  za m n ie  
m ó w ią  e k s ta ty cz n e  o c z y  z a k o k a i-  
n iz o w a n e g o  s zp ie g a . N ie c h  m ó w i 
je g o  f o r m u ła  P ro sz ę , z n a jd ź c ie  w 
n ie j b łą d , b o  ze  m n ą  sta ło  s ię  co ś

ta k ie g o , ż e  n ie  u m ie m  te g o  z r o ­
b ić " .

O  ile  p ie r w s z a  p o w ie ś ć  P ia s e c ­
k ie g o  tc h n ę ła  m e la n c h o lią  g in ą c e ­
g o  św ią ta . ta  o s ta tn ia  je s t  d u s z ą ­
c y m  m r o k ie m  b e z n a d z ie jn o ś c i .  T a  
b e z n a d z ie jn o ś ć  je s t  b o d a jż e  j e d y ­
n y m  n o w y m  m o ty w e m . C ó ż  m u  
za te m  d a ło  z e tk n ię c ie  s ię  z k u lt u -  
k tó r e g o  ta k  p r a g n ą ł, p o  za k ilk u  
fr a z e s a m i o p o s tę p ie  i h u m a n ita ­
ry z m ie , p r z y c z e p io n y m i ad  h o c  
p r z y  koń .cu  k s ią żk i. C z y ż b y  ty lk o  
s tw ie r d z e n ie , że  „ ż y c ie  je s t  a b so ­
lu tn ie  n ic  n ie  w a r te " ,  k tó r y m  
tc h n ą  k a r ty  p o w ie ś c i?

A  p r z e c ie ż  te j k u ltu r y  ta k  g o -  
rą e o  p r a g n ą ł i ta k  za  k a żd ą  je j  
p o s ta ć  aż d o  w ie c z n e g o  p ió ra  
w łą c z n ie  b y ł W a ń k o w ic z o w i 
w d z ię c z n y ! „ J e d y n y m  m o im  p r z e  
w o d n ik ie m  i n a u c z y c ie le m  —  p i ­
s z e  rto n ie g o  —  b y ły  „ W ia d o m o ś c i  
L i t e r a c k ie " ,  k tó r e  n a  m o ją  p r o ś b ę  
d o  P a n a  R e d a k to r a  od  III  1935 
o t r z y m u ję  g ra tis . C h ło n ę  z n ich

j w ie d z ę , u c z ę  s ię  ję z y k a , i b o ję  s ię  
[ n a w e t  p o d z ię k o w a ć  k o c h a n e m u  

p ism u ... o n e  b y ły  m o ją  ra d o śc ią , 
i m o je m  ś w ia t łe m  i z  n ic h  n a jw ię ­

c e j  s k o r z y s ta łe m " .
T o  o ś w ia d c z e n ie  t łu m a c z y  b a r ­

d z o  w ie le , t łu m a c z y  n ie k tó r e  
ja s k r a w o ś c i ,  ja k ic h  n ie  w id z ie ­
l iś m y  p o p r z e d n io , t łu m a c z y  d la ­
cz e g o  n ie k tó r e  n a jw a r to ś c io w s z e  
p ie r w ia s tk i  ta len tu  z o s ta ły  p r z y ­
t łu m io n e . O w a  k u ltu ra  „ w ia d o -  
m o ś c io w a " ,  k tó r ą  P ia s e c k i  w zią ł 
za r e p r e z e n ta n tk ę  w s p ó łc z e s n e j 
k u ltu r y  p o ls k ie j is to tn ie  m u  co ś  
da la . D a ła , ja k b y  o w e  s y m b o lic z n e  
w ie c z n e  p ió r o  o f ia r o w a n e  p r z e z  
W a ń k o w ic z a : u m ie ję tn o ś ć  w ypór- 
w ie d z e n ia  s ię  —  u ła t w ie n ie  p r a ­
cy , n a r z ę d z ie . P o w s t a ją  w ię c  w  
n o w e j p o w ie ś c i  p r z e p ię k n e  o p is y  
n a tu r y  ( la s  w  n o c y )  c ie k a w e , 
b a r w n e  s y lw e tk i , a le  i na  ty m  k o ­
n ie c . N ie  d a ła , b o  n ie  m o g ła  d a ć , 
n o w e g o  id e a łu , m o ż n o ś c i  o d r o d z e ­
n ia  s ię  w e w n ę tr z n e g o .

J U B I L E U S Z  Z A S Ł U Ż O N E #  A R T Y S T K I

W  d n iu  20 k w ie tn ia  o b c h o d z iła  ju b ile u s z  5 0 -le c ia  p r a c y  s e e m c z n o -  
a r iy s t y c z n e j  je d n a  z  n a jb a r d z ie j z a s łu ż o n y ch  a r ty ste k  scen  p o ls k ic h  
p W a n d a  S ie m a sz k o w a . W ie lk a  a rty stk a  w y s tę p u je  o b e c n ie  w  t e ­
a trz e  k a to w ic k im , g d z ie  w  sz tu ce  Ż e r o m s k ie g o  „P o n a d  Ś n ie g "  o d ­
tw a r z a  s w ą  n ie z r ó w n a n ą  k r e a c ję  R u d o m s k ie j .

Prasi polska 1 0  M i  francuskim
zagranicy 9  Pai£@ i
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*) „B ogom  n ccy  rów ni” . W a rsza ­
wa, 1939.

* 4 . i P C r 4 z r . N S A  
I E

E A L O W E
o j U n m m n
Mafsałtofsto iiT.Ĉ i-Zuto &
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O  p r a s ie  p o ls k ie j ,  k tó r ą  m ó g łb y  
c z y ta ć  ś w ia t  c a ły  w  ję z y k u  w s z ę ­
d z ie  z n a n y m , n a p is a ł i w y d a l n a ­
k ła d e m  W y ż s z e j S z k o ły  D z ie n n i­
k a r s k ie j w  W a r s z a w ie  p r o fe s o r  
te j  u cz e ln i p . S ta n is ła w  J u r k o w ­
sk i b r o s z u r ę  b a r d z o  c ie k a w ie  u- 

i ję t ą  i o b f i c ie  i lu s tr o w a n ą , n ie ­
w ie lk ą  ro z m ia ra m i (4 8  s tro n  ś c i ­
s łe g o  d r u k u ) ,  B r o s z u r a  ta  w y ­
s z ła  w  ję z y k u  fr a n c u s k im  p o d  ty ­
tu łe m  :

„La p r e s s e  p o lo n a is e  de la n g u e  
f r a n e a is e  d a n s  le s  r e la t io n s  in - 
te r n a t ie n a lo d  d e  la  P o lo g n e " .

A u t o r  n ie  r o ś c i  p r e t e n s j i  do 
c a łk o w ite g o  w y c z e r p a n ia  w  n ie j 
te m a tu , c e le m  je g o  b y ło  ty lk o  
z w r ó c e n ie  u w a g i g łó w n ie  z a g r a n i­
c y  n a  p r a sę  p o lsk ą , r e d a g o w a n ą  
p o  fr u n e u s k u , ja k o  n a  ź r ó d ło  s ta ­
łe j  in fo r m a c j i  b e z p o ś r e d n ie j o 
P o ls c e  i j o j  ż y c iu  d la  p r a s y  z a ­
g r a n ic z n e j o r a z  s fe r  c u d z o z ie m ­
s k ic h , in te r e s u ją c y c h  s ię  P o lsk ą .

C a ło ś ć  b r o s z u r y  u jm u je  p r z y ­
n a jm n ie j z a r y s o w o  n ie o m a l w s z y ­
stk o , c o  o p r a s ie  p o ls k ie j w  ję z y ­
ku fr a n c u s k im , ja k o  łą c z n ik u  in ­
f o r m a c y jn y m  m ię d z y  P o ls k ą  a ca  
ły m  ś w ia te m  m o ż n a b y  p o w ie d z ie ć .

P r a s a  ta  je s t  n a  s z la k u  sw e g o  
p r z e s z ło  2 0 0 - le tn ie g o  is tn ie n ia  
d o ś ć  l ic z n a . S k ła d a  s ię  n a  n ią  ok . 
J90 w y d a w n ic t w . Z  p o ś r ó d  n ich  
p r z e w a ż a ją c a  w ię k s z o ś ć  n a  c h a ­
r a k te r  e fe m e r y d a ln y . L e c z  są 
w ś r ó d  p o z o s ta ły c h  p u b lik a c y j p o ­
ż y te c z n e  p la c ó w k i  p o ls k ie j p e n e ­
t r a c ji  in fo r m a c y jn e j  d o  o p in ii p u  
b l ic z n e j  z a g r a n ic z n e j.

P o w s ta ła  p r a s ą  p o ls k a  w  ję z y ­
ku  f r a n c u s k im  w s k u te k  k o n ie c z ­
n o ś c i  ż y c io w y c h . J e s z cz e  c z a s u

d a w n e j R z p lt e j  P o ls k ie j  d la  p r z e ­
c iw s ta w ie n ia  s ta łe j w ia r y g o d n e j 
in fo r m a c j i  o s p r a w a c h  p o ls k ic h  
r o z s ie w a n y c h  w te d y  z a g r a n ic ą  
fa łs z y w y m  in fo r m a c jo m  i o p in io m  
o n a s z e j o jc z y ź n ie , ze  s t r o n y  M o . 
sk w y  i n ie p r z y ja c ió ł  P o ls k i,

Z a z n a c z a l i  to  w ó w c z a s  co  św ia - 
t l e js i  m ę ż o w ie  s ta n u  w  P o ls c e , 
d o d a ją c , że  in fo r m o w a n ie  o p P l- 
s e c , a n a w e t  w  s a m e j P o ls ce , o p a ­
n o w a n e  b y ło  p r z e z  e le m e n ty  o b ­
ce  i w r o g ie , oraz, że  tęm u  n ą lż y  
w s z e lk im i s p o s o b a m i p r z e c iw ­
d z ia ła ć .

N a  o s ta tn ie  s z e ś ć  d z ie s ią tk ó w  
la t d a w n e j R z p lt e j  (17 3 5  —  1794) 
p r z y p a d ło  w  u d z ia le  13-tu  w y d a ­
w n ic tw o m , p r o w a d z o n y m  w  j ę ­
zy k u  fra n cu s k im , p r z e w a ż n ie  
p r z e z  p r z y c h y ln ie  u s p o s o b io n y c h  
d o  P o ls k i c u d z o z ie m c ó w , in fo r m o  
w a ć  z a g r a n ic ę  o s p r a w a c h  p o l ­
s k ich . 12 z p o ś r ó d  ty ch  w y d a w ­
n ic tw  w y d a w a n o  w  W a r s z a w ie ,

B y ły  w ś r ó d  ty ch  w y d a w n ic tw  
p z a so p ism a  ty p u  „ u c z o n y c h " .  B y ­
ły  też  c z a s o p is m a  l i t e r a c k ie  i g a ­
ze ty  p o li ty c z n e  o r a z  b iu le ty n y . 
B y ł m . in n . m ie s ię c z n ik  J o u r n a l 
L it s r a ir e ,  s t r e s z c z a ją c y  i o p a tru  ■ 
ją c y  u w a g a m i n o w e  w y d a w n ic ­
tw a  k s ią ż k o w e  (w  r. 1 7 5 1 ). B y ł 
też fr a n c u s k i  d z ie n n ik  s e jm o w y —  
J o u r n a l d e  la  D ^ t e  (1 7 9 2 )  i f r a n ­
cu sk i B u ł ł e t in  N a t io n a l  w y d a ­
rze ń  in s u r e k c j i  k o ś c iu s z k o w s k ie j 
(1 7 9 4 ) .

W d o b ie  n a s tę p n e j —  120 la t 
n ie w o l i  n a r o d u  p o lsk ie g o  —  1795

Pamiętaj' Rowery A. RYBCWSKIE-
0 0 ,  Leszno 26, tei. 11-95-54 SĄ 
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I — - 1914) p r z y b y w a ły  i z n ik a ły  n o 
! w e  p is m a , fr a n c u s k im  ję z y k ie m  
: p r z e m a w ia ją c e  d o  z a g r a n ic y  o 
] n ie d o li  n a r o d u  p o ls k ie g o  i g ło s z ą -  
I c e  k o n ie c z n o ś ć  z a ła tw ie n ia  „ s p r a -  
| w y  p o ls k ie j " .  N a  z ie m ia ch  poi- 
I sk ich  je s t  zn ik o m a  lic z b a  (1 8 -tu )  
i p o ls k ic h  p e r io d y k ó w  r e d a g o w a ­

n y c h  p o  fr a n c u s k u , p r z y ty m  tr e ś ć  
| jch  je s t  r a c z e j l it e r a c k a , in fo r m a ­

c y jn a  lu b  arty -styczn a . P o lity k a  
j w y p e łn ia  k a r ty  ty lk o  2 o r g a n ó w  
! p r a s y  k r a jo w e j  f r a n c u s k ie j :  E c h o  
j d e  P o lo g n e  i L e  M e a s a g e r  P o lo -  
I n a is .
i N a to m ia s t  e m ig r a c y jn a  p r a s a  
j p o  r. 1831 p e łn i „w ie r n ą  s łu ż b ę "  

in fo r m a c y jn ą  „ w  in te r e s a c h  p o l ­
sk ich ".-  W y c h o d z ą  w te r ly : L e  P o -  
lo n a is , m ie s ię c z n y  o rg a n  p o ls k ie ­
g o  b iu r a  p r a s o w e g o  w  P a ry ż u  
(1834  —  1 8 3 7 ) , c o d z ie n n a  T r ib u -  
n e  d e s  P e u p le s  w ie s z c z a  n a r o d o  
w e g o  A d a m a  M ic k ie w ic z a  (1 8 4 9 ) 
w  P a r y ż u  L e s  E p h e m ć r id e s  P o lo -  
n a is e s , m ie s ię c z n ik , w y d a w a n y  
je d n a k  co  d w a  m ie s ią c e  w  P a iw - 
żu (1863  r .)  i g a z e ta  L a  P o lo g n e  
w  B ru k s e lli  (1 8 6 3  —  6 4 ) .  L e  P e u - 
p le  Polonais z la t  1868 — - 69 w 
G e n e w ie  b y ł  o r g a n e m  d e m o k r a c ji  
p o ls k ie j .  N a jd łu ż s z y  ż y w o t  w io d ła  
p u b lik a c ja  m ie s ię c z n a  B u Jetjn  P o -  
lonai.s l it te r a ir e , s c ie n t if ic ju e  et 
a r t is t ią u e  (1 8 7 5  — - 1922).

! O ż y w ia  s ię  w r e s z c ie  p o ls k a  p ra  
sa  w  s w o ic h  o r g a n a c h  f r a n c u s ­
k ic h , z a k ła d a n y c h  j  p r o w a d z o ­
n y ch  cz a s u  w o jn y  ś w ia to w e j (1915 
—  1 9 1 8 ) g łó w n ie  w  P d r y ż u  i w 
L o z a n n ie . B y ły  tam  b iu le ty n y  a- 
g e n c y j  p r a s o w y c h  p o ls k ic h  o ra z  
c z a s o p is m a  ta k ie , ja k :  L a  re v u e
d e  P o lo g n e  ( P a r y ż ) ,  L .A ig le

B la n c  i L 'E c h o  de .Yarbone (Le
z a n n a )  o r a z  L e  Monitem P olo- 
u.ais (L o z a n n a )  i Corrispendancc 
P o lo n a is e  (R a p .p e r s w il l )

W  k r a ju  w  ty m  cz a s ie  n ie  m a  
w c a le  p e r io d y k ó w  p o ls k ic h  w  j ę ­
zy k u  fra n cu s k im . Z ja w ia ją  s ię  e - 
ne je d n a k  i tu ta j z a ra z  p o  w o j ­
n ie , ju ż  na p o c z ą tk u  r. 1 9 1 9 : L*E- 
cho de la  P o lo g n e  (w  W a r s z a w ie ) ,  
L e ć  I n fo r m a t io n s  Politiąues w ra z  
z te k ste m  a n g ie ls k im  w Pozna- 

j n iu ) ,  E u lle t in  Polonałs de Lropol)
! (we L w o w ie )  i La Poiogne A ll ić e  

ńnpo?T z tek stem  i ty tu łe m  rm - 
I g ie ls k im  (w  K r a k o w ie ) .

j W 't y m  sa m y m  c z a s ie  w  P a ry żu  
i w y c h o d z ą  je d n a  p o  d r u g ie j  p o l-  
j sk ie  p u b lik a c je , g ło s z ą c e  p o  f r a n ­

cu sk u  w o ln o ś ć  i n ie p o d le g ło ś ć  
ty tu ła m i sw y m i L a  l ib r ę  Pomgne 

; i  L T n d e p e n d a n c e  P o l o n a i s e ,  b y  u- 
j s tą p ić  n ie b a w e m  m ie js c a  in n y m  n o  
I w y m  p o w a ż n y m  p r z e g lą d o m , ja k :
I L a  P o lo g n e , d w u ty g o d n io w a  r e -  
j w ia  ż y c ia  p o ls k ie g o , w y d a w a n a  
j p r z e z  T o w a r z y s tw o  ..F r a n c e  - P o ­

lo g n e "  o b o k  t r w a ją c e j  n a  p o s t e ­
ru n k u  ty g o d n ió w k i d w u ję z y c z n e j  
p o ls k o  - f r a n c u s k ie j  Polonia od  
r. 1914 i s ta r s z e g o  je s z c z e  B u le t in  
P o lo n a ls ,  i s t n ie ją c e g o  d o  r . 1922.

taili

N a p u n k cie  o b se rw a cy jn y m  

Artylerią Braęęiw.łotnlesm w akcji

O b f i t u je  w  w y d a w n ic tw a  p o l­
sk ie  w  ję z y k u  f r a n c u s k im  W a r ­
s z a w a  od  r . 1920. Z ja w ia  s ię  w te ­
d y  m . in n . B u lle t in  d e  1‘a rm e e  v o - 
le n ta ir e  p o lo n a is e .  le s !  te ż  s p e c ­
ja ln y  b iu le ty n  — . p r z e g lą d  p r a s y  
p o ls k ie j w  t łu m a c z e n ia c h  f r a n c u s  
k ic h  n a jw a ż n ie js z y c h  a r ty k u łó w  
d z ie n n ik o w y c h  p. t. N o u v e l le s  d e  
P r e s s e , Z ja w ia ją  s ię  w k r ó te e  c z a ­
s o p is m a  ta k ie  ju k :  V ir ib u s  I lm -  
t is , E u lle t in  P o lo n a is  L ‘ E s t E u ro -  
p e e n  i ir .n e . Są p o d o b n e  w y d a w ­
n ic tw a  w  P o z n a n iu . Z ja w ia ją  się 
z c z a s e m  s p e c ja ln e  e d y c je  f r a n ­
c u sk ie  n ie k tó r y c h  c z a s o p is m  f a ­
c h o w y c h  i n a u k o w y c h , a m . in n . 
P o lo g n e  H tt^ r a jr e . L a  fe m m e  p o ­
lo n a is e . L a  T r ib u n e  d es  J e u n e s  a 
ta k ż e  s p e c ja ln e  „ s t r o n y  m ię d z y ­
n a r o d o w e "  i „ b iu le t y n y "  P r a s y .

J e s t  też p ra sa  c o d z ie n n a  f r a n ­
c u sk a  w  W a r s z a w ie . Od r. 19.19 
do  r. 1924 w y c h o d z i  J o u r n a l de 
P o lo g n e . W y p ie r a  g o  M o s s a g c r  
P o lo n a łs  is tn ie ją c y  d o  r. 1931, a 
z a s tą p io n y  p ó łt y g o d n io w ą  is tn ie ­
ją c ą  d o ly c h c z a s  g a z e tą  L ‘E c h o  d c  
V a r s o v ie .  P o z a  ty m  a g e n c je  p r a ­
s o w e  o b s łu g u ją  p r a s ę  z a g r a n ic z n ą  
s p e c ja ln y m i b iu le ty n a m i w  jęz> - 
ku  fra n cu sk im  r e d a g o w a n y m i. 
N a d io  je s t  m ó w io n a  g a ze ta  r a ­
d io w a  W ję z y k u  fr a n c u s k im  p. n. 
N o u v e lle s  d e  la  P o lo g n e .. .

O g ó łe m  w  p ie r w s z y m  2 0 -le c iu  
O d r o d z o n e j ltzp llc .i (1 9 1 9 — 1928) 
d o l i c z y ć  się. m o ż r a b y  ok . 90 p o l ­
s k ic h  p r z e d s ię w z ię ć  in fo r m a c y j ­
n y ch  w  z a k re s ie  r r a s o w y m , n a  u- 
ż y te k  z a g r a n ic y  p o s i łk u ją c y c h  s ię  
m o w ą  f r a n c u s k ą :  ok . 60 w  k ra ju  
i ok . 30 z a g r a n ic ą , p r z y  w s p ó łp r a ­
c y  d z ie n n ik a r z y  p o ls k ie ?  i z a p r z y ­
ja ź n io n y c h  z a g r a n ic z n y c h .
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N a całjcm  sw ie t je ' d o b rz e  je s t  
zn a n a  m a rk a  piw a m o n a c h i js k ie ­
g o  ,,I I .B .“  z d a w n e g o  b a w a r s k ie ­
g o  b r o w a r u  n a d w o r n ę g o  w  M o n a ­
c h iu m . W  rok u  b ie ż ą c y m  m iasto  to 
p r z y g o t o w u je  sjjp d o  u ro cz y s to śc i, 
z w ią z a n y ch  z 3 5 0 -ie c ie m  p iw a  b a ­
w a rs k ie g o .

N ie  zn a czy  to b y n a jm n ie j,  b y  
d o p ie r o  p rze d  350 la ty  z a cz ę to  p ro  
d u k o w a ć  p iw o . Z n a n o  je  d u żo , d u ­
żo w c z e ś n ie j.

J u ż  £ 0 0  la t  p rz e d  C h ry s tu se m  
zn a li p iw o  s ta rz y  B a b i lo ń c z y c y  i 
E g ip c ja n ie , ja k  w n io s k u je m y  z róż  
n y c h  z a b y tk ó w , o d k r y ty c h  w  g r o ­
b o w c a c h  h a b ilo ń s k ic h  i e g ip sk ich .

N a s tę p n ie  p iw o  z n a jd u je m y  u 
G e r m a n ó w .

P iw o  z p r z y sm a k ie m  ch m ie lu  
p o ja w ia  s ię  p o  raz p ie r w s z y  d o p ie ­
ro  w  r. 768, k ie d y  w  k ro n ik a ch  
z n a jd u je m y  zm ia n k ę  o c h m it ln i -  
c y  w  p o b liż u  k la sz to ru  F r e is in g  
n ie d a le k o  M o n a ch iu m . Z d a je  się 
w ię c , że  w ła ś n ie  ten k la sz to r  b y ł  
k o le b k ą  p iw a  w s p ó łc z e sn e g o .

N a stęp cą  teg o  K la s z to r u  B e n e ­
d y k ty n ó w  w  g o to w a n iu  p iw a  je s t  
d z is ie js z y  B r o w a r  p a ń s tw o w y  n a  
t. z w . N a h r b e r g u  n ie d a le k o  F r e l -  
s in g u , w y p o s a ż o n y  w  n a u k o w e  in ­

s ty tu ty  o  r o z g ło s ie  ś w ia to w y m .
Z a in te r e s o w a n ie , ja k ie  b u d z i t e ­

g o r o c z n y  ju b i le u s z  p iw a  b a w a r ­
sk ie g o  w y p ły w a  z d o s k o n a le j j e -  I 
g o  ja k o ś c i.  W a rto ś ć  p iw a  b a w a r ­
s k ie g o  w  g r u n c ie  r z e c z y  o s ią g n ię ­
ta zo s ta ła  ju ż  w  r. 1516. W  ty m  
cz ą s ie  o g ło s z o n y  zosta ł d e k r e t  pań

si s ię  t e g o r o c z n y  ju b ile u sz . P ie r ­
w o tn y  b r o w a r  m o n a c h ijs k i  o c z y ­
w iś c ie  n ie  s ta ł n a  m ie js c u , n a  k tó  
ry m  o b e c n ie  z w ie d z a ją c y  M o n a ­
c h iu m  p o d z iw ia ją  b r o w a r  n a d w o r  
n y .

N a  p o c z ą tk u  X V I I I  w ie k u  b r o ­
w a r n ic tw o  m o n a c h ijs k ie  zo s ta ło

s t w o w y  B a w a r ii, m o c ą  k tó r e g o  p l -  s k o n c e n tr o w a n e  a p r o d u k c ję  s t o p -  
w o  b a w a r s k ie  g o to w a n e  m o ż e  b y ć  ; n io w o  p r z e n o s z o n o  n a  p r a w y  
w y łą c z n ie  z ję c z m ie n ia , ch m ie lu  i ; b r z e g  Isa ry , g d z ie  o b e c n ie  z n a jd u -  
w o d y  b e z  .a k ie jk o lw ie k  in n e j d o -  i je  s ię  b r o w a r  m o n a c h ijs k i .  T a m  
m ie sz k i. j z n a jd u ją  się  też  o lb r z y m ie  p iw n i -

W  r. 1539 z in ic ja t y w y  k s ię c ia  ce , o g r o d y  i t. d.
W ilh e lm a  V  p r z y s tą p io n o  d o  b u -  S ta ry  b r o w a r  m o n a c h ijs k i n a ­
c io w y  w ła s n e g o  b r o w a r u  m o n a ­
c h ijs k ie g o , p r z e z n a c z o n e g o  d o  g o ­
to w a n ia  b a w a r s k ie g o  p iw a  c z a r ­
n e g o  i w ła ś n ie  d o  r o k u  te g o  o d n o

stępm ie p r z e m ie n io n y  zo s ta ł w  
s ły n n e  p r z e d s ię b io r s tw a  r e s ta u r a ­
c y jn e ,  d o b rz e  zn a n e  w s z y s tk im  
p r z y b y w a ją c y m  do M o n a c h iu m .

Prcy pomocy supełków na szn u rze
przeprowadzano kiedyś ssis ludności

N a js ta rsz y  sp is  lu d n o śc i , o k t ó ­
r y m  m ó w ią  za p isk i h is to ry cz n e , 
o d b y ł  s ię  w  C h in a ch  w  r. 2 .255 
p rz e d  n aszą  erą . P o  s tra szn y m  w y ­
le w ie  rz e k i I lo a n g o , k tó r y  z n isz ­
c z y ł o lb r z y m ie  p o ła c ie  k r a ju , p o ­
d z ie lo n o  p a ń s tw o  n a  d z ie s ię ć  p r ó -

Carmet Romero —

sławna uczennica znakomitej ,,Argen- 
tina“ , to wcielenie Hiszpanii — żarli­
wa, namiętna, w zbudza zachw yt 
w szystkich, którzy ją widzieli w ystę­
pującą. O becnie znajduje się na g o ­
ścinnych w ystępach w  Bristolu, w 

Coctail-Barze.

w in c ji  i z a rz ą d z o n o  spis lu d n o śc i , 
k tó r y  w y k a z a ł, że  w  p a ń s tw ie  ś ro d  
ka m ie sz k a ło  w ó w c z a s  39 .300 .000  
o só b . I lo ś ć  ro d z in  u sta lo n a  p r z e z  
sp is  w y n o s i ła  13 .533.923 .

R ó w n ie ż  E g ip c ja n ie  i G r e c y  p r o ­
w a d z ili  s ta ty s ty k ę  lu d n o ś c io w ą . 
N a js y s te m a ty c z n ie j je d n a k  p r o w a ­
d z ili ją  R z y m ia n ie  i  to  n ie  t y lk o  
na p ó łw y s p ie  A p e n iń s k im , a le  w e  
w s z y s tk ic h  k r a ja c h  p o d b ity c h  
p rze z  o rę ż  r z y m sk i.

Z  o k re s u  c e z a r ó w  m a m y  c y f r y ,  
d o t y c z ą c e  z a lu d n ie n ia  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  cz ę ś c i św ia ta . I  ta k  w  E u r o ­
p ie  n a lic z o n o  45 m iln . lu d n o ś c i ,  
w  A z j i  27 m iln ., w  A f r y c e  16 m iln . 
O e z y w iś c ie  e y f r y  te  d o ty c z ą  je d y ­
n ie  lu d n o ś c i w  k r a ja c h  s k o lo n iz o ­
w a n y c h  p rzez  R z y m ia n , k tó r z y  w  
te j e p o c e  p a n o w a li n ad  88 m i l io ­
n am i lu d n o śc i . P o n ie w a ż  w  ty m  
o k re s ie  sz tu k a  cz y ta n ia  i p isa n ia  
b y ła  p r z y w ile je m  n ie w ie lu  lu d z i, 
ra d z o n o  so b ie  w  ten  sp o só b , że  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  o k r ę g a c h  o d d a w a ­
n o z a r z ą d z a ją c y m  p e w n ą  ilo ś ć  
s z n u ró w  b ia ły c h  d la  k o b ie t , sza ­
ry ch  d la  m ę ż c z y z n , ż ó łty c h  d la  
d z ie w c z y n e k , a c z e r w o n y c h  d la  
c h ło p c ó w .

K ;e r u ją c y  sp isem  lu d n o ś c i u -  
rz ę d n ik  r o b ił  na  o d p o w ie d n im  sznu  
rz e  su p e łk i s y s te m e m  d z ie s ię tn y m .
1 s u p e łe k  na k a ż d e  10 o só b . I lo ś ć  
s u p e łk ó w  na  k o ń c u  szn u ra  o d d z ie  
ło n a  o d  d z ie s ią te k  o d p o w ie d n io  
d u ż y m  w ę z łe m  o zn a cza ła  je d n o s tk i

W  ten  sp o s ó b  n a w e t  z n a jo d le g ­
le js z y c h  o k o lic  im p e r iu m  o t r z y - i  
m y w a n o  b a rd z o  d o k ła d n e  w y n ik i  j 
sp isu  lu d n o śc i .

Potępa morska Italii
Stan floty wojennej na 1.1.1939 r.

F lo ta  w o je n n a  I ta li i  s ta n o w i n a  
M o rz u  Ś ró d z ie m n y m  p o w a ż n ą  s i­
łę, z k tó r ą  d z iś  licz ą  s ię  w s z y s c y

p r z e c iw n ic y  Im p e r iu m  W ło s k ie g o . 
N a jle p ie j  s iłę  m o r sk ą  Ita lii z ilu ­
s tru ją  n a s tę p u ją c e  ta b e lk i:

w  l i n i i :

O g ó łem  w  rok u  1942 w y n ie s ie  

to  p o n a d  30C o k rę tó w  o  tonażu  

G75.000 ton .

D o  te g o  n a le ż y  d o lic z y ć  szereg  

o k r ę tó w  p o m o cn icz y ch , ja k  np . 86 

is tn ie ją c y c h  i 22 b u d o w a n e  ś c ig a - 

cze , 40 tr a u le ró w , 15 k a n on ierek  

i 5 m o n ito ró w

R ó w n ie ż  i s tan y  lic z b o w e  w lo -

F R A G I 1 E N T  Z  R E W I I  F L O T Y  W Ł O S K I E J  P O D  N E A P O L E M

I lo ś ć T o n
O k r ę tó w  l in io w y c h 4 ' 90 .354
K r ą ż o w n ik ó w  c ię ż k ic h 8 79.232
K r ą ż o w n ik ó w  le k k ich 14 80.920
K o n tr -Y o r p e d o w c ó w

i t o r p e d o w c ó w 130 127.517
O k r ę tó w  p o d w o d n y c h 101 75.755
O g ó łe m 257 453 .776

w  b u d e w i e
I lo ś ć T on

O k r ę tó w  l in io w y c h 4 140.000
K r ą ż o w n ik ó w  c ię ż k ich — —

K r ą ż o w n ik ó w  le k k ic h 12 42.000
K o n trt o r p e d o  w c ó w

i t o r p e d o w c ó w 10 16.200
O k r ę tó w  p o d w o d n y c h 26 22 .000
O g ó łe m 52 220 .200

s k ie j m a r y n a r k i w o je n n e j u le g ły  

z w ię k s z e n iu : w  t. 1922 w y n o s iły  

o n e  40 .000  lu d z i p r z y  2 .290  o f i c e ­

ra ch . a w  r. 1933 o s ią g n ę ły  65 000 

lu d z i p r ? y  3.800 o f ic e r a c h .

L ic z b a  ty ch  os ta tn ich  w y n ie s ie  

w  re k u  1941 o k o ło  4 .300.

Timbuktu
miasto bochnów
P e w ie n  o r n it o lo g  a u s tr a li js k i ,  

p r o w a d z ą c y  s p e c ja ln e  b a d a n ia  
n ad  ży c ie m  b a e ia n ó w  s tw ie r d z ił ,  
że  n a jw ię c e j  ty ch  p ta k ó w , p r z y ­
n a jm n ie j  w  o k re s ie  e u r o p e js k ic h  
m ie s ię c y  z im o w y ch , p r z e b y w a  w  
o k o lic a c h  T im b u k tu , w  S u d a n ie  
fr a n c u s k im .

J a k  s tw ie r d z ił  u c z o n y  a u s tr a ­
li js k i ,  na k a ż d e g o  m ie sz k a ń ca  
T im b u k tu  p r z y p a d a  10 b o c ia n ó w .

P r z e d  5 9 0 - m  ro c zn ic a
wynalezienia druku

Si vis peem -  pan Deliom

W  zw ią z k u  z p r z y p a d a ją c ą  w  
p r z y s z ły n : r o k u  500 r o c z n ic ą  w y ­
n a le z ie n ia  d r u k u  p r z e z  G u te n b e r ­
ga  o d b ę d ą  s ię  w  rok u  b ie ż ą c y m  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  m ia s ia c h  n ie ­
m ie c k ic h  u r o c z y s to ś c i  u cz cz e n ia  
p a m ię c i g e n ia ln e g o  -w yn a la zcy . M . 
m . p r o je k to w a n e  je s t  u rz ą d z e n ie  
w  m ie śc ie  ro d z in n y m  G u t e n b e r ­
ga , w  M o g u n c ji  w  c z a s ie  od  18 d o  
25 cz e r w c a  ty g o d n ia , p o ś w ię c o n e ­
g o  p a m ię c i w ie lk ie g o  N iem ca .

W  p r z y s z ły m  r o k u  p r z e w id u je  
s ię  u r z ą d z e n ie  s ze re g u  u r o c z y s to ś  
c i w  L ip s k u . M ię d z y  in n y m i p r o ­
je k t o w a n e  je s t  u r z ą d z e n ie  p ie r w -

j szeg o  na ś w ie c ie  m u z e u m  k sią żk i. 
■ Z a jm ie  o n o  tr z e c ie  p ię tro  n o w e -  

w z n ie s io n e g o  g m a ch u  o b o k  d om u  
p r z e m y s łu  k s ię g a r s k ie g o . G łó w n a  

i sa la  te g o  je d y n e g o  n a  ś w ie c ie  m u 
! ze u m  p o s ia d a ć  b ę d z ie  100 m e tr ó w  
j d łu g o ś c i  i 15 m e t r ó w  sz e ro k o śc i.

N a w y sr  v ie  k s ią żk i, u r z ą d z o -  
i n e j w  ro k u  ju b i le u s z o w y m  G u te n ­

b e r g a  m oż n a  b ę d z ie  z o b a c z y ć  m. 
| in . r z a d k i e g z e m p la r z  p ie r w o d r u -  
j ku  g u t e n b e r g o w s k ie j b ib lii .

j J e d n ą  z o s o b liw o ś c i  m u z e u m  bę 
d z ie  z r e k o n s tr u o w a n a  d r u k a rn ia  z 
c z a s ó w  G u te n b e r g a .

C a ły  ś w ia t  ż y je  p o d  z n a k ie m  
z b io je n

F a b r y k i a m u n ic ji ,  w y t w ó r n ie  s a ­
m o c h o d ó w  i s a m o lo tó w , s to cz n ie  
o k r ę t o w e , la b o r a to r ia  c h e m ic z n e  

p r a c u ją  b e z  p r z e r w y .
T r w a  w y ś c ig  z b r o je ń .

N ik t n ie  ch ce  b y ć  n ie p r z y g o t o w a ­
n y m  d o  w o jn y .  

P r z e k o n a n o  s ię  b o w ie m  n ie je d ­
n o k r o tn ie  ż e  ty lk o  z s i ln y m i licz ą  

s ię  p a ń s tw a  i n a r o d y . 
P r z e k o n a n o  s ię , ż e  n ie  p a p ie r o w e  
p a k ty , a le  s iln a  a rm ia  je s t  n a j le p ­
szą  g w a r a n tk ą  n ie z a le ż n e g o  b y tu .

N ą  z d ję c ia c h : H a la  je d n e j  z a m e ­
r y k a ń s k ic h  fa b r y k  b r o n i, g d z ie  
w y r a b ia ją  d z ia ła  40 cn i i r o b o tn ic y  
p r z y  p r a c y  w  w y t w ó r n i s a m o lo ­

t ó w  w  C o v e n o y  (A n g ć ia ) ,

Pra-prawmik Robinsona Kruzoe
tyje w Londynie

J e d n a  z g a ze t a n g ie ls k ic h  d o ­
n io s ła  o s ta tn io , że  w  lo n d y ń s k ie j 
d z ie ln ic y  S o h o  ż y je  rod z in a  W e b ­
ster , k tó r e j p r o to p la s tą  b y ł  m a r y ­
n a rz  S e lk irk , s ły n n y  z p o w ie ś c i  
D e f fo e ,  „R o b in s o n  K r u z o e “ .

R -odzina  W e b s te r  n ic  b y ła  b y  
m o ż e  d o s z ła  d o  ta k  s ły n n e j p a ra n -  
te li, g d y b y  n ie  a w a n tu r n ic z o !*  Ży­
w o ta  n a jm ło d s z e j la to r o ś li , k tó r y  
ju ż  tr z y k r o tn ie  w y m y k a ł  s ię  z d o ­
m u  i za  k a ż d y m  ra z e m  s ch w y ta n o  
g o  w  p o r c ie  n a d  T a m iz ą  w  ch w ili , 
g d y  p r ó b o w a ł  a lb o  w y n a ją ć , a lb o  
p o  p r o stu  s k ra ść  k tó r ą ś  z łod z i r y ­

b a ck ich .
T o  n iep rzeD a rte  c ią ż e n ie  k u  m o ­

rzu  s k ło n iło  r o d z ic ó w  d c  p o s z u k i­
w a ń  a rch iw a ln y ch ., w  ty m  p r z e ­
ś w ia d cz e n iu , że  a w n n tu m ic z o ś e  
ch ło p c a  je s t p r z e ja w e m  a ta w i­
s ty c z n y m .

P r z y p u s z c z e n ia  r o d z ic ó w  o k a z a ­
ły  s ię  z u p e łn ie  s łu sz n e , b o w ie m  
tr a w io n a  żą d zą  p r z y g ó d  n a jm ło d ­
sza la to r o ś l r o d u  je s t , ja k  s ię  o k a ­
za ło  w  .św ietle d o k u m e n tó w , w  
p r o s te j lin ii p r a -V r a w n u k ie m  R o ­
b in so n a  K r u z o e .

E  T  L  E
BLA CH Y, T A Ś M Y , KRĄŻKI, P A S Y , PRĘTY S /Y N Y  J^O F IL E  
i R U R Y  z  M 0 S I Ą D 7 U , M IE D Z I  B R Ą Z U , T O M B A K U , N O W E G O
S r e b r a , n i k l u , o ł o w i u , \ l u m i n i u m  a l u p o l o n u , a n -

t i k o d a l u  i  t . d .

b l a c h a  C Y N K O W A
S u r o w c e : m ie d ź , cy n a , o łó w , a lu m in iu m , a n ty m o n  i t. [>.
E I A Ł E  M E T A L E : c y n y  d o  lu lo w a n ia , ta r c z e  s z m e r g lo w e .
K U P N O  i S P R Z E D A Ż  S T A R Y C H  M E T A L I —  O B R A B I A R K I  D O  

M E T A L I  i D R Z E W A

DCII TU APifi P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  T e c h n ic z n e  
| |  f  U  I  W  p A l  d la  H a n d lu  i P r z e m y s łu  sp. z o o .

W ARSZAW A, P A Ń S K A  8 3  <d°m
T e le fo n y  0 9 5 -7 7 , 5 .3 0 -6 5 . 2 .0 9 -2 7 , 2 .0 9 -1 7 .

T E L Ł G K  .,P C L X H A P “  W A R S Z A W A .
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G D Y  M A Ż  J E S T  P O D  
P A N T O F L E M G en iu sze  X I  w ieku

i Słowacki i Mickiewicz spot­
kali się ra: w zaświatach.

—  Co słychać?
—  Wszystko dobrze. Czy ma 

cie. kolego, jakieś wiadomości 
z ziemi?

tów. To zdziczenie obyczajów, 
triumf pierwotnych instynk­
tów, materializm, waśnie par­
tyjne... A pomijając już samo 
bogactwo tematów, ile dobre­
go mogliby zdzialuć dwaj lu-

■— Kochany sąsiećzie, idę do j 
fofttra. Czy mogłahvtn do mego 
powrotu zostawić n was mego ; 
m ęża* j

Z A B A W A  i
W  L I S T O N O S Z A

M a ły  T a d z io  do m a m y ;
—  B a w iliś m y  s ię  ś w ie tn ie  z i 

K a ro fk iem  w  l is to n o s z ó w . J a  p o ­
w rz u ca łe m  do sk rz y n e k  n a  s c h o ­
d a c h  p o ło w ę  lis tó w , a d iu g ą  p o ­
ło w ę  w r z u c ił  K a r o le k .

—  A  sk ą d  w z ię l i ś c ie  l i s t y ?
—  Z t w o je j  k o m o d y , m an io . T e, 

co to  b y ły  p r z e w ią z a n e  R ó ż o w ą  
w s tą ż e c z k ą .

N A D  M O R Z E M
W  je d n y m  7. k in  w G d y n i w z n o ­

w io n o  zn a n y  f i lm  p. t. „ W  k a żd ym  
p o r c ie  d z ie w c z y n a " .

M ło d a  w a r s z a w ia n k a . k tó r a  b y ­
ła  w ła ś n ie  na p r z e d s ta w ie n iu  z 
o f ic e r e m  m a ry n a rk i, je s t  z łek k a  
ro z m a rz o n a .

—  M a m  n a d z ie ję  —  m ó w i —  że 
pan  n ie  n a le ż y  d o  k a te g o r ii  ty ch  
m a ry n a rz y , c o  to w  k a żd ym  p o r c ie  
m a ją  n a r z e c z o n ą .

—  A le ż  sk ą d że  — - p r o te s tu je  
m a ry n a rz  —  d u żo  je s t  je s z c z e  
p o r tó w  na ś w ie c ie , w k tó r y ch  n i­
gdy nie b y łem .

Z A P Ó Ź N O
P a n  p r z o d o w n ik  ro z m a w ia  

p r z e z  t e l e fo n :
—  Że c o ?  M ó w i p a n i, że  ten  

p a m ią tk o w y  z e g a r e k  s ię  z n a la z ł, 
że  b y ł w  to r e b c e . 7 .ap óźn o , p r o sz ę  
ła s k a w e j pan i. za p o żn o . Z ło d z ie j 
je a t  ju ż  p o d  k J jp iM n .
■ m H M m n m i i 1 ■ tmtammm

W  X X - T Y M  W I E K U

—  Owszem —  rzeki Słowac­
ki —  Obserwuję często ziem­
skie sprawy.

i —  No i co?
—  Żle się. tam dzieje. Kłót- 

i ni, intryg i swarów więcej 
j jest, niż za naszych czasów.
Urodziliśmy się stanowczo 
zbyt wcześnie, kolego.

1 —  Jakto?
- Rarclzo poprostn. Żyjąc 

w XX. wieku, mielibyśmy 
mnóstwo wspaniałych torna­

dzie tacy jak my!
Mickiewicz uśmiechnął się 

lekko.
—  Więc kolega żałuje, że 

nie ma go dziś między żyją­
cymi?

—  Takjt- rzekł Słowacki —  
Chciałbym ogromnie móc żyć 
i działać w tych nad wyraz 
ciekawych czasach!

Autor „Pana Tadeusza1' za­
myślił się.

—  A ja bym nie chciał —

—- Ż a d n e j o b a w y , J u rk u ! O jc ie c  
p r z y r z e k ł m i. że  o  ile  s ic  p ob i d r z e ­
my, b ę d z ie  p ła c i ł  p o ło w ę  n a sz y ch  
w y d a t k ó w  g o s p o d a rs k ich .

—  N o tak . A le  c z y  m c  m a sz  
kogoś, k to  b ę d z ie  p ła c i ł  d r u g ą  p o ­
łowę?

W S Z K O C J I
Rzecz dzieje się w  Szkocji. Z de­

nerw ow any lekarz wbiega do sali 
ogólnej, podchodzi do jednego z 
pacjentów  i m ów i:

—  N ajm ocniej pana przepra­
szam, ale podczas operacji zosta­
wiłem  w  pańskim żołądku ręka­
wiczkę, w obec czego będzie pan 
musiał zgodzić się na ponow ny za 
bieg chirurgiczny.

Chory myśli dość długo, wresz­
cie pyta:

—  A  ile kosztuje para rękaw i­
czek?

— Szylinga.
—  To dolicz pan pół szylinga do 

rachunku i daj mi pan święty spo­
kój.

N I E  K O P E R N I K
i T ę g a  dama z dalekiej prow incji 
i zwiedza W arszawę, jeżdżąc po 
J mieście tram wajem . Jest zlekka 

podniecona i zanudza sąsiadów 
rozmo .vą.

W lathie wóz autrzymał się na 
Krak. Przedmieściu. Dama trąca 
konduktora parasolką i pyta:

—  Panie, czy to K opernik?
—  Nie —  odpowiada z zimną 

krwią tram wajarz, —  to m oje ra­
mie.

S Z O F E R  
I  K O Ł N I E R Z Y K

Szofer wchodzi uo sklepu, aby 
kupie kołnierzyk.

v—  K tóry numer? —  pyta su­
biekt,

—  23,867... 1

P R O S T E
—  Prosi pan o rękę m ojej cór­

k i '.1  Nie mam nic przeciw ko te- ; 
mu, ale*proszę mi powiedzieć c z y  | 
pan potrafi gotować, prać, iszyć i i 
ziriywać rondle? !

—  Nic rozumiem dlaczego mnie 1 

pan o to Pyta?
—  Dlatego, złi moja córka Lego 

niepotrafi.
N A  K O L E J C E

W Ą S K O T O R O W E J
Podrożny do konduktora:
—  Dlaczego pociąg nie zatrzy­

m uje się na tej stacji?
—  A bo, proszę pana, maszyni­

sta posprzeczał się z zawiadowcą.

S P R A W N O Ś Ć
K O M U N I K A C J I

—  P o c ią g  ju ż  o d je c h a ł. N a jle ­
p ie j b ę d z ie , je ś l i  m i pan  p od a  
s w ó j a d re s , a b y m  m ó g ł p a n a  z a ­
w ia d o m ić , k ie d y  b ę d z ie  n a s tę p n y  
p o c ią g .

O S T A T N I E  ^ Y C Z E N i a
W  niektórych krajach tracą zło 

czyńców  za pom ocą gazu trujące­
go. W  jednym  z tych państw 
wprow adzono właśnie do celi stra 
cenią skazańca.

—  Czy ma pan jeszcze jakie ży ­
czenie? —  pyta prokurator.

—  Tak —  odpowiada skazany—  
proszę mi dać maskę przeciw ga­
zową.

W  O B E R Ż Y
Posługaczka puka do pokoju go 

j j c ia :
— To pan się kazał obudzić o 

siódm ej? Niech pan wstaje, bo 
już dziesiąta.

W Y J Ą T E K
—  Czy wiesz, która ze słyn­

nych gwiazd H ollyw oodu nigdy 
sie jeszcze nie rozwodziła?

—  Nie ma takiej.
—  Owszem, jest Shirley 

Tempie.

powiedział r~ Wolałbym nie 
ryzykować. Tworząc w daw­
nych. dobrych latach, osiągnę­
liśmy przecież miana geniu­
szów.

Geniusz, to najwyższy sto­
pień ludzkiej hierarchii, l0 coś 
pośredniego między człowie­
kiem a istotą nadprzyrodzoną.

Przynajmniej tak było on­
giś.

A teraz?
Teraz pewne pojęcia uległy 

zdeprecjonowaniu. Słowo ge­
niusz straciło na sile. Kto wic 
zresztą, czy dziś obdaroioano- 
by nim ludzi, takich jak my...

Słowacki pochylił się nad 
stołem.

„ W  roli głównej g e n  i a l- 
ri y Onder Szponder..."

„Feluś Odknaj, ło jeden z 
największych g e n i u s z ó w  
boksu..."

„Z zachwytem przyglądaliś­
my się produkcjom g e n i a l ­
n e g o  sztukmistrza...'

„G e n i a l n e" dziecko z 
uczuciem grało na trąbie...

—  Co lo znaczy? —  krzyk­
nął przerażony autor „Grobu 
Agamemnona".

Mickiewicz rozłożył ręce.
—  Sam nie wiem. Chyba rmd

— Czemu? —  zdziwił się 
Słowacki -  Zupełnie nie ro­
zumiem.

Mistrz . Adam położył na 
stole gazetę, w której pewne 
zdania podkreślono czerwo­
nym ołówkiem.

—  Czytaj —  rzekł.

produkcja geniuszów, mój bra 
cie.

TVr każdym razie dziękuj 
Bogu, że nie przyszedłeś ha 
świat w XX wieka.

Znalazłbyś się w niezbyt 
świetnej kompanii!

ODROWĄŻ

K S I Ę Ż N I C Z K A  
Z  A L E K S A N D R I I

Na m olo gdyńskim  dw aj m ary­
narze prowadzą zajm ującą rozm o­
w ę o kobietach. Zwiedzili dużo 
portów , mieli m nóstwo przygód 
miłosnych, to też -nie brak im te­
raz tematu do zwierzeń.

—  Z kobietam i trzeba umieć 
postępować —  rozum uje jeden z 
marynar/ty —  nie w olno okazać 
słabości ani wahania. W  prze­

szłymi roku, podczas pobytu w 
Aleksandrii własnoręcznie spra­
łem księżniczkę egipską.

—  A  za co ją, sprałeś?
—  Bo mnie okłamała.
— Okłamała?
—  Tak. Początkow o twierdziła, 

ż'e jest księżniczką egiDską, a po­
tem przyznała sie j że pochodzi »  
Góry Kalwarii.

N O W Y ,  P R A K T Y C Z N Y  
W Y N A L A Z E K

P O W A Ż N Y  P O W Ó D

—• Dlaczego stoisz na ulicy pod­
czas tak ulewnego deszczu?

—  Bo nie mogę iść do domu.
—  Czy stało się coś złego?
—  Nie. Tylko moja żona bierze 

lekcje śpiewu, więc nic chciał­
bym, aby sąsiedn m- śleli, że ją 
b iję .

N I E M C Y  W  P A R Y Ż U
W y c ie c z k a  z ło ż o n a  z d w u stu  

N ie m c ó w , z a w ita ła  d o  P a ry ż a .
N a  d w o r c u  P ó łn o c n y m  p r z y g o t o ­
w a n o  d la  g o ś c i  o b f i t y  p o s iłe k
ranny', k a w ę  z m le k ie m , s ły n n e
r o g a lik i  f r a n c u s k ie  i m a s ło , d u żo  
m a sła .

T u r y ś c i  z a b ra li s ię  o c h o c z o  do 
je d z e n ia .  S p a ła s z o w a li p rz e d e
w szy s tk im  m a s ło .

O b e c n a  przy  ty m  d z ie n n ik a rz . \ 
g a w ę d z ą c  z p r z e w o d n ik ie m  w y ­
c ie c z k i, o d e z w a ł się. w  tc  s ło w a :

—  M ó w ią  i p iszą , że w y , N ie m ­
cy , w o lic ie  a rm a ty  od  m a s ła . T y m  
cz a se m  w id z ę , że m a słem  nie p o ­
g a r d z a c ie .

—  N ie  m ie liś m y  w y b o r u  —  o d ­
p a r ł N ie m ie c  —  gdyrbyśc.ie nam  
d a li na ś n ia d a n ie  a rm a ty  i m a ­
s ło , k a żd y  z n as  w ybra liby  a rm a ­
tę.

U  Z E G A R M I S T R Z A
—  W ię c  to  n ie  ż a r ty ?  P a n  n a ­

p r a w d ę  s p r z e d a je  te z e g a r k i p o  
t r z y  z ło te  o s ie m d z ie s ią t  g r o s z y ?
4 —  Tak je s t , p r o sz ę  p an a .

—  A Jeż p a n  na tem  n ic  n ie  z a ­
ra b ia .

—  A n i g rosza . A le  za to  p o te m  
za ra b ia m , b o  k lie n c i p r z y n o sz ą  m i 
k u p io n e  z e g a r k i d o  n a p ra w y .

Z N A  G O Ś C I A
K e ln e r  w  k u ch n i:
—  D w ie  k ie łb a s y  d la  pana r a d ­

cy-
—  J e d n a  w y s ta r c z y ! O n  je s t  ta ­

ki p i ja n y , że  m u  te ra z  w s z y s tk o  
d w o i  s ię  w  o cz a ch .

U  O K U L I S T Y
—  P a n ie  d o k to rz e , p s u je  m i się 

w z r o k .
—  A  c z y m  s ię  p a n  z a jm u je ’
—  Jestem ja s n o w id z e m

P O M Y Ł K A
Zdarzyło się niedawno w Lo 

blinie, że do lokalu w którym był 
urząd skarbowy, wprowadził eię 
nowy lokator w łaściciel składu 
gram ofonów .

Przychodzi klientka, dostatnio 
ubrana kolonistka z pod Piasków 
Luterskich.

—  Moana pani dobrodziejce za­
g ra ć?  —  pyta kupiec. 1  nastawił 
r z e w n e  tango argentyńskie. N a­
stępnie odegra! kilka w a k w  wie­
deńskich, dwa fokstroty, slofoksa 
i na zakończenie marsza.

—  Czym mogę pani dobrodziej­
ce służyć?

—  Przyszłam prosić o odłożenie 
m : terminu płacenia podatku.

D Z I S I E JS Z E  C Z A S Y
Rozm owa toczy się na Dworcu 

Głównym . Przyjaciel do p r z y ja ­
c ie la :

— Jakto, i ty pozwalasz, aby ja 
kiś obcy mężczyzna, w yglądający 
z wagonu, całow ał tw oją narze­
czoną?...

—  Cóż mam robić? To je j mąż, 
który wyjeżdża na urlop.

N A  T A R G O W I S K U
— Ta ryba nie wygląda na świe­

żą.
—  Co takiego? Przecie jeszcze

dyszy.
—  Tak, dysz?. ale ma nieświe­

ży oddech.

P O D O B I E Ń S T W O
— W yobraź sab e. że ilekroć cię 

spotkam, to zawsze p r z y p o m n i a 
mi się Karolek.

— Czy jest do mnie aż tak po­
dobny?

—  Nie, tylko jest m też winien 
d w a d z ie ś c ia  z ło ty ch .

W  A F R Y C E

—  Co?! Znowu masz białe 
ręce?' Natychmiast je obmyj!
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Broń, fore w potrzebie nic chubi
S ta n u , ja k i p r z e ż y w a m y  o b e c ­

n ie  w e s p ó ł z ca łą  E u ro p ą  —  i n ie  
ty lk o  E u ro p ą  —  n ie  m o ż n a  n a z ­
w a ć  w o jn ą , w  d o t y c h c z a s o w y m  
z n a cze n iu  te g o  w y r a z u , k tó r y m  
o k re ś la liś m y  d o tą d  z e s p o ło w ą  
w a lk ę  o rę żn ą . O p e r u ją c  te d y  ty m  
u ta rty m  w  c ią g u  w ie k ó w  te r m i­
n em , m u s ie l ib y ś m y  sk o n s ta to w a ć , 
że o d  c h w ili  z a k o ń cz e n ia  w o jn y  
d o m o w e j w  H iszp a n ii, to c z y  się o -  
b e c n ie  n a  ś w ie c ie  ju ż  ty lk o  je d n a  
w o jn a  —  ch iń s k o  -  ja p o ń s k a . Z n i  
k n ję c ie  b o w ie m  z k a r ty  p o l i t y c z ­
n e j A u s tr ii  j C z e c h o s ło w a c ji ,  o k ro  
je n ie  L it w y  o ra z  in k o r p o r a c ja  A l ­

b a n ii d o  im p e r iu m  w ło s k ie g o  —  to 
w s z y s tk o  o d b y ło  się bez w o jn y , tj. 
b e z  w a lk  o rę ż n y ch , c h o c ia ż  n ie  
b e z  u ż y c ia  oręża , ja k o  ś ro d k a  w y ­
m u szen ia .

P o z a  ty m , d o ty c h c z a s o w e  w o jn y

p r z e d n ie j g r z e c z n e j w iz y ty  sek u n  
d a n tó w  —  k ie d y , w o b e c  te c h n ik i 
d z is ie js z e j, „k a ż d y  p r ó g “  stać się 
m u si tw ie r d z ą  o b r o n n ą , n ie  w  p o ­
e ty c k ie j p r z e n o śn i, a le  d o s ło w n ie  
—  k ie d y  a k c ja  „ o b c y c h  a g e n tu r *1

r o z p o c z y n a ły  s ię  p r z e w a ż n ie  z z a -  n ie  je s t  ju ż  w iz ją  n a d m ie r n e j p o ' 
c h o w a n ie m  p e w n y c h  fo r m , k tó r e  d e jr z l iw o ś c i ,  a le  r z e c z y w is tą , c o -  
s ta n o w iły  co ś  w  r o d z a ju  „ k o d e k -  d z ie n n ą  d y w e r s ją  w  c a ły m  k r a ju  
su  h on orow ego** , n a d a w a ły  s t o -  | —  to  n ie  m o ż n a  się o d d a w a ć  z łu -

f  #

"toi* llq wyctnrpat. Or­
ganizm nasz, narażany na 
wyniszczenie z braku sali 
mineralnych w pokarmach, 
domaga się łych soli stole 
I uporczywie Owocowa 
sól musująca MINERO- 
GEN F. F, twarzy rezerwę 
alkaliczną i uzupełnia braki 
wadliwego odżywiania. 
Apteka Mazowiecka, 
Warszawo, Mazowiecka 10

sum kom  m ię d z y n a r o d o w y m  b o d a j 
p o z o r y  r y c e r s k o ś c i ,  k tó r e j k a n o ­
n e m  je s t  w ie r n o ś ć  d a n e m u  s ło r  
w u .

D z iś  w y r a z  pokój, z k tó r y m  wią 
za ło  s ię  n ie o d łą c z n ie  poczucie bez­
p ie c z e ń s tw a , s tra c ił swe znacze­
nie . P o w s z e c h n e  n a p r ę ż e n ie  ś w ia d  
cz y  w y m o w n ie  o  c a łk o w it y m  b r a ­
ku z a u fa n ia  d o  u m ó w  m ię d z y  
n a ro d a m i, b r a k u  p e w n o ś c i ,  a są 
to  p r z e c ie ż  p o d s ta w y  p o k o ju , on e  
s ta n o w ią  je g o  is to tę . S ta n  te d y  o- 
b e c n y  je s t  w ię c  b liż s z y  stan u  w o j 
n y , n iż li p o k o ju .  T a  s y tu a c ja  w y ­
m a g a  większego wysiłku woli i 
h a rtu  d u ch a , n iż  n a w e t  same star 
c ia  o rę ż n e , w y m a g a  b o w ie m  tęg o , 
co najtrudniejsze —  zachowanie 
spokoju bez podniety nerwowej.

NIE NALEŻY SIĘ ŁŁJDZIĆ. 
WOJNA JUŻ SIĘ ZACZĘŁA.

K ie d y  s ta rc ie  z b r o jn e  m o ż e  n a ­
stą p ić  w  k a żd e j c h w ili ,  b e z  u -

dizeniu, że  s ię  w o jn a  n ie  rozpo-> 
czę ia . Jesteśmy w stadium naj­
bardziej decydującym, w stadium 
próby opanowania, próby wy­
trzymałości nerwów. Kto tę p r ó b ę  
przetrzyma, ten się nie potrzebu­
je obawiać nawet i próby starcia, 
bo będzie m ia ł w niej przewagę.

My się tej próby obawiać nac- po 
trzebujemy,nerwy bowiem mamy 
zdrowe, nierozedrgane chorobliwą

żądzą zaborów, ale zahartowane 
zdecydowaną i wypróbowaną wo­
lą obrony i walki o każdą piędź 
ziemi, naszej własnej, niezagrabio 
nej, walki o każdy nasz próg.

D ziś  b o w ie m  n ie  ty lk o  n a s i za ­
w o d o w i h is t o r y c y  zn a ją  n ie s fa ł -  
s zo w a n e  d z ie je  P o ls k i, zn a  je  d z i ­
sia j ca łe  n asze  m ło d e  p o k o le n ie , 
zd o ln e  d o  w a lk i o  o b r o n ę  i h o n o r  
o jc z y z n y . D z iś  w s z y s c y , b e z  wy­
ją tk u , w ie m y  n a p e w n o , że  n ie  m a 
m y  n ic  d o  o d d a n ia , a w ie le  d o  
z d o b y c ia .

Z tej świadomości czerpiemy 
spokój i opanowanie nerwów. To 
też broń. którą z musu trzymamy 
w pogotowiu, w spokojnych i opa 
nowanych spoczywa

Ł U B I E Z D R Ó JN  -
kok- Lwowa

NAJSILNIEJSZE WODY SIARCZANE — ZNAKOMITA BOROWINA LE­
CZY WSZELKIE CHOROBY REUMATYCZNE. SKÓRNE, KO BIEL. L A

P L * Ż &  S Ł O N E U N A  i A S E *  z  W O D Ą  B I E Ż Ą C Ą

  T A N I  S E Z O N  o d  1 M ł i i A  ----------
  R y c z a ł t y  K u r a c y j n e .

Uniewinnienie uemb fisK*eflo
Sąd r ie znshzł dowodów w ny

S ą d  A p e la c y jn y  w  W iln ie  o g lo -  | u n ie w in n ie n i, 
s il w  p ią te k  w y r o k  w  s p r a w ie  d r .
D e m b iń s k ie g o , m g r . J ę d r y c h o w -  
s k ie g o , m g r . M a r ii Ż e r o m s k ie j i 
W ła d y s ła w a  H o ry sz e w icz a , oska:*  ̂
ż o n y c h  o d z ia ła ln o ś ć  w y w r o t o w ą . |

Sąd apelacyjny uchylił wyrok 
S ą d u  O k r ę g o w e g o , sk a z u ją c y  

rekach. Broń! D e m b iń s k ie g o  i Jędrychowskiego

J ak  w ia d o m o  pozo  
sta li o s k a iź e n : Ż e ro m sk i i B o r y ­
s e w ic z  zosta li u n iew in n ien i Już 
p rze z  Sąd O k r ę g o w y . ________

A20EML ct SKUTECZNPś^

fcpAGo
-  górskiego

HOWdllJUH SjlW»,TVHl IC tto tu . ! • n r  t__ ____„ „A l,
. , , , i n a  k a rę  w ię z ie n ia . W  ten  sp o so bta b e z  p o t r z e b y  m e  w y p a li ,  a le  tez  y y

1 D e m b iń s k i i J ę d r y c h o w s k i zosta liw potrzebie — . nie chybi...

Grecjo lośroiono
c h c e  b r o n i ć  s w e |  n i e p o d l e g ł o ś c i

W ch w ili ,  g d y  A n g lia  i F r a n c ja  
p rze s ta ły  w ie r z y ć  w  m ira że  p o k o ­
ju  e u r o p e js k ie g o , s z u k a ją  r e a l ­
n y c h  sił, n a  k tó r y c h  b y  się m o g ły

T y lk o  4 procent w  adw o katu rze!

Słowacja p rze ciw  Życiom
K t o  e s t  ż y d e m ?

Brańslava. 22 kwietnia.
S ło w a c k a  B a d a  M in is tr ó w  

u ch w a liła  n a  o s ta tn im  p o s ie d z e ­
n iu  u sta w ę  s k ie r o w a n ą  p r z e c iw  Ży 
d o m .

U s ta w a  d e f in iu je  n a jp ie r w  p o ­
jęci©  ży d a . Ż y d e m  jest, w e d łu g  
n ie j, ten :

1 . Kto jest a/bo był wyznawcą 
wiary mojżeszowej, a na wiarę 
c hrząściiańską przeszedł po 30 paź- 
daerńitaii $18 r.

3) Kto je s t d lb o  ryt b ezw y m a - ; ży d z i,

yło w yznania m ojżeśźb- | J e ż e li

Ż y d  -  a d w o k a t  m o ż e  z a s tę p o ­
w a ć  ty lk o  ży d a , a n ie -ż y d a  je d y ­
n ie  w  w y p a d k u , je ś l i  w  n a jb liż s z e j 
o k o lic y  n ie  m ą  a d w o k a ta  -  c h r z e ­
ś c ija n in a  lu b  je ż e l i  tak i je s t , a le  
n ie c h c e  z a s tę p o w a ć .

Ż y d  -  a d w o k a t  n ie  m a  p r a w a  
i z a s tę p o w a n ia  s p ó łe k  p r a w n y c h  

an i ż a d n y c h  s to w a rz y sz e ń , ch y b a , 
że  są to s p ó łk i lu b  s to w a rz y sz e n ia , 
k tó r y c h  cz ło n k a m i są w y łą c z n ie

nlowcłfm, jeżeli cjioć jedno * j«gv j 
odzleów by*- "  ~

wego.
3) Kto jest potomkiem itiociażby 

z jednej strony osoby, która podpa 
da pod par. 1 lub 3 tego rozporzą­
dzenia.

4) Kto po dniu ukazania się li­
stowy zawrze małżeństwo z osobą 
findpadmącą pod paragrafy 1 , 2 lub 
3 niniejszego rozporządzenia. Oso­
ba raka zostaje uznana za żyda po 
jednej dobie trwania małżeństwa.

jć) Kto, po dniu ukazania się ni­
niejszej ustawy, żyje w pozamałżert 
sk.m stosunku z osobą żydowskie­
go pochodzenia. Podobnie za żyda 
uznaje się potomków, letórzy zro­
dzą się t, takiego stosunku.

W  wypadkach w ątpliw ych decy­
duje sąd okręgu, w  którym dana 
osoba  stale zamieszkuje 
U sta w a  r e g u lu je  d a le j k w e s tię  

a d w o k a tu r y : I lo ś ć  a d w o k a tó w  -
ż y d ó w  i a p lik a n tó w  a d w o k a c k ic h  
z o s ta je  z urzędu o g ra n icz o n a  d o  
lości,

ży d  -  a d w o k a t  w b r e w  
p r z e p is o m  u s ta w y  za stą p i ch rzę śc i 
ja n in a , ta k ie  za s tę p s tw o  p r a w n ie  
n ie  m a  zn a cze n ia  i p r z y jm u je  się 
w ó w cz a s , że  s tron a  n ie  zosta ła  w  
o g ó le  za stą p ion a . P o n a d to  zaś, j e ­

że li s tro n a  w  ta k im  ra z ie  p o n io s ła  
ja k ą ś  stra tę  m a ją tk o w ą , o d p o w ia ­
d a  za to  majątkowo i d y s c y p lin a r  
nie a d w o k a t  -  ży d , k tó r y  p r z y ją ł  
za stęp stw o .

Ż y d  n je  m o ż e  b y ć  n o ta r iu sz e m .
Ż y d  m o ż e  b y ć  r e d a k to re m  je d y  

n ie  i w y łą c z n ie  p ism a  ż y d o w s k ie ­
go , k tó r e  ja k o  ż y d o w s k ie  je s t  d ru  
k o w a n e . J e g o  ż y d o w s k i ch a ra k te r  
m u si b y ć  u w id o c z n io n y  w  k a ż ­
d y m  n u fń erze  p ism a .

K to  p p a ek p eezy  • p r z e p is y  u sta ­
w y , p o d le g a  k a rz e  p o z b a w ie n ia  
p r a w a  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  ( je ś  
l i  m u  g o  n ie  o d e b r a n o  p r z e d t e m ), 
a p o n a d t o  k a r z e  w ię z ie n ia  d o  3 
m ie s ię c y  o ra z  g r z y w n y  od  1 d o  5 
ty s ię c y  k o ro n .

o p r z e ć  w  e w e n tu a ln e j w a lc e  z | 
p a ń stw a m i os i. O d r o b ie n ie  b łę d ó w  j 
p rz e sz ło ś c i ę k a z u je  się n ie  ta k  la t -  | 
w e. B e z p o w r o tn ie  m in ą ł ok res , k ie  ! 
d y  n ia łe  .pań stw a  m o g ły  w ła sn ą  sła  j 
b o  u z b r o jo n ą  p ie r ś  p r z e c iw s ta w ia ć  . 
p o tę d z e  w ie lk ic h  m o c a r s tw . G d y  J 
A n g lia  b y ła  z a ję ta  s p r a w a m i ! 
sw y c h  d o m in ió w , a F r a n c ja  p o ­
św ię ca ła  sw ą  e n e r g ię  n a  u t r w a lę -  , 
n jU „ f r o n tu  lu dow ego**, p a ń s tw a  j 
b a łk a ń s k ie  b y ły  zd a n e  n a  ła sk ę  i i 
n ie s łask ę  B e r lin a  i R z y m u . j

a r m a t y  j b a  t y t o ń  I
O b o ję tn e  z p u n k tu  w id z e n ia  i

s ję  k ilk u  ty s ię c y  o fic e ró w ', w' 1936 
ru g i p r z e p r o w a d z a ł rzą d  d y k ta ­
to rsk i M eta x a sa . u s u w a ją c  z a rm ii 
o f ic e r ó w  re p u b lik a ń s k ich  i m o ­
n a r c h is tó w  w r o g ic h  d y k ta tu rze . 
D z iś  je s z c z e  fa c h o w c y  w o jsk o w o  
z n a jd u ją  się w  p o k a ź n e ] l ic z b ie  
b ą d ź  w  o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j­
n y ch , b ą d ź  na  w y g n a n iu .

F 'A 3 5 E S 2 5 Ł O Ś Ć
ł » e t : £ 1* ” e r a

M E T  A X  A S A
J eś li c h o d z i o  o s o b ę  o b e c n e g o  

p r e m ie ra , to b y ł  on  z w y k le  s y m ­
p a ty k ie m  N ie m ie c ; p o d cz a s  w ie l ­
k ie j w o jn y  w s p ó łp r a c o w a ł ze  s ły n

p a ń stw  k o lo n ia ln y c h  b o g a c tw a  na i ny m  v  S z e n k ie m  i ja k o  w y c h o w a -
tu ra ln e  i p ło d y  ro ln e  B aikanóW | n e k  n ie m ie c k ie j a k a d e m ii w o je n -
s ta ly  s ię  o b ie k te m  p oża d a n ia  u b o -  : n e j < o r ie n to w a ł się  za w sze  w  k ie -
g ięh  w  s u r o w c e  państw : to ta ln y ch , j ru n k u  B e r lin a . Z  ty ch  p o w o d ó w
N ic  o t r z y m u ją c  k re d y tó w - z z a c h o -  | k y j n a w e t  p rzez  d łu ż sz y  cza s  in ter
d u ; G r e c ja  i J u g o s ła w ia  ch ę tn ie  n ow £m y na K o r s y c e .
w y m ie n ia ły  sw e  k ru sz ce , ty to ń  5 n n n < ż T T A r i V
-boże  na  a rm a ty  j w y r o b y  - e m i e c , Z M I A N A ^ O R W N T A C J I

k.je i w ło s k ie . O bok  o b o ję tn o ś c i
p a ń stw  z a ch o d n ich  o d g r y w a ły  tu 

i ro lę  ró w n ie ż  in n e  cz y n n ik i, p r z e ­
d e  w s z y s tk im  o r ie n ta c je  k ie r u ję -  
c y c h  m ę ż ó w  stanu .

R U G I  W  A R M I I
K ilk a k r o t n e  r e w o lu c je  y /p ły n ę ­

ły  z n a cz n ie  n a  o s ła b ie n ie  tn ilita r -  
n e  te g o  k r a ju . R e w o lu c ja  V e n iz e -  
losa  w  1935 r. s p o w o d o w a ła  d y m 1-

Polska kultura stoi wylej od u.emieckiej
Lepiej być d zikim  po litewsku

niż kuHun»toyirt pc prusfcu
N a z a p ro s z e n ie  O k r ę g u  Ś lą sk ie  w a n ie  s ię  k u ltu ry  in n y c h  n a r o -  N a jw y b itn ie js z y

P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie  d ó w . W y m ie n im y  tu  ty lk o

ra k te r z e  k u ltu ry  polsk iej**. O d cz y t  
o d p o w ia d a ją c e j 4 p r o c . o -  j o d b y ł  się  w  sa li D o m u  O jw if i t o -

:>:ółu a d w o k a tó w  n a le ż ą c y c h  d o  d a  j w e g o  w  K a to w ic a c h  p r z y  o b e c n o  
n e j izb y . j ńci o k b ło  600  o só b .

W  w a ż n y c h  w y p a d k a c h  m in i-  ; W  o d c z y c ie  p r e le g e n t  s tw ie r -  
.--■ierstwo s p r a w ie d liw o ś c i m o ż e  ! d z ił p r z e d e  w s z y s tk im , iż n ie  m o -  
o d s tą p ić  o d  te j za sa d y  i p o s ta w ić  żerny m ó w ić  o  c a łk o w it e j  urygi- 
p r a w o  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  l ic z  n a ln o ś c i ja k ie jk o lw ie k  k u ltu ry  
b ie  a d w o k a tó w  p r z e k r a c z a ją c e j n a r o d o w e j,  ż c  k u ltu r y  w  tw o r z e -
u s ta w o w a  4 p r o c e n t . L ic z b a  ta 
je d n a k  n ie  m o ż e  b y ć  w y ższ a  n iż 
10 p r o ce n t .

O d  p o s ta n o w ie n ia , p o z b a w ia ją ­
c e g o  ż y d a  p r a w a , m o ż e  on  o d w o ­
ła ć  s ię  d o  M m . S p r a w ie d liw o ś c i.

P A M I Ę T A J  
O  B E Z P O B A T N Y C H  

NARODOWCACH

B o j k u t
pism niemieckich

n a  S  ą s fc u
N a te r e n ie  Ś lą sk a  r o z w ija  się 

s a m o rz u tn ie  a k c ja  p r z e c iw  a b o n o -  
w a n iu  p r z e z  w ła ś c ic ie l i  lo k a li  p u ­
b lic z n y c h  p ism  n ie m ie c k ic h , u s to -
U iiKowanych n ie p r z y c h y ln ie  d la  

P o lsk i.
W je lu  r e s ta u r a to r ó w  i w ła ś c i­

c ie li  k a w ia r ń  p rz e s ta ło  zu p e łn ie  
ab o n o w n ć  c z a s o o is m a  n ie m ie ck ie , 
c o  p r z e z  o g ó ł  s p o łe c z e ń s tw a  p o l ­
s k ie g o  p r z y ję t e  zo s ta ło  z c a łk o w itą  
aP rob ą tą  i z a d o w o le n ie m .

T o ­
go  P r o f .  D r. R o m a n  P o lla k  w y -  m ick ie g o , K o c h a n o w s k ie g o . Z a -
g ło 3i ł  w  K a to w ie a e h  o d e z y t  p o d  J m o js k i, m e ce n a s  p o lsk i, b u d u ją c
ty tu łe m  „M it  o n ie m ie c k im  c h a -  j Z a m o ś ć  w z o r o w a n y  n a  P a d w ie , za

k ła d i ją c  d r u k a rn ie , s tw a rz a ją c
a k a d e m ię  u le g a  w  sw a j p ra cy  
id e a ło m  p r a w d z iw e j k u ltu ry , o -  
g ią d a n e j w e  W ło s z e c h  i F r a n c j i  

R e fo r m a c ja , k tó r ą  p o w s z e c h ­
n ie  u w a ż a  się za n a js i ln ie js z y  o b ­
ja w  p r e p o n d e r a n c ji  w p ły w ó w  n ie  
m ie c k lc h  —  na  g ru n e ie  p o ls k im  
p o p r z e d z o n a  zo s ta ła  o d d z ia ły w a ­
n ie m  h u s y ty z m u  i d z ia ła ln o śc ią  
r e fo r m a t o r ó w  w ło s k ic h  i im  p rze  
d e  w s z y s tk im  z a w d z ię cz a  s w o je

n iu  s ię  p o d le g a ją  wpływom tak 
k u ltu r  sąsiednich, jak również 
k u ltu r  starszych i że jeżeli może­
m y  m ó w ić  o  o b c y c h  w p ły w a c h  ! p o w o d z e n ie  
n a  k s z ta łto w a n ie  się n a sz e j n a r o ­
d o w e j k u ltu ry , p o s ia d a ją c e j o d ­
r ę b n y  i specyficzny charakter k u l 
tu ry  n a r o d u , z w ią z a n e g o  f i z y c z -  | 
n ie  i u c z u c io w o  z z iem ią , to  mo. 
emy mówić o wpływach kultury 
kościelnaj, kultury włoskiego hu­
manizmu, baroku, kultury francu 
skiej, a nie możemy mówić o j 
wpływach kultury niemieckiej. j

Z Ł A  W O L A  |
J e ż e li  p r o p a g a n d a  In ie m ie ck a  

w y s u w a  d z iś  tezy , że  k u ltu ra  p o i  
ska  r o z w ija ła  się  w  p e łn e j i zasad  
n icz e j z a le ż n o śc i o d  k u ltu r y  n ie ­
m ie c k ie j, to  te z y  p o w y ż s z e  o p ie ­
r a ją  s ię  b ą d ź  n a  ś w ia d o m e j z łe j 
w o li , b ą d ź  p se u d o  n a u k o w y c h  
p o d s ta w a ch .

W  k o n ta k c ie  z n a jw y b it n ie j ­
szy m i p r z e d s ta w ic ie la m i k u ltu ry  
Z a c h o d n ie j E u r o p y  tw o r z y  się 
n asza  r o d z im a  k u ltu ra  w y r a s ta ­
ją  w y b itn e  je d n o s tk i na  m ia r ę  cu  
r o p e js k ą , k tó r e  z k o le i z a cz y n a ją  
o d d z ia ły w a ć  na  r o z w ó j i kształt©

B a ro k , k tó r y  p a n u je  w P o ls ce  
p r z e z  w . X V I I  je s t  p o c h o d z e n ia  
w ło s k ie g o .

P o  o k re s ie  b a r o k u  o b s e r w u je ­
m y  w p ły w  k u ltu r y  fr a n c u s k ie j,  
k tó r e j p o d le g a ją  tak  za s łu żen i d la  
r o z w o ju  k u ltu ry  p o ls k ie j :  K o n a r  
sk i; z a ło ż y c ie l  w s p a n ia łe j b ib l io ­
te k i Z a łu sk i, k s ią żę  b is k u p  K r a ­
s ick i, k r ó l L e s z cz y ń s k j, cz y  w resz  
c ie  o s ta tn i z k r ó ló w  p o ls k ic h  Sta 
ni s ła w  A u g u s t  P o n ia to w s k i.

p r z e d s t a w i­
c ie l  r o m a n ty z m u  p o ls k ie g o  M ic ­
k ie w ic z  je s t  tą  s o cz e w k ą , p rzez  
H ó r ą  n a jle p ie j o b s e r w o w a ć  m o ­
że m y  d u szę  p o lsk ą . M ic k ie w ic z  
b y ł  w  B e r lin ie , •: ru ch a ł w y  u l.m ó w  
H e g la , n a w ią z a ł k on ta k t z G o e t -  
h em , a le  c z u j s .ę  w  N ie m cz e ch  
źle , a s w l j  s tosu n ek  d o  k u ltu ry  
n ie m ie e k io j o k re ś lił  n a jle p ie j w  
n a s t ę p u ją c /m  zd a n iu : „ W t lę  b y ć  
d z ik im  p o  lite w sk u , a n iż e li k u l­
tu r a ln y m  p o  p r u s k u " . T e «  sam  
M ic k ie w ic z  c h y b a  n a jle p ie j o k re  
ś lił s to su n e k  n a r o d u  p o ls k ie g o  d o  
k u ltu ry  n ie m ie ck ie j, ja k o  a u tor  
„K o n r a d a  W allenroda** i „ G r n ż y -  
n y “ .

JESTEŚMY WYŻSI 
KULTURALNIE

M im o  d ą ż n o śc i g e r m a n iz a c y j-  
n y ch  n ie  ty lk o  n ie u le g p ś m y  te ­
m u w p ły w o w i,  n ie  ty lk o  w y k a z a  
liśm y  p e łn ą  o d p o r n o ś ć  na za k u sy  
w y n a r o d o w ie n ia , le cz  o w s z e m  b y  
liśm y- tak  k u ltu ra ln ie  a t r a k c y j­
n i  że ca ły  sze re g  w y b it n y c h  o s o ­
b is to ś c i w  n a szy m  ż y c iu  n a r o d o ­
w y m  d o b r o w o ln ie  w y r z e k ło  się 
ku ltur].- n ie m ie ck ie j i s ta ło  się n a j 
le p sz y m i P o la k a m i.

N a jle p s z y m  jy ż  ch y b a  s tw ie r ­
d z e n ie m  o d r ę b n o ś c i i w y ż sz o śc i 
k u ltu ra ln e j P o ls k i je s t  stw u erdze 

ty m  n a jg łę b s z y m  w  z n a -  i ^ a k a ty s ty  S ch a e fe ra , k tó r y  w
1 r. 1913 w y r a ź n ie  p r z y z n a ł m im o  

p e łn e j n ie n a w iśc i d o  p o ls k o ś c i, że

ję c ie  g w a r a n c ji  a n g lo  -  fra n cu  
sk ich  zo s ta ło  s p o w o d o w a n e  b e z p o ­
ś re d n im  z a g r o ż e n ie m  ze s tro n y  
p a ń s tw  os i i B u łg a r ii :  ta  o s ta tn ie  
je s z cz e  w  r. 1935 d o m a g a ła  s ię  d o ­
stęp u  d o  p o r tu  D e d e a g a c z  .p r z y ­
r z e c z o n e g o  je j  n a  p o d s ta w ie  tr a k ­
ta tu  w  N e u illy . Ż ą d a n ia  te sp a ra ­
l iż o w a ło  p o r o z u m ie n ie  tu r e c k o  -  
g r e c k ie , a le  d z iś  B u łg a r ia , u fa ją c  
p o tę d z e  s w e g o  w ło s k ie g o  s p rz y ­
m ie rz e ń ca , g o to w a  je s t  u p o m n ie ć  
s ię  o  sw e  p raw a .

P r o je k t  b u d o w y  k o le i w ło s k ie j 
z a lb a ń s k ie g o  p o r tu  V a lo n y  d o  S a ­
lo n ik  p ra cz  te r y to r iu m  g r e c k ie  b y ł 
d o ty c h c z a s  z a r ó w n o  p r z e z  G r e c ję , 
jak  p r z e z  in n e  p a ń s tw a  m a łe j En ■ 
ter .ty  s ta le  o d r z u c a n y , d z iś  p r o ­
je k t  ten  m o ż e  b y ć  p o p a r ty  p rze z  
p r z e m o ż n e  s iły  w ło s k ie , o k u p u ją c e  
A lb a n ię  i z a g r a ż a ją ce  b e z p o ś r e d ­
n io  J u g o s ła w ii J G r e c ji .  P r z e w a g a  
p a ń s tw  z a c h o d n ic h  na  m o r z u  je s t  
d la  G r e c j i  du żą  p o c ie ch ą , a le  n ie  
g g b e łp ią c z g  jęj p rz e d  inwazją te ­
ry to r ia ln ą  i to  je a n o c z e ś n ie  z k il ­
k u  s tron . C o p r n w d a , W ło c h y  przy­

rz e k ły  n ie n a ru sz a ln o ść  g ra m c, ale 
o ś w ia d c z y ły , że  w  ra z ie  p o r o z u ­
m ie n ia  z A n g lią  —  c o fn ą  gwa­
ra n c je .

K O R F U  C Z Y  
F A Ł O W A ?

P o r o z u m ie n ie  p o m im o  g ró ź b  ju ż  
n a s tą p iło  i k o n s e k w e n tn ie  pociąg s. 
g w a r a n c je  d la  T u r c ji ,  ia k o  s o ju s z ­
n icz k i G r e c j i .  W  z w ią z k u  z ty w  
b r a n y  je s t  pod  u w a g ę  p r o je k t  o- 
k u p o w a n ia  p r z e z  A n g lię  wyspy 
K o r fu , ja k o  z a m y k a ją c e j wejście 
d o  A d r ia ty k u . Z n a w c y  twierdzą, 
że p r o je k t  ten je s t  sp ó ź n io n y , g d y ż  
w  o b e c n e j ch w ili  K o r fu  z n a jd u je  
się w  po lu  o b s trz a łu  a rm a t w ł o ­
sk ich  z w y b r z e ż y  A lb a n i i  i p r o - 
je k tu ja  o b s a d z e n ie  w y s p y  K e fa - ' 
lo n ii, ja k o  z a m y k a ją c e j w e jś c ie  d o  
k a n a łu  K o r y n e k ie g o  i na  m o rz e  
A d r ia ty c k ie  je d n o c z e ś n ie . W p o ­
b liż u  K e la fo n i i  z n a jd u je  się Ita­
ka o jc z y z n a  c h y tr e g o  U lisa  i w ie r ­
n e j P e n e lo p y .

O b e cn ie , g d y  G r e c ja  z d e c y d o ­
w a ła  s ię  na  o r ie n ta c ję  f i lo a n g ie l -  
ską. m usi s ię  r ó w n ie ż  z d e c y d o w a ć  
n a  zm ia n ę  w  u z b r o je n iu , g d y ż  t r u ­
d n o  b ę d z ie  d o  a rm a t n ie m ie ck ic h  
u ż y w a ć  a m u n ic ji  a n g ie lsk ie j.

K O N S O L I D A C J A
Są w s z e lk ie  d on e , ze  w  abUeżur 

n ie b e z p ie cz e ń s tw a  G r e c y  z s * p « i « »
0 w z a je m n y c h  n iep orozu n U eru n eh
1 ca ły  n a ród  z je d n o c z y  « ę  w  obr©  
n je  s w e j n ie p o d le g ło ś c i.

W ie lo k r o tn y  w y g n a n ie c , z n a n i 
n ie  ty lk o  ze s w y c h  zd o ln ość*  i 
p e r a m e n tu  p o li ty c z n e g o , locz go­
r ą ce g o  p a tr io ty z m u , Veniw jU es, 
p ie r w s z y  zg ło s ił w  P a r y ż u  g o t o ­
w o ś ć  o d d a n ia  s ię  d o  d y sp a r y e j 
w ła d z  s w e j o jc z y z n y . T jT n e zw e tn  
G r e c y  n ie  ch cą , a b y  p r z y s ło w ie  —  
„ G r e c ja  płaci** zo s ta ło  u s p r a w ie d ­
l iw io n e . N a r o a y  g o d n e  s w e j n ie ­
p o d le g ło ś c i ,  p o t r a fią  z a w s z e  gię 
z je d n o c z y ć  w  o b lic z u  p r a w d z iw e ­
go  n ie b e z p ie cz e ń s tw a .

Ag*

6 0  n o w s rth  s t u d e n t ó w
przybyło do Gdańska

GDAŃSK, 22 . 4 (Tel. wł.). W 
związku z rozpoczynającym się 
semestrem 'etnim na Politechnice 
Gdańskiej część studentów Pola­
ków przybyła już do Wolnego i tów -  Polaków. 
Miasta. Inaugurację prac w y z n a -  j —

e z e n o  —  ja k  d o n o s il iś m y  —  a *  
p o n ie d z ia łe k  24 b . m .

N a r o z p o c z y n a ją c y  s ię  
p r z y b y ło  o k o ło  60 n o w y c h  s tt jd * n -

C U O  S A M O O B R O N Y
Okres niewoli to cud samoobro 

n y  k u ltu r y  p o ls k ie j .  L e g io n y  D ą ­
b r o w s k ie g o ,  r o m a n ty z m  to  n a jw i 
d oczn .Ie jsze  o b ja w y  k u ltu r y  p o l ­
s k ie j \y
czoniu słowa, g d y ż  opartej na 
pierwiastkach uczucia i poświęcę 
nia w-artości materialnych d la  k u ltu ra  Po lska  je s t  w y z sz a  o d  k u l ; 
wartości idealnych. O pielęgno- : txxr*  n ie m ie c k .e j ,  p o n ie w a ż  w ię k  ; 
w a n iu  ty c h  w ła ś n ie  id e a łó w  ' sze  ie s t  u  P j1 s k ó w  u m iło w a n ie ;  
ś w ia d c z y  stosunek do zagadnień ! z lem i- w ia r y  i t r a d y c ji  :
n a r o d o w y c h  i r o la  n asze j e m ig r a -  j n a r o d o w e j, 
e ji . Francuski parowiec transoceaniczny „Paris" w plomlenladt
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9 £ rano w  dzień pow szedni

Ulica Srójecks rozpoczyna swe życie
Ż y d z i handiufą i oszuknią

J u ż  o  5 -e j r a n o  z a c z y n a  s ię  ! A l. J e r o z o lim s k im i, a P la ce m  N a - 
n ie zn o śr .y  fu r k o t  w o z ó w  z fa n ta -  r u to w ic z a , b ru d n e , c ie m n e  n o fy  
z ją  ja d ą c y c h  p o  k o c ic h  łb a ch , z a w ie s z o n e  o d  w a lą c e g o  s ię  s u f i -  
p r z y k r y ty c h  g r u b ą  w a r s tw ą  b ło -  tu  aż p o  k le p isk o  im itu ją c e  p o -

d ło g ę , ta je m n ic z y m i z a rd z e w ia ły -

" ' '' ' • ii' ' *’ jjji-U1 "i b ;

: „ ‘łAjL* "J -1,:, ...'tlt.t.&ćKjA. i3® : 'JipSr?.1 “ t
f c  "i - 11 . A  A s  Vj't. ■ • - ' O , • U. ; -> ui? v 3 ' • A* ?'im  
¥■

Q d czasu do cza3u przeraźliwie 
zaskrzypi p o  szynach rozklekota­
ny tr a m w a j.

F u rm a n k i w io z ą  b a ń k i z m le ­
k iem , w o rk i zb oż a , c e g łę , c e m e n t 
i p ia sek .

K o b ie ty  z e S r s i  r o z n o s z ą  m lek o  
w  c y n k o w y c h  k o n e w k a ch .

T r a m w a je  p r z e p e łn io n e . T o  r o ­
b o tn ic y  ja d ą  d o  fa b r y k .

R O Z P O C Z Y N A  S I E  
D Z I E Ń  P R A C Y

U lica  G r ó je c k a  z a c z y n a  s w o je  
d z ie n n e  h a ła ś l iw e  ży cie .

P o w o l i ,  o tw ie r a ją  s ię  s k le p y  sp o  
ży w c z e , k o lo n ia ln e , p ie k a r n ie , 
w r e s z c ie  n a w e t  u n a jw ię k s z y c h  
ś p io c h ó w , w  sk ła d a ch  z  p r z y b o r a  
m i p iśm ie n y n m i, k o n fe k c ją  d a m -

m i n a r z ę d z ia m i, p o d n o s z ą  na 
d r z w ia c h  sz ta b y  w ła s n e j ro b o ty .

S P O R T
T R A M W A J O W Y

M a js te r  w  fa r tu c h u , z u sm n ro - 
w a n y m  n o se m , z a b ie r a  s ię  d o  n aj 
p i ln ie js z e j  p r a c y .

O d  c z a s u  d o  cz a s u  w y g lą d a  na 
u lic ę  i s ta ra  s ię  ś c ią g n ą ć  s y n ó w  
d o  p o m o c y . A le  je s t  to  r z e c z  
w r ę c z  n ie m o ż liw a .

J e d e n  z n ich  u p r a w ia  „ s p o r t

n atk i, i za  g o d z in ę  e m ig r o w a ć  d o  
P a le s ty n y

A lu  to  je s t  ty lk o  c o d z ie n n y  o - 
b r z ą d  o tw ie r a n ia  ,.s k le p ó w " , za ­
w ie r a ją c y c h  p r z y s ło w io w e  „g w o ż  
d z ie  i in n e  delikatesy**.

F A L U J Ą C A
W Y S T A W A

R u d o b r o d y  „p a t r ia r c h a " ,  p o s i-  
n ia ły  o d  k rzy k u  r o z w ie s z a  na ra - 
m ią c z k a c h  p r z e d  s tra g a n e m  w y ­
p ło w ia łe  od  s ło ń c a  i d e s z cz u  u - 
b r a n ia , fa r t u c h y  i k o s z u le  m ę s ­
k ie .

T a k a  fa lu ją c a  n a  w ie tr z e  w y ­
s ta w a  m a m u ś c ią g n ą ć  l ic z n ą  
k lie n te lę . Z ło r z e c z y  p r z y ty m  c h u ­
d em u  k o n k u r e n to w i L e jb ie , k tó ­
r y  p r z y jm u je  w s z y s tk o  s p o k o jn ie  
i c h y tr z e  u ś m ie c h a ją c  s ię , d łu b ie  
p a lc e m  w  n o s ie .

T A J E M N I C E
I N T E R E S Ó W

Ż Y D O W S K I C H
C h o d z i o  duże g r z e c h o tk i , o b ie  

a m a ra n to w e .
T a  p o g ię ta , to  b y ła  L e jb y .  „U n  

m a z a w s z e  ta k i k ie p sk i to w a r " . 
D z is ia j n a g le  z n a la z ła  s ię  u r u ­
d o b r o d e g o  M o szk a .

A  ta m ta  ś lic z n a , ca ła  g r z e c h o t ­
ka, a j  c o  za  g r z e c h o tk a , sam  d o k -

Z ir y t o w a n y , r o z e z e r w ie n io n y , 
p o p ę d z a  d o b r o w o ln ie  p o m a g a ją ­
cy ch  w o ź n ic y  r o b o tn ik ó w .

G dy  w s z y s tk o  s k o ń c z o n o  wcis-

t ó r  m o ż e  ją  k u p ić  dJa s w o ic h

tr a m w a jo w y " ,  je ż ć lżą c  o d  d łu ż s z e  j ^ z *e c * u L e jb y .
g o  c z a su , n a  s z c z ę ś c ie  ber, w y -1  S k ąd  u m n ie  ta k ie  p a sk u d n e
p a d k u , ta m  i z p o w r o te m  o d  A le i s r a ę c h o t k ie .
J e r o z o lim s k ic h  d o  D o m u  A k a d e - ! C h y tr y  k o n k u r e n t  w y jm u je  Pa­
rn ick ieg o , d ru g i, g r a  w  , p a ń -1 Iec z noaa * f le g m a ty c z n ie  p y ta  :
s tw a "  ( z  z a b o r c z o ś c ią  H it le r a  
z g a r n ą ł tr z y  c z w a r te  c a łe g o  te r y -

k o z ik ie m' ‘'a .  m ę sk ą  i d z ie c ię c ą  (s p r z e d a ż  to r iu m  w y r y s o w a n e g o

mą

A  sk ą d  u c ie b ie  b ie r z e  s ię  c a ły  
i t o w a r ?
| R u d y  p a tr ia r c h a  m ilk n ie  n a- 
| g le , z w ła s z c z a , że  w  p o b liż u  z ja -  
| w ia  s ię  p o l i c ja n t  w  o b e c n o ś c i  
! k jó r e g o  le p ie j o  tem  g ło ś n o  n ie 
1 m ó w ić .

W y g lą d a , ja k b y  g o  a p o p le k s ja  
m ia ła  t r a f i ć ,  r o z p a c z liw y m  r u ­
ch em  d z ie c in n y  fa r tu s z e k  i b r y ­
la n to w ą  b ro s z k ę  k ła d z ie  L e jb ie  
p rz e d  n osem .

W e ź  to  s o b ie  i s z a !
N u , m o g ę .

P A N  W Ł A D Z A  I D Z I E
P rze d  p o lic ja n te m

Obserw atorium  astronom iczne
w Częstochowie

ka c h ło p u  g a r ś ć  
n et.

.X(,

d r o b n y c h  m o -

w  Częstochowie w parku S t a ­
szica u podnóża Jasnej Góry znaj­
duje s ię  jedno z kilku zaledwie w 
Polsce — Qbserwatorium Ąstroiio 
miczne. Zostało ono założone w  
1926 r. przez ucznia słynnego F la -  
mariona, ks. Metlera, obecnie pro­
boszcza jednej z parafii diecezji 
częstochowskich.

Nadany placówce fachowy kie­
runek wzbudził zainteresowanie 
naukowych kół zagranicznych, po­
wodując ścisły kontakt z Między­
narodowym Towarzystwem P rzy-*  
jaciół Astronomi'

Przez szereg lat prowadził ob­

s e r w a to r iu m  p r o f . S ło b o d z ia n , k tó  
r y  n ie s te ty  zm a r ł.

O b s e r w a to r iu m  je s t  za o p a trzo n e  
w  n a jn o w s z e  p r z y r z ą d y , a  m . in . 
z n a jd u je  s ię  w  n im  p ię k n y  re fra k - 
to r  o  ś r e d n ic y  110 m m .

Z a r ó w n o  lo k a ln e  sp o łe cz e ń s tw o , 
m ło d z ie ż  s z k o ln a  i w o js k o ,  ja k  i 
n ie z lic z o n e  rzesze  p ie lg r z y m ó w , 
p r z y b y w a ją c y c h  z c a łe ]  P o ls k i  n a  
Ja sn ą  G ó rę , z w ie d z a ją  b u d y n e k .

P r z e d  b u d y n k ie m  z a ło ż o n o  o -  
s ta tn io  z e g a r  s ło n e c z n y , d o  z b u d o ­
w a n ia , k tó r e g o  u ż y te  g ra n itu , s łu ­
ż ą c e g o  o n g iś , ja k o  c o k ó ł  p o m n ik a  
ca ra  A le k s a n d r a  H .

tytuł oratorium Haydna. Polslde 
R ad io  n ad a je  ten u tw ó r  fra gm en ta - 

O s z o ło m io n y  h a ła s e m  c h ło p  d o - m i, s tosu ją c  ich  w y k o n a n ie  d o  o d - 
p ie r o  n a  u l ic y  z a c z y n a  l ic z y ć  W ią  p o w ie d n ie j p ory . 
że  le jc e  n a  k ło n ic y , cza p k ę  k ła d z ie  j O ra tor iu m  to n a leży  d o  p ięk n y ch  
w  g a r ś c i  i lic z y , l ic z y ... • i w zru sza ją cy ch  u tw o ró w  .m u z y k i

n r n - j  rn  , , ' o ra to r y jn e j. W p rosty ch  i p og od -
W sz y stk o  je d n o , 50 g r . b r a k u - , nych tonach ^ ma|n,vuje w  nim

je -  i k o m p o z y to r  n astro je  i u ro k i przy

S i l n i e j s z a ,  n i ż  k r y z y s  g o s p o d a r c z y  m u s i  b y ć  w o l a  
p o l s k i e g o  s p o l e c z e ń s t w a l  

S t w i e r d ź m y  t o ,  s k ł a d a j ą c  o f i a r ę  n a

„ D a r  N a r o d o w y  3  8W f l a j a “ !

Fragm ent oratorium „P o ry  roku“
przez radio

„ P o r y  r o k u "  —  tak  b rzm i js e łn y  , w  usta k ilk u  osób  - so listów , a b y  w

m . & rod y . O p ow ia d a n ie  w ło ż y ł H aydn  u dzia łem  solistów

ten sposób  b a rd z ie j ob ra zo w o  o d ­
dać w ra żen ia  i u czu cia  lu dzi ż y ją ­
cy ch  w  b ezp ośred n im  k on ta k cie  z 
naturą.

Dn 24. IV. o god z. 21. 45 w y k o n a ­
ny zostan ie przez ra d io  fra g m en t o- 
ratorium  —  „W io s n a " , w  w y k o n a ­
niu  O rk iestry  i C h óru  P o lsk ie g o  
R adia  p od  dyr Cz L e w ic k ie g o  z

D n i L u b e l s z c z y z n y
C ekawa mpreza regionalna

budzi zainteresowanie w całej Polsce

ikt ■ ■ 1 ■

na r a ty  i za  g o t ó w k ę )  w y jm u je  
s ię  d esk i, k tó r y m i n a  n o c  za b a ry ­
k a d o w a n o  ok n a .

D u ż y  c h r z e ś c i ja ń s k i  sk lep  b ła -  
w a tn y  z a fu n d o w a ł  s o b ie  p o r z ą d ­
ną s ia tk ę  ż e la z n ą  i te ra z  c o d z ie n ­
nie. w  a s y ś c ie  w s z y s tk ic h  d z ie c i 
s ą s ie d n ic h  k a m ie n ic  u r o c z y ś c ie  
r o z s u w a  ją  ze s tra s z n y m  h u rk o - 
tem .

O k o ło  s ió d m e j i p ó ł za k ła d y

n a  n ie w y b r u k o w a n e j j e z d n i ) ,  
t r z e c i  z a w ie r u s z y ł  s ię  g d z ie ś  
p r z y  s tr a g a n a c h .

P I E K I E L N Y  H A Ł A S
B o  je s t  tu  n a  co  p a t r z e ć !
M ię d z y  z ie lo n a w y m i, d r e w n ia ­

n y m i b u d a m i, k tó re  d o tą d  je s z cz e  
ja k o ś  s ię  n ie  z a w a liły , k rą żą  
s z w a r g o c z ą c  i k r z y c z ą c , ja d ą  o - 
b łą k a n i, b ru d n i, p e js a c i  ży d z i.

P o d n o s z ą  tak i g w a łt , ja k b y  ifń
ś lu sa rsk ie , m ie s z c z ą c e  s ię  m ię d z y  k a za n o  s p a k o w a ć  w sz y s tk ie  m a-

ż y d ó w k i, k tó r e  r o z s ia d ły  s ię  w 
c ie n iu  s tr a g a n ó w , s p r z e d a ją c  w ą  
tp liw e j ś w ie ż o ś c i  w a rz y w a . N ie  
m a ją  p a te n tu , ku w e s o ło ś c i  u lic z  
n ik ó w  je d n a  z g u b iła  d w ie  p o m a ­
r a ń c z e . Z a r a z  n a s tą p i p o d z ia ł

Z  k r z y w e g o  k a n to ru  m ie sz c z ą ­
c e g o  s ię  n a  p o d w ó r z u  w y c h o d z i 
„ p r z e d s ię b io r c a " .

Co je s t ?  J a  n ie  m o g ę  cz e k a ć . 
O d  g o d z in y  s to ic ie  tu  i n ie  w y ła ­
d o w u je c ie  to w a ru . Ja s tr a c ę . C o 
p a n  s t o i s z ! ?  P o m ó ż  p a n  k on ia  
p o trz y m a ć , b o  k o p n ie . U j, o s t r o ż ­
n ie . N u , p r ę d z e j !

( j. k .)  T e r m in  „D n i L u b lin a , 
Z a m o ś c ia  i L u b e ls z c z y z n y "  je s t  
ju ż  b lisk i. L u b e ls k ie  u ro cz y s to śc i 
r e g io n a ln e  —  ja k  w ia d o m o  —  o d ­
b ę d ą  się  w  cz a s ie  o d  4 d o  11 c z e r ­
w ca  b . r.

K o m ite t  W y k o n a w c z y  w r a z  ze  
w sz y s tk im i s e k c ja m i p r a c u je  in -  

p ie r z c h a ją  | te n s y w n ie  n a d  o r g a n iz a c ją  im p r e ­
zy , k tó ra  je s t  na te r e n ie  L u b e l ­
szczyzn y" p ie r w s z y m  te g o  ro d z a ju  
p r z e d s ię w z ię c ie m . P r a c e  o rg a n iz a  
c y jn e  z o s ta ły  ju ż  p o su n ię te  d a le k o  
n a p rz ó d . T u r y ś c i z je ż d ż a ją c y  na 
„ D n i “ -u z y s k a ją  50 p r o c . zn iżk i ko 
le jo w e j .

L u b lin , Z a m o ś ć , P u ła w y  i K a z i ­
m ie rz  p o w ita ją  tu r y s tó w  p r z y b r a ­
n e w  o d ś w ię tn e  sza ty . Z ie le ń , 
k w ia ty , f la g i,  e fe k ty  św ie t ln e  —  
o to  a k ce so r ia , k tó r e  b ęd ą  'w y k o ­
rz y sta n e  w  c a łe j p e łn i. N a d to  
z w r ó c o n a  b ę d z ie  s p e c ja ln a  u w a g a  
n a  w y s ta w y  s k le p o w e ,

P r o g r a m  —  n a ra z ie  n a k r e ś lo n y  
r a m o w o  —  p r z e w id u je  z w a ż n ie j 
s z y ch  im p re z  2 sz tu k i te a tra ln e : 
„ K s ią d z  M h r e k " , ja k o  w id o w is k o  
p le n o r o w e . o ra z  w o d e w i l  p . t. 
„ K r ó lo w a  p r z e d m ie ś c ia " . O b ie  te 
s z tu k i w y s ta w i T e a tr  L u b e ls k o  -  
W o ły ń s k i . „ W e s e le  L u b e ls k ie "  
w ra z  z k o r o w o d e m  u lic z n y m  w y ­
s ta w ia n e  b ę d z ie  c o d z ie n n ie  p rzez  
Z w ią z e k  T e a tr ó w  i C h ó r ó w  L u d o ­
w y c h .

W Z a m o ś c iu  r o z e g r a n e  zostan ą  
„ Ż y w e  s z a c h y "  w  s tr o ja c h  p o l ­
sk ich  i s z w e d z k ic h  z e p o k i . .T r y ­
lo g i i " .  W  P u ła w a c h  a m a to rsk i ze ­
sp ó ł u c z n io w s k i o d e g r a  w  p a rk u  
n a  t le  ś w ią ty n i S y b il l i  „O d p r a w ę  
p o s łó w  g r e c k ic h " .  P o n a d to  w  Z a ­
m o śc iu  i w  L u b lin ie  o d b ę d ą  się 
k o n c e r ty  o r k ie s t r y  N a m y s ło w s k ie  
g o  i in n y c h  o rk ie s tr .

V / cz a s ie  ,Dn p r z e w id z ia n e

je s t  p o ś w ię c e n ie  D o m u  P r a c y  
K u l tu r a ln e j"  w  L u b lin ie  i S z k o ły  
P i lo t ó w  w  Ś w id n ik u . Z a m ie rz a n c  
r ó w n ie ż  je s t  w  L u b lin ie  o tw a r c ie  
w y s ta w y  dh razfrw  -w rę cze n ie  n a ­
g r o d y  a r ty s ty c z n e j m . L u b lin a , 
„ W ie c z ó r  P o e tó w  L u b e ls k ic h " ,  
tr z y  z ja z d y  z w ią z k o w e  i w re s z c ie  
k ierm asz, o ra z  w y s ta w a  w y r o b o w  
p r z e m y s! u lu d o w e g o . P r o g ra m  o -  
b e jm u je  n ie z a le ż n ie  o d  te g o  z w ie ­
d z a n ie  z a b y tk ó w  L u b iin a , Żarno-' 
sc ia  i P u ła w  o ra z  s z e re g  in n y c h  
im p rez  w r a z  z b a rd z o  b o g a ty m  
p r o g ra m e m  s p o r to w y m .

T e g o r o c z n y  czerwiec z a p o w ia d a  
się w Lublinie niezw ykle intere­
sująco. W  miesiącu tym b o w ie m  
odbędzie się poza ..Dniam i" u r o ­
czysty obchód 50-iecia k a p ła ń s tw a  
J. E. ks. Biskupa M a ria n a  F u lm a -  
n a, ordynariusza diecezji lu b e l ­
s k ie j. o ra z  Wielki Z ja z d  H a r c e r ­
stwa z całej Polski. -

Kiermasz firm chrześcijańskich
S k ł a d  F u t e r
LISY N o w o ś c i  s e z o n o w e S T A N I S Ł A W  R O T H E R W arszawa, Bielawska 5 ± J Z £ ±

l e t n i e  p r z e c h o w a n i e  f u t e r

■ Firma egzystuje od roku 1865.

J U Ż  N A D E S Z Ł Y

NOWOŚCI na-GARNITURY.  KOSTIUMY, PŁASZ­
CZE w materiałach BIELSKICH i ANGIELSKICH

właściciel P o l s k i  P r z e m y s ł  S u k i e n n y

J e r z y  O S S O W S K I
Al. Jerozolim skie  

1 3

Fabryka trykotaży
M .  C H W A S Z C Z E W S K I

W-wa Mokotów Puławska 71, tel. 4.07-71.
H  *J B t I

ż ą d a ć  w s z ę d z ie  z 3 -m a  g w ia z d k a m i w e łn ia n e  i b a w e łn ia n e  R Ę K A ­
W IC Z K I ( im it a c ja  d u ń s k ic h ) .  S k a rp e ty , p o ń c z o c h y  m ę sk ie , d a m ­

s k ie  i d z ie c in n e

Wytwórnia PALT, KOSTIUMÓW, SUKIEN
poleca o statn ie  m odeie  1 3 3 3

Józef S K W A R A  •  W I E L K A  2

ZAKŁAD 
WYROBÓW BLACHARSKICH 
S T .  M  i G  L  I N

Długa Nr. 29, tel. 11.62-14
K rycie, reparacja i konserw acja da­
chów  dow olnym i materiałami. Ceny 

przystępne

M a i

Lampy i żyrandole
W ielk i w yb ór  •  N a jn ow sze m odele  •  C en y przystępne

BL/GON F R 1 E D  MONIUSZKI 4
J E D Y N A  w  W a r s z a w i e  c h r z e ś c i j a ń s k a  h u r t o w n i a  S K Ó R

M A K S Y M I L I A N  j  J  N  H  Ę  F  I  S - f c a

W A R S ZA W A , UL. Z G O D A  TELEFON 6-64-66 
p u l c c o :

Skóry na obuwie, meblowe, Introligatorskie, galanteryjne, surowcowe, pa­
sy transmisyjne blanki, skóry podeszwowe, przy bory szewekie i t. p.

JEDW ABIE ♦ Is EŁS Y  W .  N A W A R A
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3 Wielki wybór ♦  Ceny niskie

P o p i e r a ć  L a a r i e l  p o l s k i

S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R I A

Piotr O R Z E S Z E K
M A R S Z A Ł K O W S K A  39 A

P la c  Z b a w ic ie la  
P r z y jm u je  w s z e lk ie  obsta'unki 

i r e p e r a c je  po cenach niskich

B 1E L I Z N E  ML5KA KBA W ATT.  ■C LN ItSZTKl 
* O l  O »  * I  X l  C K U I I  C C  Z X I 

icrucu t»i*A cAtzticiiśMu rttiTU

C z a r n o w s k i  i fia zu iŁ kou rsk i
W 3 r • i a w • * I. Ryn «r ska I'•L 11.35-91 *
m m  Upaicic tvch wTygifluritT
mif»«CX Wl YIITITKICB SjtlIBkCH.
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Notiiarsha Igła w io m  zBrodDl
krytycznego dnia o g o d z. 10,3© rano

Zły d z  eń dla o s k a r ż o n e !  w  p ro c e sie  o m o r d  i. p . i n ż .  G ie r s z e w s k ie g o
W  piątek zostali przesłuchani n a j j  

Ważniejfii św iadkowie’ Oskarżenia, w  
procesie śp. inż. Giersatiwskirgn. Ja­
ko pierw szy zeznaje pracownik zegar 
m istrzowski Masisjcssuk, k tóry  k r y ­
ty c z n e g o  daiia 20 września ub. r. wł 
dział Kucharską v'ychodZąc:j około 
godz, 1(M ej 3o r. bram y domu przy 
o j. Ijó-yakirj 8. Kucharską w czasie 
konfrontacji v więzieniu bez chwili 
wahania rozpozna), uwagę jego tego 
dm ą zw róciło nienaturalni /a ch ow a ­
nie Kucharskiej w ychodzącej z lira 
n r ,  Kiedy kilka dni potem d ow ie­
dział się z prasy o zabójstw ie przy 
ulicy Lw ow skiej S skojarzył sobie za ­
bójstw o z osobą widzianej kobiety. 
Na rozprawie zeznania sw ójc poiw ler

dza, jak  sie sam w yraża, w  90 p ow  
Świadek ten zeznaw ał pod przysięgą- 

Z E Z N A N 1 F  
S E K R E T A R K I  -  N A R Z E C Z O N E J

P o krótk ie j « r z ę * v ie  zożn&jc sćkre 
tarka, K ucharskiego Jack&w-ska, któ 
rej zeznania oczekiwane są ze szcze­
gólnym  zainteresowaniem .

Jackow ska by ła  nietylko sekretar­
ką, ale i także oficja lną narzeczoną 
żonatego adw okata. Zeznaje indago­
wana szczegółow o tak przez prokura­
tora  jak i obrońcę. H istorię w ędrów ­
ki rew olw eru Kucharskiej, k tóry  w 
czasie rew izji znaleziono u niej, w y ­
jaśn ia  w  ten sposób, że rew olw er 
w zięła  7. m ieszkania K ucharskiego 
już po zabójstwie G ierszew skiego, nie

Zjazd szybowcowy
w e  L w o w i e

W  d n ia c h  o d  14 d o  20 m a ja  r b . l d z i e  z d z ia łu  n a u k o w e g o , n a  k tó - 
o d b ę d z ie  się w e  L w o w ie  m ię d zy -1  r y  z ło ż y  s ię  30 r e fe r a tó w  o r a z  
n a r o d o w y  z ja z d  s z y b o w c o w y . W  d z ia łu  s p o r to w e g o  z z a w o d a m i

s z y b o w c o w y m i. W  ż a w o d a c h  w e źc e lu  o p r a c o w a n ia  p r o g r a m u  z ja z ­
du  o d b y ło  się  z e b ra n ie  z u d z ia łe m  
d e le g a tó w  A e r o k lu b u  L w o w s k ie ­
g o  i s tu d iu m  lo t n ic z e g o  P o l i t e c h ­
n ik i L w o w s k ie j.

P r o g r a m  z ja z d u  sk ła d a ć  s ię  b ę

m ą  u d z ia ł r e p r e z e n ta n c i: L itw y ,
W ę g ie r , N ie m ie c  i P o ls k i. P o z a  
ty m  p r a w d o p o d o b n y  b ę d z ie  r ó w ­
n ie ż  u d z ia ł F r a n c ji ,  J u g o s ła w ii, 
W ło c h  i J h p o n ii.

zdając sobie spraw y d laczego w łaści­
w ie g o  biCrie W  cr&śie reznaii d o ty ­
czących stosunku z Kucharskim, K u­
charska płacże.

S E N S A C Y J N A  Z M I A N A  
W  Z E Z N A N I U  R A F A L S K I E J  
-lako następny bardzo ważny- śro ­

dek oskarżenia zeznaje służąca K u ­
charskich R aialska. Zeznaniu je j śą 
niekorzystne bardzo dla '.Kucharskiej. 
O skarżona poleciła ja k o b y  R sfa łsk ić j 
k ry tyczn -go  dnia w yrzucenie gdzieś 
kluczy od wiiujy i n?ie&zkank- na 
Lw ow skiej 8, które znajdow ały się w  
je i posiadaniu. R a fa lsk a  teg o  s z c z e -1 
gdłu w  czasie dochodzenia nie po 
dała. T era / na rozpraw ie zeznania 
sw oje uzupełnia doszedłszy do w nio­
sku, że musi zeznawad zgodnie z su ­
m ieniem . U krycia teg o  faktti w  śledź 
tw it U m ą c z y  żako w ięc u lżenia pauł 
K u ch a r sk ie j .

N IE  8 A  6 N A B O J Ó W :
Jako ostatni zeznaje świadek Z ie - 

genhirtz, w spółw łaściciel f i r m y  Ł o ­
w iec, do k tó r e j K u ch a rsk a  o d d a w a ła  
rew olw er do naoraw y. Z ezn a n ia  t e g o  
św ia dk a  są  b a rd z o  w a żn e  i e  w z g lą d u  
r.a ustalen ie ok o liczn ości, c z y  K u ­
ch arsk a  n a b y ła  szese  n aboi c z y  też  
5, g d y b y  n a b y ła  6, te t tń  6 -ty  b y łb y  
p ra w d o p o d o b n ie  ty m , k tó ry  p o zb a w ił 
ż y c ia  G ie rszew sk ieg o . Ś w iad ek  ś tw ier  
d za , że w yd al K u ch a rsk ie j, k tó ra  
p ro s iła  c 3 sz tu k i a m u n icji w ła śn ie  
6  sztu k . Z a w in ą ł j e  w  p a p ier  a  K u ­
c h a rsk a  sch ow a ła  w r a z  z  r e w o łw e - 1 
rem  d o  toreb k i 1

L U T A  B Y Ł A  N O M  A

? « p y t* n i piT-ftz sąd o  m  w cm -c- 
naprawy wyjaśnia, że zim cm i M e ,  
która była  zardzew iała AU tapefnie 
nową, przez którą nie przesiad ł JA*,* 
cze m  ied "n  pocisk . T a  okolicsomal. 
posiada rów nież wielkie m aczen*e, 
bowiem  rzeczoznaw cy stw ierd ził, że 
rew olw er Kucharskiej znaleziony w 
Jackow skiej był w yczyszczony p o  
strzale. Stwierdza rów nież, że K u­
charska odebrała  broń z napraw y 27 
albo 28 września.

Z c w zględu na spóźnioną porę sąd 
kończy na zeznaniu tegr świadśA 
piątkową razpfaw c.

G O B A  7 
O T W A R U  
G  6  -1 S »®

rzP R ZE B W Y

^ ‘ " ^ O o o . O o o

Mowa se£!S: teatralna
na warsztacie Rady M'eisKiej

P r a c e  p o d k o m is ji  sp e c ja ln e j

’ s ‘H z H "  ż  y d  
s k a z a n y  z a  n a d u ż y c ia

P r z e d  są d em  o k rę g o w y m  w  Ł o ­
dzi s ta n ą ł za m ożn y  k u p ie c  łód z k i.

Ice k  S to liń sk i (? > , o s k a r ż o n y  
o m a c h in a c je  d e w iz o w o . S to liń s k i
z a ro b io n e  w  P o ls c e  p ie n ią d z e

D la  KASZIĄCYCH zitane od  1864 r.

I C I I I ł f A  k a r m e l k i
I s t Ł r W I I  A p tek i-d rogerie

sw y m  d z ie - 
.a b r y g a -

p r z e s y ła ł  n ie le g a ln ie  
. io m  w  P a le s ty n  e I 
d e  k o n tr o li  s k a r b o w e j u ja U T iłtf 
p r z e s tę p s tw o  i w  w y n ik u  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  p o s ta w iła  
S to lin s k ie g o  w  stan  o sk a rż e n ia .

Sąd , p o  p r z e p r o w a d z o n e j r o z ­
p r a w ie , sk a za ł k u p ca  na 7 m iesię -, 
cy  a re sz tu  z Z a w ie sz e n io m  i 5 .000  
z ł. g r z y w n y .

P o d k o m is ja  s p e c ja ln a , p o w o ła n a  
p rze z  k o m is ję  re g u ła m i n ow o-p r&  
w n ą  R a d y  M ie js k ie j w  z w ią z k u  ż 
w n io sk ie m  r a d n e g o  d r . S y lw e s tr o -  
w icza , z g ło sz o n y m  n a  p ie r w sz y m  
p o s ie d z e n iu  R a d y , p i z y s t ą p i ła  d o

N IE  C Z E K A J  D O  O S T A T N I E J  C H  W ILI le c z  zaw czasu za ó fw trż  s ię  Hr 
n ie p s u ją c e  Się. s m a c z n e  i p o ż y w n e  a rty k u ły  f irm y  ch rześcijań sk ie j

„ V  I  V  E  X 1 *
n ie  w y m a g a ją ce  g o to w a n ia : BARSZCZ, K AW Ę, G R ZY B Y ,

w  ek straktach , a m e  doznasz zaw od u .
■■ W arszaw a, Z y g m u n t *• lę t  10.43-82.

Przygarnię.y z li ośc sierota
O k r a d a ł  k o ś c io ły

B r a k  \yą§ia  w  I r l a n d i i
A n g l i a  g r o m a d z i  z a p a s y

D U B L IN , 20 4 Z a r ó w n o  w  D u ­
b lin ie  ja k  i B e lfa ś c ie  d a je  się o -  
.sta tn io  o d c z u ć  p o w a ż n y  b r a k  w ę ­
g la . A n g ie ls k ie  k o p a ln ie  n ie  m o -1 
g ą  w y k o n a ć  z a m ó w ie ń  n a  d o s ta ­
w ę  w ę g la  d o  I r la n d ii.

W  tu te js z y c h  k o ła c h  h a n d lo ­
w y c h  p a n u je  p o g lą d , że  z ń m ie j f  
sze n ie  Się e k s p o r tu  w ę g la  a n g ie l­
sk ie g o  d o  I r la n d ii  je s t  s p o w o d o ­
w a n e  g r o m a d z e n io m  z a p a só w  n a  
w y p a d e k  k o n flik tu .

Sfiićil osze są wierni — 
B L1F- L E G O  cukierni N. Świat 39

R A D I O

W  s ły n n y m  z p o s ia d a n ia  c u d ó w  
n e g o  o b ra z u  N a jś w . M a r ii  P a n n y  
k o ś c ie le  sw a T zew sk im  na W y b r z e ­
żu m o r sk im , n ie u c h w y tn y  p rze z  
d łu ż s z y  cza s  s p r a w c a  r o z b i ja ł  
s k a rb o n k i, k r a d n ą c  sk ła d a n e

p rze z  w i e r n y  h i p ą tn ik ó w  o f ia r y  
O t a t t i ó  ś w ię to k r a d c ę  u ję to . O ka 
żal s ię  n i m ‘ p r z y g a , n ię ty  p r z e z  
k ie ro w n ik a  m ie js c o w e j s z k o ły  l ó -  
Ictn i je g o  w y c h o w a n e k , J a n  B a ­
ran , k tó ry  o k r a d a ł r ó w n ie ż  in n e  
o k o lic z n e  k o ś c io ły .

T y f u s  plamisty
w  s t a n is ł s w a w s k i m

M iejsk i©  w ładz©  sa n ita rn e  W 
Stanisl.aW ov.-le W y k r y ł y  k ilk a n a ­
ś c ie  w y p a d k ó w  t y f u s u  p la p iis te -  
g o . W y d a n o  s ze re g  za rz ą d ze ń  c e ­

le m  z a p o b ie ż e n ia  j-ozszerzdttń* » ię  
te t j g r o ź n e j ó p id e m ii.

Z a z n a c z y ć  n a je ż y , że  w  b ie ż ą ­
c y m  ty g o d n iu  zm a rła  W S ta n is ła ­
w o w ie  4 o s o b a  c h o ra  na  ty fu s ,.

Zm ia n y w  rzą d zie  angielsKim
K c m u n i k a t  o fic ja in y

L O N D Y N , 21. 4. O f ic ja ln ie  ko*
N IE D Z IE L A  23 K W IE T N IA  , 13.00 A u d y c ja  d la  k u p c ó w  i r z e m ie u ln i-  m u n i k u j a ,  iż W  s k ł a d z i e  1 'z a d l l  z a -

, c i o t *  p o d  T w o ją  o b r o n ę "  7,20 k ó w .  13.30 . .Z e s p ó l  k a m e r a ln y  i o r k ie s t r a ' - J .  . . . j  , + „
K o n c e r t  p o r a n n y  w  w y k . O rk  M a r y n a r -  k la s y c z n a "  —  a u d y c ja  d la  l ic e ó w .  15.00 S z ł y  i i a s l ę p t i j ą c e  z m i a i l j  . d l .  L e ­
ki W o je n n e j .  8.00 D z ie n n ik  8U5 A u d y c ja  ^ J N ‘[1“ w ls k 2  d la  m ło d z ie ż y :  , P r z y Bo d y  g j i g  B u r g i n  Z O S t a ł  m i a t l O W a u y  m i r
d la  W ti B 15 Ja-i S e b a s tia n  B a c h :  K o n -  M jk a rp  — Z a p a lk i " w  g . o p o w ia d a n ia  L u - :  . , , ,
c W l L d u r ’ 8 JO o d p u s t  S w . W o jc ie c h a  — » g i _ B a rz ift i .  13,30 M u z y k a  o b ia d o w a . 16.00 ń i s t r e m  b e z  t e k i .  W  ty m  c h a r a k t e -  
tra «ś iń i 's ia  z  G n ie z n a  1143  „ t r a d y c j e  i D z ie n n ik .  in.08 W ia d o m o ś ć*  g o s p o d a r c z e j  R  Jt h o r l -z i o  l  i  w
t e f « M e l i z o l f i ‘ ' -  p r z e s ą d  c z a s o p is m  _  1 8 .* . K r o n ik a  n a u k o w a :  F i lo z o f ia  -  w  r 2 e  L u r g l t l  b ę d z i e  b r a ł  u d z i a ł  W

D ro f M ościck iego . oprać. A jd u k ie w ic z a .  16.35 R e c ita l  f o r t e -  obradach gabinetu do chwili za-
P o r a n e k  s y m lo n ie z -  S łS E S ^ S  17<0S ” P o d - '

oprać.
11.57 H ejn a ł*

7_ I U LCUUIU *-»ciiic:li T i ,KJO „ r u u *  1 ,
n y  W v k  O r l- ie s t ia  Filharmonii L w b w -  | ł « b « y r ą  s z lu k le m  d o  s e r c a  C z a r n e g o  L ą - ; ł a t w i C m a  S p r a w y  

y , W yK . O r K t e s H o r d n i P h o  ~  r e p o t t a z  d r .  fe o r z y c h o w s k ie g o .  -  i- — ł . - -  ------------
1203 

?tra
K azim ierza rep ortaż  dr.

17.22 ,,B ia ły  A lg ie r "  — rep ortaż  m uzyez 
ny z  p łyt w  oprać. K o n t e r  a . 18.00 M elod ie  
f ilm o w e  {p ły ty ) .  19.20 U narod ow ien ie  
nandlu  na P od o lu  — pog . 18.30 A tidyeja  
strzeleck a . 1D.00 ,,B u d u jm y  Silne lo tn i­
c t w o !" .  19.20 K on cert ro z ry w k o w y . 2(7.00 
A u d y c ja  dla w si. 20.15 D alszy  c ią g  k on ­
certu  ro zry w k o w e g o . 20,35 D zienn ik . W ia- 

m ete o ro lo g iczn e  i sp ortow e. 21.00

s k ie j  pod  d y r  K azim ierza H ardulaka.
13.00 w y ją t k i  z P ism  5- P i ł s u d s ^ e g o  
13.6b P r z e g lą d  k u ltu r a ln y . 13.15 M u z y r a
ó b i n r l o w a .  I ł  4 0  W s z y s t k i e g o  P ó  t f B c R i I
— a u d y c ja  d la  d z ie c i  15.00 A u d y c ja  d la  
Wsi. I ł .00 T e a tr  w p r o w a d z a  a u to ra  O p ra ć .
M a r y n o w s k l.  17.45 Podwieczorek p rz y  m i­
krofonie. 18.23 C h w ila  B iu ra  S tu d ió w  
10.15 „ B u d u jm y  s iln e  lo tn ic t w o  I 19.30
T r a n s m is ja  z  K a t o w ic  O g ó ln o p o ls k ie j  M u z y k a  ( M t W f K  X ^ a s c l » , o e t v c i i  
M a n l fe s t a ć j i  M o ta lc rw co w  20 .la  a p o r t ,  o m ó w i  S e b y t ..  21 46 3 , . t e ł  H a y d n -  'w i o  P r z e g lą d  p o l i t y c z n y  Dziennik T y g o d n ik  " • «  J o z e f  H a y d n . „ W io -   _ . __ D ziennik
d źw ię k o w y . 21.20 M u zyka  taneczna ,21.50 
••Łsyjy sob ie  św ink i trzy,. mor  ̂„jf n ? ' 
uprać ż a b k o  - P o top ow icza  22,20 u a i- 
Sz.y c ią g  m u /y k i tan eczn e j. 23.00 
o lk  K o m d n ik s t  m eteoro log iczn y

s n a  —  f r a g m e n t  z o r a t o r iu m  „ C z t e r y  p o ­
r y  r o k  ' i "  22 .20 „P le ś n i  m a r y n a r z y  a n g ie l-

23.00 D z ie n -

ń o w e g o  m in i­
s te r s tw a  z a o p a tr z e n ia  p r z e z  p a r ­
lam en t.

K a p ita n  E v a n  W a lla c e  o b e jm u je  
tek ę  m in is tra  k o m u n ik a c ji , ja k o

c z ło n e k  g a b in e tu .
K a p it .n l C h cok sh attk  ża jm i©  sta  

n o w isk o  p ie iń v s ż e g c  s e k r e ta fz a  W 
m in is te r s tw ie  sk a rb u  ja k o  n a s tę p ­
ca  W a l la c e ‘ a.

G e o fr e y  L ^ y d  z o s ta ł m in is tr e m  
g ó r n ic t w a  n a  m ie js c e  C r o o k s h a n - ■ 
ka.

K a p ita n  Q s b e r t  F e a k e  z o s ta ł 
p o d s e k r e ta r z e m  s ta n u  w  m in is te r ­
s tw ie  sp ra w  w ev /n ę tiia łiy ćh  n a  
m ie js c e  L lo y d a .

z a p o z n a n ia  s ię  ze  s p ra w ą  u d z ia łu  
m iasta  w  s p ó łc e  d o  p r o w a d z e n ia  
te a tr ó w  o p e r o w y c h  i d r a m a ty c z ­
n y ch  W  W a r s z a w ie .

P o s ie d z e n ie  p o d k o m is ji  o d b y ło  
Się w  dil.tt £0  b. m . R e fe r a t  o  s ta ­
n ie  sp f& w y w y g ło s i ł  d y r e k to r  f i -  
naiŁftowy ża rzą -a u  M ie js k ie g o  dr. 
K łr ito f, ź a p o z ń a ją c  c z ło n k ó w  p od -1  
k o m is ji  z o b e c n y m  st&npfti sp ra w y  
na t le  d łu g o t r w a łe g o  s p o r u  G m i- 
h y  M  i lta r b e in  P a ń s tw a  o  ty tu ł 
w ła s n o ś c i  g m a c h ó w  te a tr a ln y c h

S p ó r  te n . s ię g a ją c y  cza sów ’ K iń  
le s tw a  K o n g r e s o w e g o , p r z e r h o d ż il  
f 6 « s e  t*zy W o k r e s ie  t i ie w e li, a p o  
b d gV 8k »ń iu  n ie p o d le g ło ś c i  S k arb  
P a ń s tw a  s ta ł n ie u s tę p liw ie  na sta  
n o w isk u , że ■własność te a tró w  n ic  
A 41ś$f 6o G fttifiL

W  z w ią z k u  z o g ó ln y m  rozr3  
ćh u n k łe tn  t ś fe n o w y m , p r s c p ftr w a - j 
d z o n y m  ze  S k arbem jjfsta ła  s ię  ak- i 
l u a '« a  r ó w n ie ż  i sp ra w a  r o z s t r z y ­
g n ię c ia , k to  m a  b y ć  w ła ś c ic ie le m  
te a tró w .

h ą  d r o d ź e  u s ta w o w e j u- 
z y s k i ł  u p o w a im e n ie  d o  u c z y n ie ­
n ia  d a r o w iz n y  ty c h  g m a c h ó w  na 
r ieer . G m in y , u z a le ż n ia ją c  je d n a k  
od d A n łe  ty ch  g m a c h ó w  od  r o z w ią -  ; 
z k c ia  k w e s tii te a tr a ln e j w  W a r -  
sgtrk ie

P od k on śd śja  a a p o r fis ła  s ię  s z c z e -  . 
gó łow ‘ ó  z d ó k u m e n ta a i,  d o ty c z ą -  j 
cy ffii s p o r u  ó ty tu ł w d a sn o śc i, ja k  i 
hóW ńież z it ch w a ła m i Z a r z ą d u  ; 
M ie js k ie g o  co  d o  p r z y ję c ia  d a r o ­
w iz n y  g m a ch ó w ' te a tr a ln y c h  i u - ■ 
d z ia łu  Iriiasta w  3 p ó łce

P o  w y ja ś n ie n ia c h  w 'ice p re z y - ' 
d ś t ita  P o łlo s k ie g ó , k tó r y  p r z e w o d ­
n icz y  p o d k o m is ji  i n a c z e ln e g o  rad  
Cy p r a w n e g o  m ia s ta  St, J e z ie r ­
sk ie g o , p o d k o m is ja  o d r o c z y ła  sw e

p r a c e  z p o w o d u  s p ó ź n io n e j p o ry  i 
b ęd z ie  j t  k o n ty n u o w a ła  w  d n ia ch  
n a jb liż s z y c h , p o  czy m  zb .p rze  s ię  
w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  m a ja , ce le m  
z a ję c ia  s ta n o w isk a  w  s tosu n k u  da  
z b a d a n y ch  Z ag a d n ień  i złożen ia  
o d p o w ie d n ie g o  s p r a w o z d a n ia  ka 
m is j i  r e g u la m in o w o  -  p r a w n e j

W  sk ła d  p o d k o m is ji  WChodZą 
r a d n i: m er . E u g e n iu s z  P m c fr s k : 
(O N I?) meC F r a r r N z r k  P s ie h a L  
ski i rrmc T a d e u s z  T o m a s z e w s k i.

R e fe r e n t e m  śp ra w v  w y b r o ń *  
zos ta ) ra d n y  a d w . T  T o ffla śz e v  
ski.

W w o n i e s .

% dP ćJ
K S 9 Ą I Ę  W d O  

J  0  D  0 -  

WYCH

W cz e ś n ie js z y  p r z y ja z d  z a p ćw n l 
r y c z a łt  Z L . 155.—  za  3 t y g ó d n io -  
w y  p o b y t  m ię d z y  1 M A J A  A  15 
C Z E R W C A . W s z e lk ich  in fo r m a c ji  
u d z ie la m y  o d w r o tn ą  p o c z tą .

D y r e k c ja .

lu tu a c fa  ś w ia to w a  
1 polityka Francfł

Ekspose min. 3onneta

Dzień*
sk ich "
n ik .

22.5S prasy .

N o w y oKrot r-c-Cwotny
p rzy łs y ł d o  G d y n i

N A JC IE K A W S ZE  A U D Y C IE  
3-30 O dpnst św . W o jc ie ch a  w  G n ieź­

nie.
12.03 g o is s e -  synfloDli-iay.
1S.3Ó R e r lt  aJ ś p ie w a c r y  " r .  A u fl* l* »  

f r  b a r j t o n .
21.50 „KuUttik.. Wileńska*.

NAJClfeKAWSZR AtlDYClE 
16.35 Recital fdrfepiauowy Teofila De- 

nletCiescu.
U .0 5  R e p o r t a ż  '/. R o ls K ie j  W V p ra w 5 

'Jczei 40 Afryki SrOdkdwej. 
21.4o „C .itery  p o ł y  r o k u ' .  „ W io s h a "  

— lorafa Ha _layaiia .

W ARSZAW A n
jfvżu E u rop e jsk a  IJ,uzyka na tem aty 

CtiK — kórtcert (p ły ty ) li.u0 Na 
ie gro RóTooiyska - f^dzińslfa

WARSZJ Wa  tt.
14.0° M u z y k ą  r o z r y w k o w a .  :4 ^ 0  . S o l i -  
i o r k ie s t r a "  (płyty). i„_50 M t lż y k i  D ó-3 Ś E

M u ty k j tartedzna (p ły ty ) 
j * w  C h a ir p e n t le r : „ L u iż d "  — o p e r a
s „ m y  m u z y k i  i ta n e c z n e i  w  t w ó r c z o ś c i  17 j j  i i W » a  j m ie c z  S v r e n v "  
’ )° tt ip o r .y to ro w  ( p ł y t y ) :  23.25 M u z y k a  ta -  . . . .  
n6e*n e  (P ły ty ).

Ta*7  ̂ a pó~
o u -  , . , ,  , .  ,, ł f O f  K ońC ert kaniera lny 

22J5 ‘ f i *  l 6:4B P W 9  In form a cji
w órczości

D o  G d y n i p r z y b y ł z b u d o w a n y  
w  je d n e j  ze  s to c z n i h o le n d e r ­
s k ich , o k rę t  p o d w o d r  O RF- 
..O r z e ł" ,  o k ió r y  m a ry n a rk a  vto-

je n n a  p o w ię k s z y ła  się ju ż  w  s ty ­
czn iu  b. r.

O R E . ,.Ś ę p "  je s t  je d d n y m  z n a j­
n o w o c z e ś n ie j u rz ą d z o n y ch  o k r ę ­
t ó w  p o ls k ie j f lo t y  w o je n n e j .

S T A C J E  K n o r K O F l I -O W E
sJj?*0< Driermtk sn.is sport. 20.26 ivłv
a , j ^ l u d c v i a  70.35 A u d y c ja  d la  m to -
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STACJE KRÓTKOFALOWE

SCI
pu laraa  (p ły ty )

•). 16.40 S j
16.30 K ą cik  so listów * śp iew a ’  D ą b row sk i.

..Tarcza i m iedz S y r e n y "  
to n . 17.25 * y c ie  k u ltura lne staliby  17 4o 

, M u zyka  lekka  i tańęęzna. * 19 .S0  M u z y k a  
tatiecztia (p ły ty ) . 21.05 M u zyk a  (n lv tv l

1 21.10 Fsychóltfgjff ** ltm*t?śćh l&ta&j 60 : 
czyt w y g i. p rp f. Balęy.r 2 1 .50 M u »v k a ’ ta - i 

. ńedżfia 1 lek k a  (p ły ty ) . $2.20 k o n c e r t !
I sól 1 S tów . W y k ó b a w e y : J a d w ig a  Sów i^.ka

Złuplone m onslra^cjc i Kielichy
w bagażu ćyplomatycznym del ifayo

P A R Y 4 , 21. 4. O d p o w ia d a ją c  na
p ytartia  s e n a to r ó w , m in . B o n n e t 
z ło ż y ł w  s e n a c k ie j k o m is ji  Spraw  
ż a g ru n ic fcn y ch  ę fcp osć  o  p o ło ż e a iu  
H r ę d iju a r & d ftw J iln  ł O p o l i t y c e  z a ­
g r a n ic z n e j F r a n c ji .  W  k o m u n ik a ­
c i e  u rzę d u w y m , w y d a n y m  n a s tę p ­
n ie  o  t ju n  p o s ie d z e n iu , s tw ie r d z o ­
n o ,  ż© m in . B o n n e t  1 ) w y r a z i ł  t r o ­
skę o  p r z y w r ó c e n ie  w e  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in a ch  t r a d y c y jn ie  p r z y ja z ­
n y ch  s tosU n k / m ię d zy  F r a n c ją  
i H iś z p a n ią , 2 )  p r z e d s ta w ił  p r z e ­
b ie g  a k e ji d y p lo m a ty c z n e j , p o d ję ­
t e j  p r z e z  F r a n c ję . i  W . B r y ta n ię , 
Celem  za ip ew nieh ia  b e z p ie c z e ń s tw a  
i ttttzy ftla fiia  p o k o ju  W E u r o p ie , 
p o d k r e ś la ją c  z g o d n o ś ć  p o g lą d ó w  
i 'iz ia ła ń  r z ą d ó w  fr a n c u s k ie g o  i

o r a z  w y r a ż a ją c  za - 
o s ią g n ię ty c h  w y m -

b ry  ty  ja k ie g o
d oW olen ie  z 
k ów .

3 ) M in is te r  s p r e c y z o w a ł ha- 
s tę p n ie  z n a c z e n ie  z ło ż o n y c h  d śk ła  
r a c y j ,  k tó r e  d o ty c z y ły  P o ls k i o ra z  
R u m u n ii i G r e c j i .  D o d a ł p rzy te m . 
ż c  p r o w a d z o n e  są  n a d a l o ż y w io n e  
r o z m o w y  z Z S R R  i T u r c ją .

4 )  m in is te r  p o d k r e ś li ł  o g r o m n e  
zn a cz e n ie  in ic ja t y w y , p o d ję te  i 
p r z e z  p re z y d e n ta  S o o i-e v e !ta .

5 )  W ie sz ć i©  m iń . B o n n fe t  U d z ie ­
l i ł  w y ja ś n ie ń  c o  d o  Stosu n ków  
a n g ie ls k o  -  f r a n c u s k ic h  w  i e c h c  
d n ie j c z ę ś c i M o r z a  Ś fó d z i6 m n ^ r . 
i .,p e w n e j l ic z b y  za g a d n ie ń , d o t y ­
c z ą c y c h  B a łk a n ó w  i W /ichodriłe , 
c z ę ś c i M orza  Ś r ó d z ie m n e g o '1.

21. 4, F r ś n c u ś k a  śtraź 
w  C e r b e r e  d o k o n a ła

P A R Y Ż , 
gra iłh jźn a  
w c z o r a j n ie z w y k łe g o  o d k r y c ia . 
W śród  w ie lu  p a k u n k ó w  i w a liz , 

 .......    in

st„  - .M u i y k a  popularna w w y k . oik»R- 
Srt? dętril. 6.Ż5 Kroftika d źw ięk ow a . 1.06 
J f t t -  i  óti . Ploeetikl ludow e" -  iuclycja 

z-V «ro  .  tdowua. 1.46 Autł^o.ia dla 
ŁińgoZ1 K ap cia  l.u  Iow a S u tb o r -

* (rreirwKoprani i J e r  Bó*e?.yŻsTfi ( f ó i t - -  
R ianj 23.00 ?VIua.'ka sym fcD iń m a  nd tń-

iir .a fy  jn p tsk ic  (p ły ty ) .

S T A C J E  '.R Ó T K O F A L O W E
! 20.00 D ziennik . ?0 15 P olsk a  K apela  L ii
i d ow a  D zierża n ow sk iego . 20.40 „P rze m y śl- 

P O N IE D ZIA Ł E K  24. 4. f sp oży w czy  a P oL cl -  p ogad an k a . j
„  8|30 P ieśń  , .K ied y  ranne w stają  z o rz e ". A CJE  K R Ó T K O F A L O W E
.•JJ ® tttw »»tyk a . 6.50 M uzyka (p ły t y ) - .  0.03 „W ese le  na G órn ym  Ś ląsk u". 0.35' 
A l . 7.15 M uzykę (p ły ty ) . 3.60 MUzyku lu d ow a . 1 05 N osi W irtuozi ża f  -a i

dla szk ół, 11,00 M ieszkańcy  cu -  n icą : P ad erew sk i, K a rłow icz. S ta tk ow sk i ] 
m ftSu d o m ó w "  G r a b ow sk iego  dla d z ie c i , i M on iu szko, 1.30 R eportńż aktualń y. 2.00 
jW d ż Z y O t  11.15 W m zanka m elod ii S t o i - ..................................  '

r HejnA? i.ę.OG A u d y c ja  połudn iow a .

„ O o m  S r u n a t n y "
w  R y d zo

R YG A, 20. 4. Przed kilkunastu dnm
nii zjedn oczon e organizacje n iem iec­
kie w  Ł otw ie rT były w Hyrlze duża 
kamienicę, która p i usunięciu dotycb  
»-zas m ieszkających tani lokatorów , 
oraz sklepów  i po gruntow nej prze- 
róbcę zostanie przekształcona na nie- 

L o io n i ś c i  p o l s c y  w  A f r y c e  i A u s tr a l i i  —  j Jpiecki „d om  brunatny11 W  Rydze. —- 
p o g a d a n k a  2.10 Gra O rk iestra  d ę ta  Z w .  Dom  został nabyty za sumo 12,0 tys. 
M u z . C h r z e ś c i ja n .  ■ latów

z n a jd u ją c y c h  s ię  Pa g r a n icy  o d  10 
lu tc-go , t. j .  ó d  Czasu p a n ic z n e j u -  
c ie c z k i r e p u o lik a n ó w  p fz e d  w o j ­
sk a m i n a r o d o w y m i g en . F r a n c o  
z d e p o n o w a n o  r ó w n ie ż  w ie lk i k u ­
fe r  z n a le p k ą  „B a g a ż  d y p lo m a t y ­
cz n y  A . del Y a y o 1.

P o  o tw o r z e n iu  k u fr a  n ie  z n a ­
le z io n o  n im  d o k u m e n tó w , le c z  
k le jn o t y ,  s z ta b y  z ło ta  i s re b ća , 
zń a czn ą  ilo ś ć  m o n e t  z ło ty c h  i s r e ­
b r n y c h , sp rz ę t l i tu r g ic z n y , ja k  
m o n s tr a n c je , k ie l ic h y  i t. p ., w y *  
r o b y  z ło tn icz e  Oraz b a n k n o ty . 
. B a g a ż  d y p lo m a t y c z n y 11 p . d e l 
V a y o  p r z e d s ta w ia  w a i fo ś ć  k ilk u  
m i lio n ó w  z ło ty c h .

W iadomości gospodarcze
P O W O D Z E N IE  N O W A L I I

W ok res ie  p rzed św ią teczn y m  i p o  
W ie lk ie j  N o c y  w  zw ią zk u  z o c ie p le -

g ru n tow y , k tóry  u kaza ł się w  w ię k ­
szej ilości. Z d a n iem  h u rto w n ik ó w  W 
zw iązku  z tym  cen y  ja b łe k  kóHłpc--

m c m  n o w a lijk i cieszą  się d u ży m .' lo w y ch  u legną załam aniu .
p op y tem . T e n d e n c ja  na ceeb u lę  jest 
w y ją tk o w o  słaba, g d y ż  p rod u cen ci 
rzu ca ją  na ry n ek  og rom n e  zapasy 
cebu li, k tó ra  ju z  zaczyna, w yrastać.

O statnio ńa ry n k u  an g ie lsk im  o d ­
czuw a się  w ięk sze  za p otrzebow a n ie  
na m aTche w, w* zw iązk u  z czy m  k o ­
rzeniow e zwyżkują.

ZA STÓ J W  HANDLU OW OCAM I 
W  h śń d lu  ow ocarn i k ra jo w y m i 

pafiuje ko-ńipletny, zastój, dow óz 
zu p ełn ie  ustał, za in teresow an ie  iest 
m inim ałfi©,

D u żą  k o n k u re n c ję  d la  odm ian  
k o m p o to w y c h  stw a rza  ra b a rb a r

Z  ja b łe k  zagran iczn ych  spotyka  
się na ry n k u  ja o łk a  k&'.&dyjśKłe. 

M A L E JE  D O W Ó Z  K W l A f O W  
Na ryn k u  k w ia c ia rsk im  jjkftUjr 

ten d en cja  w y ją tk o w o  m ocn a . Z w ła ­
szcza tu lip an y  i h iaey n ty  cieszą się 
d u ży m  p ow od zen iem . N a f /h k u  p o  
ja w iło  s ię  b a rd zo  du żo  r ó ż  p ro d u k  
c j i  k ra jo w e j, d o b re j ja k o ic ą  w  
zw iązk u  z czy m  im p ort r ó ż  z a g ra  
n iczn y ch  spad ł d o  m in im um . R ó w ­
nież zm n ie js zy ł się zn aczn ie  d ów óz  
g o ź d z ik ó w  w łosk ich , k tóre , w  zw iąz­
k u  z n a g ły m  oc iep len iem , p r z y ch o ­
dzą w  z ły m  stan ie.



A B C  -  N O W I N Y - C O D Z I E N N E  S t r .

Obok chwilowego odprężenia

Stan chronicznej mobilizacji świata
i mnożenie okazji, hió e mofSo rozpętać wojnę

P A R Y Ż , 21. 4. P r z e b ie g  u r o c z y - : J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  z a r ó w n o
s to ó c i u r o d z in o w y c h  w  B e r lin ie  i k o ła  p o l i ty c z n e , ja k  i c a ła  p r a s a , 
w c z o r a js z a  m ow a  M u ss o lin ie g o , z  d u ży m  z a in te r e s o w a n ie m  o b s e r -  
k tó ra  p o tr a k to w a n a  z o s ta ła  p rzez  ; w u ją  a k c ję  d y p lo m a ty c z n ą  B e r łi -  
k o la  p o li ty c z n e  P a r y ż a  ja k o  m o w a  ■ n a  i  R z y m n , k o n c e n t r u ją c ą  s ię  w  
s to s u n k o w o  u m ia rk o w a n a , w y w o -  : k ie ru n k u  W ę g ie r ,  J u g o s ła w ii  i 
ła łv  w  P a ry ż u  d a lsze  z a a k ce n to -  i R u m u n ii.

ty lk o  w ja k ie jś  z a p o w ie d z i  z d e c y ­
d o w a n e j a k c ji ,  a le  w  p e w n e j c h r o ­
n ic z n e j m o b i l iz a c ji .

E u r o p a  je s t  o b e c n ie  w  s ta n ie , 
k tó r y  n ie  b ę d ą c  s ta n e m  w o jn y , n ie  
je s t  je d n a k  s ta n e m  p o k o ju . A b y

w a n ie  s ię  n a s t r o ju  je ś l i  n ie  o d ­
p r ę ż e n ia , to p r z y n a jm n ie j tym czas- 
-o  w e go irsp o k o je n ia .

„ L e  T e m p s "  w  a r ty k u le  w s tę p ­
n ym  r o z w ija  tezę, ie o b e c n a  s y ­
tu a c ja  z a c z y n a  s ię  w y ra ż a ć  n ie

G d y  w  R z y m ie  w y p o w ia d a n e  są
s ło w a , co  d o  k tó r y c h  n a le ż y  u- 
z n a ć , że n ie  są  o n e  a g r e s y w n e , to  
w  z b y t  w ie lu  m ie js c a c h  k u li  z ie m ­
s k ie j zarysowują się *e strony 
m o c a r s tw  o s i  manewry, k tó r e  —  
a c z k o lw ie k  nie d o w o d z ą  k a te g o r yw y jś ć  z t e g o  s ta n u  i o d z y s k a ć  n or  

n ia ln e  w a ru n k i is tn ie n ia , t r z e b a - ! c z n ie  w o l i  w o jn y , t o  je d n a k  z m ie - 
b y  b e z  w ą tp ie n ia  w ię c e j  n iż  s łó w , ' r z a ją  d o  m n c ż e n ia  o k a z y j ,  k tó r e  
m ó w ią c y c h  o d o b r e j w o li .  1 m o g ą  w o jn ę  r o z p ę ta ć .

Aby uzyskać 15 miliardów na zbrojenia

Drakońskie dekrety finansowe we Francji
Nowe podatki, przedłużenie czasu pracy, redukcja urzędników

PARYŻ, 21. 4. W niespełna 5 
m ie s ię c y  p o  o g ło s z e n iu  p r z e z  rzą d  
D a la d ie r a  z n a n y c h  d e c y z ji  d e f la -  
e y jn y c h  f r a n c u s k ic h , rada mini­
strów aprobowała w piątek serię 
nowych dekretów ustanawiają­
cych nowe podatki i dalsze zarzą­
dzenia oszczędnościowe. Celem 
ich jest tym razem pokrycie kosz­
tów dodatkowych zbrojeń w wy­
sokości ok. 15 miliardów. W  za­
kresie fiskalnym uchwalono dziś 
dekrety wprowadzające 1-proc 
podatek zbrojeniowy od wypłat i 
podwyższenie podatków dochodo­
wych Oszczędności osiągnięte bę­
dą głównie przez ograniczenie 
wielkich robót użyteczności pu­
blicznej, redukcję personelu w ko­
lejnictwie, reorganizację monopo­
lów państwowych.

Zatwierdzone dziś dekrety pm  
wadzą przedłużenie czasu pracy 
w fabrykach. Ograniczają zbył 
sęysokie dochody ia b r y L a n ió w  
zbrojeniowych. — Zadecydowano 
w r e s z c ie  s u r o w ą  akcję . w celu 
s t łu m ie n ia  p r o p a g a n d a ’, p r o w a d z o  
n e j w e  F r a n c j i  głównie s& pośrc 
d n ic tw c m  n ie k tó r y c h  organów p r a  
5 o w y ch  p rze z  o b c e  p a ń n N rg .

J ak  to- m in is te r  f in a n s ó w  Patri 
R e y n a u d  s tw ie r d z ił  W mowie ra­
d io w e j .  w y g ło s z o n e j  p o  r a d z ie  m i ­
n is t r ó w , n o w e  o b c ią ż e n ia  podykto­
w a n e  są w y łą c z n ie  o b e c n a  s y tu a ­
c ją  m ię d z y n a r o d o w ą , k tó r a  w y m a ­
ga , a ż e b y  F r a n c ja  p o d w o iła  s w o ­
j e  w y s iłk i.  M in . R e y n a u d  o s tr z e g ł ,  
i e  g d y b y  nie w y s iłe k  p o n o s z o n y  
ju ż  o d  S k u u  m ie s ię c y , F ra n cja  n ie

Zg o n
prezesa Zw. Polaków

B E R L IN , 21. 4. D z iś  o  g o d z . 1.10 
nrsarł w B e r lin ie  p o  d łu ż s z e j c ię ż ­
k ie j c h o r o b ie  p r e z e s  Z w ią z k u  P o ­
la k ó w  w  N ie m cz e ch  s . p a tro n  d r . 
D o m a ń s k i w  w ie k u  la t  67.

m o g ła b y  s p e łn ić  s w o je j  r o l i .  O b e ­
c n ie  c h o d z i  o  p r z e jś c ie  ta k ż e  p rzez  
d r u g i e ta p  M in . R e y n a u d  p o d k r e ­
ś lił ,  że  o b e c n ie  o d b y w a  s ię  p r a w ­
d z iw a  p r ó b a  s i ł  p o m ię d z y  u s tro ­
jem  to ta ln y m , a u s t r o je m , ja k im

rz ą d z i s ;ę  F r a n c ja . P r ó b ę  s ił  F r a n  
c ja  m u s i w y g r a ć ,  je ś l i  n ie  c h c e  
w id z ie ć  u s ie b ie  k a r te k  n a  ch leb  
i p r z y m u s o w y c h  r o b ó t . W r a z  z e g ­
z y s t e n c ją  s w o ją  F r a n c ja  m u si 
b r o n ić  s w y c h  id e i.

E s k a d r a  n i e m i e c k a
u w y b r z e ż y  fra n c u s k ic h

LONDYN 21. 4. 40 okrętów
niemieckiej eskadry, która udaje 
się na manewry na wodach hisz­
pańskich znajduje się obecnie w 
pobliżu północnego wybrzeża 
Francji. .

Według relacji pilotów na linii 
Londyn —  Paryż którzy przela­

tu ją  n a d  k a n a łe m  L a  M a n ch e , j e ­
d e n  z k o n tr t o r p e r ie w c ó w  n ie m ie c  
k ic h  z o s ta ł u s z k o d z o n y  i h o lo w a n y  
je s t  o b e c n ie  p r z e z  s ta te k  e s k o r to ­
w y . W  w y n ik u  w y p a d k u  te g o , Be­
ta  n ie m ie c k a  z m n ie js z y ła  zn a cz*  
n ie  s z y b k o ś ć

Wielkie manewry floty sowieckiej
d e m o n s tra c ją  s ił m o rs k ic h  Z .  S, R . R .

MOSKWA, 21. 4. Czynione są 
przygotowań .a  do wiosennych ma 
newrów Boty sowieckiej.

W  Leningradzie flota bałtycka 
jest już przrgo^wana do wyjścia

z p o r tu , o c z e k u ją c  je d y n ie  s p ły ­
n ię c ia  o s ta tn ie j k r y  M a n e w r y  t e -  
g o m z i n  s o w ie c k ie j  f lo t y  m a ją c e  
n a  e e lu  d e m o n s t r a c je  s ił  z b r o j ­
n y c h  Z S R R  o d b ę d ą  s ic  w  trz e ch

r e jo n a c h  n a  m o r z u  C z a r n y m , B a ł ­
ty c k im  i O c e a n ie  S p o k o jn y m .
W  m a n e w r a c h  B o ty  b a t ły c k ie j 
w e z m ą  u d z ia ł  je d n o s tk i  t. z w . f l o ­
ty  p ó łn o c n e j ,  k tó r e  d o  K r o n s z ta d - ' 
tu  z o s ta ły  s k ie r o w a n e  p r z e z  k a r a ł  
b a łty c k o -b ia lo m o r s k i .

Flota francuska
na morzu Śródziemnym

L O N D Y N , 21. 4 R e u te r  d o n o s i 
z G ib ra lta ru , ż e  z 16 o k r ę t ó w  
fr a n c u s k ic h , k tó r e  p r z y b y ły  n a  
p o c z ą tk u  ty g o d n ia , 8 o d p ły n ę ło  w  
k ie ru n k u  w s ch o d n im .

Płyną wojska
d c  E g ip t u

K A I R , 21. 4 . W  tu te js z y c h  k o ­
ła c h  o b s e r w a to r ó w  z a g r a n ic z n y c h  
z w r a c a ją  u tv a g ę  n a  w z m o ż o n e  
p r z y g o t o w a n a  z b r o jn e  w  E g ip ­
c ie .  O cz e k iw a n e  je s t  p r z y b y c ie  
d r o g ą  m o r sk ą  o d d z ia łó w  a n g ie l­
s k ic h  7. I n d ii ,  k tó r e  m a ją  b y ć  r o z ­
m ie sz cz o n e  w  p u n k ta ch  n a jb a r ­
d z ie j  e k s p o n o w a n y c h .

N a jn o w r c z e ś n ie ja z y  b o m b o w ie e
p o ls k i t. zw  „ L o ś “ , b u d z i z a c h w y ­
ty  u n a s z y c h  p r z y ja c ió ł ,  a  t r w o g ę  

I w ś ró d  w r o g ó w  N a sze  p r e c y z y jn e

| D Z I A Ł A  P R Z E C IW L O T N IC Z E

i p r z e c iw p a n c e r n e  są  w y tw o r e m  
n o w o c z e s n e j te c h n ik i. A m b ic ją  
n a szą  w  ty ch  w a ru n k a ch  p o w in n o  
b y ć , b y  o w e  d o s k o n a łe  a p a r ta y  
lo t n ic z e  i p r e c y z y jn e  d z ia ła  p o ­
m n o ż y ć  tak , b y ś m y  s tw o r z y li  o l ­
b r z y m ią  p o t ę g ę  p o w ie t r z n ą  i j e d ­
n o c z e ś n ie  w ie lk ą  z w e r tą  z a p o rę  
p r z e c iw k o  lo tn ic t w u  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie m u .

O g ło s z o n a  s u b s k r y p c ja  P o ż y c z k i 
O b r o n y  P r z e c iw lo t n ic z e j  m a  w ła ­
ś n ie  n a  c e lu  s p r o s t a n ie  tyra za d a ­
n iom .

TEMPU WYDAR7EŃ
na fo r u m  m ię d z y n a r o d o w y m  m u si 
d o r ó w n a ć  te m p o  n a s z y c h  z b r o je ń . 
N a r ó d  p o ls k i w c iś n ię ty  m ię d z y  
d w a  w o ju ją c e  im p e r ia liz m y  sani 
m u s i w y k u w a ć  s w ą  w ic-lk ość  i nie 
m o ż e  o g lą d a ć  s ię  n a  c u d z ą  p o m o c . 
W ła s n y m i ręk a m i, w ła s n ą  o f ia r n o ­
ś c ią

M U S IM Y  D O Z B R O IĆ  A R M IĘ .
k tó r a  je d y n ie  d a je  n a m  g w a r a n c je  
n ie p o d le g łe g o  b y tu  i m o c a r s t w o -

w o ś c i .
Z  c a łe g o  k r a ju  n a p ły w a ją  w ia ­

d o m o ś c i  o  p r z e b ie g u  s u b s k r y p c ji  
P o ż y c z k i  O b r o n y  P r z e c iw lo t n ic z e j  
P o s y p a łr  s ię  o f ia r y ,  św ia d c z ą c e  o 
n a s ta w ie n iu  w ie lk ic h  nzesz P o la ­
k ów . P o s y p a ły  s ię  o f ia r y  n ie  ty ln o  
o d  P o la k ó w  u u n ie sz k a ły ch  w  O j ­
c z y ź n ie , łe c z  ta k że  o t  P o lo n ii  Z a ­
g r a n ic z n e j .  W s z y s tk o  je d n a k , co  
d o ty c h c z a s  o s ią g n ę l iś m y , je s t  z n i­
k om ą  k r o p lą

W  M O R Z U  P O T R Z E B
N ie w ą tp liw ie  d a ls z e  o f ia r y  na 

r z e c z  d o z b r o je n ia  A r m ii  p ły n ą ć  
b ę d ą  ta k  sa m o sz e ro k ą  la w in ą , ja k  
p ły n ę ły  w  p ie r w s z y c h  d n ia ch .

K a ż d y  m u s i p a m ię ta ć , że  sk ła ­
d a ją c  o f ia r ę  na rz e c z  d o z b r o je n ia  
A rm ii, n ie  ty lk o  s p e łn ia  s w ó j 
o b o w ią z e k  o b y w a te ls k i,  a le  zabez­
p ie c z a  s w ó j '\vt na p r z y s z ło ś ć .

Narada na Zam ku
W  p ią te k  P an  P r e -y d e n f . R . F  

p r z y ją ł  w o b e c n o ś c i  P en a  M a r ­
sza łk a  Ś m ig łe g o  R y d za , p r e z e s a  

M in is tr ó w  g e n . S ła w o j-  
S k ła d k o w s k ie g o  i m in . S p ra w  Z a ­
g r a n ic z n y c h  J o z e fa  B e ck a , k tó r z y  
r e fe r o w a li  o s ta n ic  sp ra w  b ie ż ą ­
c y c h .

W s t r z ą s a j ą c a  k a t a s t r o f a  w  K a t o w i c a c h

Śmierć 4-ch osób w płomieniach
2 y w e  p o c h o d n ie  w  r o z b i t y m  aucie

Zawrotnemu tempu wydarzeń
Odpowiedzmy i s  ofiarności

Sami wykuwamy własną przyszłość
K ażdy  n ie m a l d z itrt  p r z y n o s i  

w ie le  w a ż k ic h  w y d a r z e ń  n a  fo r u m  
m ię d z y n a r o d o w y m . E u r o p a  p r z e ­
z y w a  o k r e s  w ie lk ic h  w y d a r z e ń , 
k tó r y ch  te m p o  p r z y b ie r a  z a w ro tn e  
ro z m ia ry

ŚWIAT SJĘ ZBROI
J ak  p o d a ją  p is m a  n ie m ie ck ie  

p r z e m y s ł I I I  R z e s z y  z d o ln y  je s t  
w y p r o d u k o w a ć  12 o k r ę tó w  p o d ­
w o d n y c h  w  c ią g u  m ie s ią c a . J a k

w id a ć  su m a  o lb r z y m ia , ś w ia d c z ą ­
ca  o  ■ p r z y g o t o w a n iu  N ie m ie c  d o  
e w e n tu a ln e g o  k o n fl ik tu  z b r o jn e ­
g o ; P o ls k i  p r z e m y s ł  r ó w n ie ż  je s t  
n a s ta w io n y  n a  p o t r z e b y  p r z y s z łe j 
W ó jn y . N im  je d n a k  k o n f l ik t  z b r o j ­
n y  w y b u c h n ie , a rm ia  n asza  m u si 
b y ć  d o s k o n a le  z a o p a tr z o n a , m u si 
p o 3 la d a ć  n o w o c z e s n y  s p rz ę t  b o jo ­
w y , w ś r ó d  k tó r e g o  n a  c z o ło  w y s u ­
w a s ię

Sejm
26 kwietnia upływa term in odroczenia

i Senat wznawiam prace
Doniosłe i aktuslne ustewy na warsztacie parlamentarnym

S P R Z Ę T  L O T N IC Z Y  1 P R Z E C IW  
L O T N IC Z Y .

P o lsk ie  a p a ra ty  lo tn ic z e  zn a n e  
s ą  n a  c a ły m  ś w ie c ie  z  ja k o ś c i .

K A T O W IC E , 21. 4. N ocy  d z is ie j­
szej ok o ło  godz. 24-tej w ydarzyła  się 
w  K a tow ica ch  w strzą sa ją ca  k a ta ste r  
fk  sam ochodow a. U lica Zam kow ą w 
stronę S iem ianow ic je c h a ł sam ochód 
(.-sohow*’ ż szybkością , ja k  w ^kaia ło 
dochodzenie. ponad 7ó km na godzinę.

W  nfcutifcrręic, gd y  sa m o ch ó d  zna 
laz ł y-ię u zhiejfu ulie Z a m k o w e j, P e ,-  
* la k ów  i C h o r z o w sk ie j n a d jech a ł od  
s tro n y  C h-n-row a tra m w a j M o to r o ­
w a  w  o s ta tn i" / ch w ili zd o ła ł tra m ­
w a j s j t r r n u a r ,  jed n ak  k ie ro w ca  s a ­
m och od u  n ie  zorien tow a ł sie  * w ó z  w 
c a ły m  p ę d ż ie  <ątru|ł im t ia m m s i, u !"  
g e łą c  hm izid -jerdu  k a r o s e r i i  

W sk u te k  nder^em a nastąp** 
buch  hentrrfir w  oazkod n on ym  z b w  
ru to , Ciałr sa m o ch ó d  s ta n ą ł n-om en- 
ta ic ie  w  p łom ien ia ch .' k tóre  o g a r n ę ły  
rów n?eć pasa że ró w  znajdu  j ar v rb  snę 
wewnątrz,

G r o z ę  położenia potęgowa) fa.h+. 
i e  w sk u tek  r.m iaadżen ia d rz a ic z e k  
sa m och od u  żad en  *  p a sa ż e ró w  n ie 
m ó g ł  w y d o s ta ć  s ic  ta k , że  w sz y scy  
zg in ę li s tr « s z n ^  śm iercią , p rw  z je d ­
nego, mianowicie Moszka Golda, kto 
r e g o  z d o ła n o  w y d o b y ć  1 p rz e w ie źć  
c iężk o  p o p a rz o n e g o  d o  snpO ala,

Sam w .b «ł sp ło n ą ł doszraetm e. Z

pod szczątków  jego w ydobyte zw ę­
glone zwłoki starszego poweruiuro- 
wego Juta -Jawełczj ka. Antoniego 
Kreihofera, Franciszka Lipoka ora" 

kierowcę samochodu Karola Bielec­
kiego

W czasie akcji ratunkowej ne kie 
poparzenia odniósł pasażer tramwaju 
Władysław Jeleń. ktor> pierwezj po­
spieszył z pcmocą. Istnieje tirzypust 
e zenie, że winę. ponosi szofer uamo 
chodu który pr*y -dopodpljnu ma'dc 
« aj sic w stanic podehmiełonT-tn ; jć-
c.hał t. sry b k csa ą  m edozwotoną. g ą  
mochod hył własność*? inż. Włady­
sława Andruszkiewicza.

Angielska misja
w  B u k a r e s ic ie

L O N D Y N , 2 1 . 4. A n g ie ls k a  tn i- 
8ja  h a n d lo w a , na  k tó r e j e se le  stoi 
g łó w n y  d o r a d c a  e k o n o m ic z n y  rz ą ­
d u  s ir  F r e d e r ick  I c i t h  R o ss  w y ­
je ż d ż a  ju t r o  z L o n d y n u  i p r z y b ę ­
d z ie  w  p o n ie d z ia łe k  d o  B u k a r e s z ­
tu .

O s t a tn ie  a  a d o m o ś c i  s p o r to w e

Polska m i s t r z e n ^ ^  w boksie
Czterech naszych pięściarzy w finałach

D n ia  26 b . m . u p ły w a  te rm in , d o  | w n ie s io n e  p r z e z  p o s łó w . W ś r ó d
r z ą d o w y c h  p r o je k tó w  n ie  ma 
s p ra w  w a ż n ie js z y c h , n a to m ia s t  z 
p r o je k tó w  p o s e ls k ich  w y m ie n ić  
n a leży  z g ło sz o n y  p r z e z  O Z N  p r o ­

je k t  o  k o n w e r s j i  i u p o r z ą d k o w a ­
n iu  d łu gów  r o ln ic z y c h , d a le j u s ta ­

w y  o o c h r o n ie  p r z y m io tn ik a  „ P o l ­
s k i" , o r e k w iz y c ji  lok a li na c e le  
h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e  d la  lu d ­
n o ś c i p o ls k ie j ,  o  z m ia n ie  n a zw isk , 
w r e s z c ie  o w o je n n y m  k rzy żu  i m e­
d a lu  o c h o tn ic z y m , o ra z  o z n ie s ie ­
n iu  d łu g ó w  r o ln ic z y c h , d a le j u sta - 
b .  d z ie  m ia ł d o  z a ła t w ie n ia  m ię d z y

k tó r e g o  o d r o c z o n a  z o s ta ła  s e s ja  
p a r la m e n ta rn a . S e jm  i S en a t 
w z n o w ią  p r a c e , p r z e rw a n e  na 30 
dn i. Ż a d n e g o  " s p e c ja ln e g o  aktu , 
s tw ie r d z a ją c e g o  o u p ły n ię c iu  teg o  
Ł ą ijn inu , n ie  b ę d z ie .

J a k  s ły c h a ć , k o m is je  s e jm o w e  
r o z p o cz n ą  p r a c ę  27 b . m . P len a rn e  
p o s ie d z e n ie  S e jm u  m a s ię  o d b y ć  4 
m a ja .

-Tak ju ż  d o n o s iliś m y , z a ró w n o  
w  S e jm ie , ja k  i S e n a c ie  p o z o s ta ło  
nie z a ła tw io n y c h  k ilk a n a ś c ie  p r o ­
je k t ó w  r z ą d o w y c h , o ra z  p r o je k ty

Półfinałowe rozgrywki bokserskich 
mistrzostw Ecropy w Dublinie, przy 
niosły wielki triumf naszym pięścia­
rzom.

Pomijając już wyniki jakie osiąg 
nęli Czortek, Kolczyński, Pisarski i 
Szymura w Baalach, do których za­
kwalifikowali się wszyscy cztero i,

innymi p r .j .U  J j W  Dudzi4skie f ^  * * * ’ “
go i tow. o całkowitym zniesieniu j ,,, , , . . .

. __ , W półfinałach, jak ie rozegrano w
ju rytu lnego. _ piątek walczyli: Kolczyński. Pisarski

P o o d r o c z e n iu  s e s ji ,  r zą d  w n ió s ł j i Szymura.
I Kolczyński zmasakrował Trland-d o S e jm u , n a s tę p u ją c e  4  p r o j e k t y 1

u s ta w : o  z m ia n ie  n ie k tó r y c h  p r z e ­
p is ó w  o u s t r o ju  s ą d ó w  p o w s z e c h ­
n y ch , o  w y k o n a n iu  p r a c y  n a  r a ­
ch u n e k  g r z y w n y , o zm ia n ie  n ie ­
k tó r y ch  p r z e p is ó w  p r a c o w n ic z y c h  
na z ie m ia ch  o d z y s k a n y c h , w łą c z o ­
n ych  d o  W o je w ó d z t w a  ftlą sk ieg o . 
o r a z  o p o k r y w a n iu  k o s z tó w  le c z e ­
n ia  w  s z p ita la ch  p u b lic z n y c h .

czyka Evendena, posyłając go już w 
I. rundzie dwukrotnie na deski. W  II. 
rundzie sędzia przerwał spotkanie, 
ogłaszając zwycięelwc Polaka przez 
techniczny k. o.

Pisarski, mająi przez jąły mocz 
lekką przewagr. wypunktował Szweda 
Agrer.a

W w adze półciężkiej Szymura Spot 
Kał się z Anglikiem Wofdeockien-. 
.tinglik walczył nie czysto i często 
faulował, tak że walka chwilami przy

pominała bijatykę. Szymura jednak 
we wszystkich 3 rundach zdołał utrzy 
mać swą przewagę i spotkanie roz­
strzygnął na sw oią korzyść.

Kowalski miał walczyć o trzecie 
m iejsce, jednak z powodu niesławie 
w  się przeciwnika Belga Jacoba 
Polak zdobył trzecie m iejsce w. o.

Mecz szermierczy PoIsKa-Węgry
P o la c y  p r z e g r a li  7:9

BUDAPESZT, 21. 4. W piątek wie 
ozorem odbył się w  Budapeszcie mecz 
szermierczy w szabli r-umiędzy repie 
zentacjami artmi polskiej i węgier­
skiej. Na m e c z u  obecni byli regent 
Wegier Horthy z małżonką.

Polska wystąpiła w składzie osła 
bionym bez mjr. Segdj. Rarw armii 

jioisidcj. bronili: Suski, Dobrowolski,
Zapaśnik i Lis.

Skład drużyny węgierskiej: Zorczy, 
Homorody, Maslay i Nyme.th.

I W  ogólnej punktacji zwyciężyli nie 
znacznie Węgrzy w stosunku 9:7. 
Jest to duży sukces naszych szabli­
stów, zwłaszcza gdy się uwzględni,

że W ęg rzy  są najlepszym i szablista­
mi świata.

Wyniki w yborów
w  H o la n d ii

A M S T E R D A M , ? )  4. W  w y b m a rh  
d o  rad  p ro w in c jo n a ln y ch  W y ż sz e j 
lz b v  Z g rom a d z en ia  N a ro d o w e g o  n a ­
ro d o w i socja liści p on ieśli d o tk liw ą  
p ora żk ę , tra cą c  23 m an d at, z 44 p o  
p rzed n io  p os ia d a n y ch .

Z n acun y su k ces  od n ieś li lib era ło ­
w ie . K ilk a  m aed a : zy sk a li k om u n iści.
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A n d r z e j  Płodowski — dział prow incjonalny, sportowy i akademicki, W ito ld  DomaAskl — dział k u lt u r a ln y ,  T a d e u s z  Z a k ie w ic z  —  kierow nik działu ogłoszeń.

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp OJbrto w .Drukaiu Literacki ej". Warszawą. Al. Jerozolimskie 121


